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Prezydent
kandydatem

Mościcki
b. e. w. r.

(:) W arszaw a 5. 5- PA T Dziś. o god*. II  ra 
no pod przewodnictwem  prezesa płk. W alerego 
S ław ka odbyło się posiedzenie prezydium  B B 
W. R. Na posiedzeniu tam ODecM byli m- in 
Car, T argow ski, Eyert, Gwiżdż, Siedlecki, O- 
sińskl, Podoski, M inkowski.

Jak  się dowiadujem y na posiedzeniu tem zapa 
dła uchw ała przedstaw ienia plenum klubu par­
lam entarnego BBW R wniosku ponow nego wybo 

I ru Ignacego M ościckiego na stanow isko prezy­
denta.

Posiedzenie plenum grupy parlam entarnej
BBW R odbędzie się w  dniu Zgrom adzenia Na-

\  rodow ego, 8 mala o gotfz- 9 rano.■ * » *
(:) W arszaw a. 5- 5 (Sin) W iadom ość o wysu­

nięciu kandydatury  na stanowisko Prezydenta 
Rzeczypospolitej, pro?- Ignacego Mościckiego 
w yw ołało  w  kołach politycznych zrozum iała

sensację tem bardzici, że w ciągu czw artku o- 
trzym yw ano niem a' z kategoryczną pewnością, 
że kandydatura prof- M ościckiego nie wcho­
dzi w rachubę, Zaznaczają jednakże przytem , 
że pro! Mościcki tylko w tedy zostanie na swem  
stanowisku, o Ile będzie to  życzeniem M arsza! 
ka Piłsudskiego, któremu sie nie przeciw staw i 

I Nie ulega wątpliwości, że zachowanie urzę- 
: du prezydenta przez prof- M ościckiego w razie 
• jego zgody uw ażać należy za rzecz przesą 

dzoną. W  kołach politycznych zw łaszcza na le 
w icy decyzja o pozostaniu prof Mościckiego 
na stanow isku prezydenta Rzeczypospolitej spo 
tkała się z przyjęciem  naogół pozytywnem - U- 
ważalą tam , że jest to jedyny sposób w yjścia 
z obecnej sytuacji wewnętrznej. Godzi się zazna 
czyć. że przed 7-miu la ty  kandydatu ra  prol. 
Mościckiego by ła  kandydaturą, w ysuniętą przez 
ówczesne stronnictw a lewicy i centrum-

Dziś w numerzes
Dr. H erschdorfer: O konsolidację s jo n i/m u  
(K ): Polityka  zagran iczna i — posady... 
A nglja pow inna stanąć  w obronie Żydów 
R iw ka G urfein: S trzyżenie owiec 
P ep in : L ekarstw ,) przeciw  bezrobociu 
W ylosow ane i n iepodjęte dolarów ki

i

Co mówią i piszą o konferencji 
posła polskiego z Hitlerem

Poseł Wysocki jest zadowolony
(:) W iedeń. 5- 5- PAT- „Neue F re je  P re sse“ 

podaie informacje sw ego korespondenta bertfń 
skiego, k tóry  twierdzi, że poseł polski W ysocki 
jest zadowolony z reem o w y  z kanclerzem  Hltle
rem, zw łaszcza za ś  z ośw iadczenia kanclerza, 
że stoi or, na gromc-e traktatów . R ozm ow y dyplo 
iratycźne dalą odprężenie: O dbyły  się o«e na 
życzenie posła p°Iskiegcv k tó ry  zrozumiał, że 
pohm fki .prasowe po obu stronach s tw orzy ły  
zamieszanie, które powinno być zbkwidowane 
\ve wzajemnych wyjaśnieniach.

Tak kanclerz, jak i poseł polski rozmawiali 
bez wszelkich ostrości, lecz o tw arc ie  i szczegó­
łowo

to o  zajścia graniczne
Wiedeń. 5- 5- PAT- „Neues W iener Tag 

donosi z B erlina: Jak  się dowiaduje nasz 
KcTtsporodent. przedmiotem rozm ow y miedzy 
Hitlerem a posłem polskim b y ły  obaw y Polski 
z M-wod-u zajść granicznych.

>Pbseł .polski w skazał na to, że pojawienie s c 
na bdow o-soclalbtycznych form acyi wojsk< 
wych nad granicą polską stw orzy ło  drażliw ą 
sytuację- Z tego pow odu uw aża rząd polski za 
konieczne wdrożenie wym*any zdań na temat 
stosunków  polsko-niemieckich Ze strony niem'e 
ckiei odpowiedziano, że nad terytorium  grani­
cznym Polski skoncentrowane są wojska. Tak PC 
•stronie polskiej, lak i po stronie niemieckiej, 

L joczakiwać należy zarządzeń celem zmiany obe-
r cnvch stosunków n?. tery toriach granicznych.
! K: uclerz niemiecki podkreślił w zw iązku •<i

tem, że Niemcy pragną .pokoju i że nie zam ierza 
ją używ ać środków  wojennych.

..Hitler schował pazury"
(:) W arszaw a- 5- 5- (Sin) Z P a ry ż a  donoszą, 

że konferencja posła W ysockiego z  Hitlerem 
w y w o ła ła  sensacyjne w rażenie w Paryżu- P u b 1 i 
cystą  paryski Pernoux twierdzi, że Hitler w  roz 
mowie z W ysockim  schował pazury , ale da! 
jednocześnie do zrozumienia, że  będzie dom agał 
się rewizji granic. -Liberte" w yraża  przypu­
szczenie. że Hitler usiłuje z jednej s trony  zanie 
chać bojkotu w  Polsce, a z drugiej oderw ać 
Polskę od Franeii i popsuć stosunki Polski z 
M ałą Entęntą.

Co mówi Moskwa
M oskwa, 5 5. PAT. K onferencja pos. W y ­

sockiego 7 H itlerem  w yw ołała w ielkie za in ­
teresow anie  w m oskiew skich kolach politycz­
nych. F ak t kom entow any jest jako  próba od­
prężenia w stosunkach polsko-niem ieckich. 
„P raw d a" doniesienie swe ty tu łu je  „H iller 
u sp ak a ja  Polaków ". K orespondent berlińsk i 
„Izw iestji"  pisze m. in. o ku rsu jący ch  pogło­
skach, jakoby stanow isko  m in is tra  sp raw  za­
granicznych Rzeszy m ia ł w  k ró tk im  czasie 
objęć, •» Pappn, m ający  rzekom o bojkotow ać 
p lan  w spółpracy francusk o -n iem ieck o -p o i- 
skiej. Tenże korespondent donosi, że n a  sk u ­
tek zm iany  stanow iska  A m eryki w  sp raw ie  
bezpieczeństw a oraz rezu lta tów  podróży Goeb­
belsa  do R zym u, a także pod w rażeniem  a n -  
tyn iem ieck ie j debaty  w  Izbie Gm in znacznie 
w zm ocniła się w  Niem czech pozycja zw olen­
n ików  u trzy m an ia  p rzy jaznych  stosunków  * 
Sow ietam i,

Z d rug ie j s trony  korespondent londyńsk i 
„P raw dy", donosząc o zam ierzonej podróży 
R osenberga spotkanie jego ze zn an y m  In ter*  
w ency jnym  planem  R osenberga spo tkan ie  je* 
go z po litykam i angielsk im i w y m ag a  ją k n ij*  
b ard z ie j czu jnej aw ag i.

Poseł Wysocki oczekiwany 
w Warszawie

(Telefonem od naszego korespondenta)
(:) W arszaw a- 5. 5. (Sin) W  najbUiszycb 

dniach oczekiw any iest p rzyjazd z  Berlina do 
W arszaw y posła polskiego w  Berlinie W yso­
ckiego* k tóry  złoży spraw ozdanie o  przebiega 
rozmów, odbytych ostatnio z  kanclerzem  HKła 
rem .

Dolar pod naciskiem „anonimowej siły*
(:) Londyn. 5- 5- (L) Mimo niezw ykle ko rzy ­

stnego wykaz.il tygodniowego Fedcral R eserve  
Baroku wedle którego w zrosły  zapasy  złota i 
zmniejszył się obieg banknotów — kurs dolara 
u trzym yw ał się w dalszym ciągu słabo  a naw et 
w ykazyw ał tendencję zniżkową- 

Sfery finansowe w yrażają  pogląd, że dolar 
znajduje się pod naciskiem anonimowe] siły- 
Przy otwarciu giełdy dolar notow ano po wczo 
raiszym  kursie 392. późn!ej zaś spadł dolar do 
3-97 w stosunku :o  funta Podobnie w Zurychu 
f d z e  notow ano dolara 4-37 i ,pó< i w Paryżu 
21.50-

(Telegram w łasny owego Dziennika*!

Dolar w Warszawie
(Telefonem od aaaiego korespondenta)

(:) W arszaw a- 5. 5. (Sin) W  kołach giełdo­
w ych panuie przekonanie, że obecny kurs dola 
ra 7-50 utrzym a się do dnia 21 czerwca- w  któ­
rym  to dniu rozpocznie sw oje obrady  czerwco 
wa konferencja gospodarcza w  Londynie- Bank 
Polski płacił dziś za dolara 7.40. w obrotach 
pryw atnych  7-45. ruble złote 4-97 i pół Ponad 
to dew iza na Berlin aw ansow ała ? 207 na 210 i 
pół, m arka niemiecka pryw atnie 204, funt sztęr 
ling w obrotaęb pryw atnych  29 i pół*
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Krętacki dyletantyzm
(T h .) Sensacy jna  rozm ow a posła polskiego 

p  W ysockiego ze „sam ym " H itlerem , a  póź­
n ie j ty lko  z p. N eurathem , a rów nolegle z n ią  
'rozm ow a posła niem ieckiego p. M oltkego z p. 
m in is trem  Ueckiem — w yszła, jak  teraz  już  
w iem y, z in ic ja ty w y  polskiej. N asza dyp lo ­
m ac ja  m ia ła  w idocznie potrzebę w y jaśn ien ia  
sy tu ac ji ze sąsiadem , k tó ra  w ydala  się m ocno 
pogm atw ana. A trzeba odrazu z naciskiem  z a ­
znaczyć: Jak ieko lw iekby  się m iało  zastrzeże­
n ia  przeciw  posunięciu, k tóre  dziw ny p a rtn e r 
m oże uw ażać za znak  słabości i obaw y, to  je ­
dnak  sam a sp raw a stosunku  Polski do lak  
niebezpiecznego i nieobliczalnego sąsiada , j a ­
k im  je s t Rzesza n iem iecka za rządów  h itle ­
row skich , jest tak  n iezm iern ie  w ażna i w iel­
k a , że m ożna, a  naw et należy czasam i za ry ­
zykow ać w n ie j k rok  n iepew ny  co do n a ­
s tęp s tw  dalszych czy bliższych. T ym czasem  
ijednak s«m o spo tkan ie  fo rm aln ie  się całko­
w icie  udało  i doprow adziło  do w ym iany  
grzecznycn słów, k tó ie  w  obu za in teresow a­
n y ch  k ra jach , a  także n a  całym  św iecie w y ­
w o łu ją  pew ne uspokojenie. Jakoś i w B erli­
n ie  i w  W arszaw ie  w y m aw ian o  z w yraźnem  
zaakcen tow aniem  słow o „pokój“ i znaleziono 
form ułkę, k tó ra  m ówi po ta tu siow em u „m ą­
drze '1 o u n ik an iu  zbytniego roznam ię tn ieu ia  
w e w zajem nych  stosunkach  m iędzy są s iad a ­
m i. A zatem  — uspokojenie. A tak i zastrzyk 
n ie raz  isto tn ie  okazuje się celow ym , bo obu i 
źa  p rzy n a jm n ie j chw ilow o porączkę o pare  
stopni. Skoro tu  idzie o rzecz w ielką, bo o 
u trzym an ie  pokoju, m ożna uw ażać dem arche 
za  skuteczną, a n ie ty lko  p. Beck może być z 
n ie j zadow olony, ale też cały  św ia t pow inien 
m u  być za n ią  wdzięczny. Zaw sze to złago­
dzenie naprężenia.

T ak  a  n ie  inaczej by się ostaUsęfwi&uZakonr 
k ludow ało , gdyby się rzecz toczyła z każdym  
In n y m  p artnerem  Skoro jed n ak  idzie o p. H i­
tle ra , to już  należy sk ierow ać m yśl na inne 
to ry .

Przedew szystk iem  w arto  i trzeba  się zas ta ­
now ić  n ad  źródłem , z ktorego u tego n iesam o­
w itego  i ,i,sam orodnego" genjusza p łynie  tak a  
łagodność, tak i n iebyw ały  um iar. W szak ten 
inocarz  n ie ty lko  wobec ludzkości akcen tu je  i 
W aruje sw oją bezw zględną suw erenność i n ie­
złom ną wolę, ale n aw et sam em u P an u  Bogu 
zapow iada dum nie, że n ie m yśli zejść z raz 
O branej drogi i o żadną  pom oc nie prosi, bo 
Ijuż sobie sam  da radę. Skądże nagle to  z ła­
godzenie?
' Otóż ono p tyn ie  z poczucia słabości, jak ie  
n iew ątp liw ie  te raz  już  tego „w odza“ często 
naw iedza . Jakoś p rzekonał się, że ła tw ie j jest 
u śm ierc ić  i skaleczyć i obrabow ać k ilk a  ty się ­
c y  Żydów  i socjalistów , aniżeli zdobyw ać k ra -  
Ije i prostow ać granice. N agle p. H itle r u jrza ł 
się  zupełnie osam otnionym . Z auw ażył, że 
Kwiat zaczyna go unikać  iakby  trędow atego i 
z  obrzydzeniem  n o tu je  jego n iesłychane zbro - 
idnie, jak ie  spotkać m ożna w  naszych  czasach 
c h y b a  ty lko u resztek kanibalów . W iadom o 
język  angielski je s t n iezm iern ie  m ocny i n a ­
leży do typu  języków  m ęskich. A ten  język 
zab rzm ia ł z n iezw ykłą  siłą. tak , że naw et g łu ­
che i tępe uszy sam ego p. H itle ra  m u sia ły  go 
słyszeć; p. H itle r usłyszał, co św ia t w ielki i 
jjasny o n im  i jego m etodach m yśli. A tak  sa- 
tno. jak  A nglja, m yśli o n im  cały św ial. N a­
w et p. M ussoiini, k tó ry  p ierw o tn ie  m ia ł za­
m ia r  jego dzikością p ierw o tną  się posługiw ać 
d la  pew nych celów politycznych, odw rócił się 
od  niego ze w stretem  i nie chce się z n im  p u ­
blicznie pokazyw ać. N iem cy h itle row sk ie  m a- 
fj% dzisia j przed sobą św iat zam knięty . R abu- 
Iją da le j w  domu sw oim  p raw a  i m ienie, m o r­
d u ję  dalej cześć i życie, ale św ia t się od n ich  
Odwraca. Czyż n ie  należy  podejrzew ać, że 
C hytry H itle r chciałby  uzyskać nanow o w stęp 
do E uropy  przez — Polskę? Czy nie należy 
pom yśleć, że to  słabość dyk tow ała  m u te 
m iękkie słow a? A skoro tak  — czy jeszcze n a ­

leży jego słow om  przyp isyw ać jak ieś  głębsze 
znaczenie?

T akby  się już m usiało  pow ątp iew ać o w a r ­
tości i znaczeniu h itle row sk ich  enuncjacy j, 
gdyby naw et nie by ły  przyszły po nich k rą - 
iackie kom entarze, jak ie  do n ieb  dodaje p rasa  
niem iecka. T a  p rasa  bow iem  daje  do zrozu­
m ienia, że w łaściw ie nic się nie zm ieniło  z po­
w odu lej rozm owy i po n iej. T a  prasa docho­
dzi do iście h itle row sk ie j konkluzji, że „jest 
rzeczą innych  k ra jów , a dziś przedew szyst­
kiem  Polski, zastosow ać się do tej n iem ieckiej 
woli pokoju  i w olności". A ta n iem iecka w ola 
głosi: „Nie rezygnu jem y z naszych p raw  do 
życia, chcem y je  ty lko  w  drodze pokojow ej 
uzyskać i u trzym ać". A jak ie  to  są p raw a  do 
życia, to  s.ę także wie. N a pierw szem  m iejscu  
zn a jd u je  się żądanie  skorygow anie g ran icy  
zachodniej, czyli rew iz ja  tra k ta tu  w ersa lsk ie ­
go. A dla zupełnej pew ności i jasności p rasa  
ta  w ykłada  z tak iem  dziw nie bezw stydnem  
krętactw em , że przeciez ów a rty k u ł 19, k tó ry  
m ów i o m ożliw ości zażądan ia  *m ian te ry to ­
ria ln y ch , także jest in teg ra ln ą  częścią w e rsa l­
skiego tra k ta tu . Czyli — zapow iadają  dosyć 
n iedw uznacznie , że zam ierzają  spraw ę rew i­
zji m ieć na  oku i poruszyć, oczyw ista — w 
drodze pokojow ej.

Czy się nie w idzi, ile tu  jest k rętactw a, a 
zarazem  ile naiw nego dy le tan lyzm u? Toć o to 
w łaśn ie  chodzi, że Polska w żaden sposób do 
rew izji nie dopuści, dopuścić nie może, bo u 
n iej -idzie nie o ja k ą ś  kosm etyczną wadę. ty l­
ko o nerw  życiowy. Pom orze nie jest dla P o l­
ski, jak d la  Niemiec, sp raw ą w yłącznie es te ­
tyczną, kw est ją  wygód y lub niew ygody, ty lko  
poprostu  p łucam i do odJychan ia . W  tak im  
n iesłychanie  w rażliw ym  j bo lesnym  punkcie 
nie m ożna być ustęp liw ym  dla  m iłego spoko­
ju To jest pozycja, k tó re j się m usi b ron ić  i o- 
bronić ao  upadłego. Niem cy o tern doskonale 
w iedzą i rozum ieją, że P o lska  nie może w ż a ­
den sposób w daw ać się w  dyskusję, choćby 
n a jb ard z ie j pokojow ą i po jednaw czą n a  te ­
m at uszczuplenia sw oich posiadłości zachod­
nich , k tóre  w dodatku  są zagw aran tow ane i 
uzasadn ione fak tycznym  stanem  narodow ym  
ludności, te połacie zam ieszkujące,. Rozm ow y 
b erliń sk ie  i w arszaw skie  m ogły m ieć ty lko  
ten cel, ażeby n ik t n ie  rozpoczął dyskusji, k tó ­
ra  się dobrze skończyć nie może. A w łaśn ie  
z rozpoczęcia te j dyskusji H itle r zrezygnow ać 
n ie chce w edług zapew nień jego prasy . Czyli 
— cała rozm ow a była. ja k  zw ykle u tego p a ­
na, poprostu  szw indlem . Ale jeśli n im  była. 
to pokazuje się, że ten  dy le tan t nie zdaje so­
bie SDrawy, jak  bardzo  p rze jrzyste  są jego 
k rętactw a.

Isto tn ie  — trzeba długo i daleko szukać, fcy 
znaleźć coś podobnego do zak łam an ia  tego dzi­
wacznego rządu  szału i nikczem ności. Jak i 
rząd by  się odw ażył w żyw e oczy zaprzeczyć

Kupon Nr. 1
I .  K O r e K U R S  L E T N I
„NOW EGO DZIENNIKA11

P e n s jo n a t
„D W O R E K “

ZAKOPANE

P en sjo n a t
BSW 1T“

RABKA

P e n s jo n a t 
_ KRUM HOLZÓ W  “
SZCZAWNICA

P e n s jo n a t
„T O SC A “

KRYNICA

h k im  miejscowość podkreślić - -  m m ii  przekreślić

fak ty , k tóre  tysiące ludzi w idziały  na  sw oja
oczy, co w ięcej — poczuły na  sw oich ciałach?*
Ile ohydy i bezw stydu  zbiera się we w alce 
przeciw  t. zw. „G reuelpropaganda", ja k ą  p ro ­
w adzi rząd  H itle ra  w  sposób zupełnie o fic ja l­
ny! C odziennie zm usza się in n ą  kategorję k a ­
tow anych  o fiar do zaprzeczenia po całym  
św iecie czynów straszliw ych , k tóre  n ie ty lko  i 
raz  się zdarzyły, ale w ciąż jeszcze n ie  u sta ją .
A niedow arzeni dyletanci, trzy m ający  się ty l­
ko n iesłychanym  tupetem  sw ojej bezczelności, 
m yślą , że św ia t im w ierzy.

Nie — św iat im  nie w ierzy, bo oni do w szyst- 
kiego m a ją  odwagę, ty lko  nie do m ów ien ia  ( 
p raw dy . N iew iadom o, ja k  długo ród lu d ik i 
będzie m ógł znosić w sw ojem  ciele tak i oh y d ­
ny kolec, jak  h itle ryzm . Może być, że z a j­
dzie chw ila, k iedy  n ie ty lko  w szelka m o ra l­
ność będzie przez te potw ory podeptana, ale 
zaczną zagrażać poprostu  pokojow i św iata . 
O czyw ista — naraz ie  H itle r może się w yży­
w ać ty lko  w  dom ow ych zn rodni ach, bo go n a  
w ojnę nie stać. Ale on oznacza n iew ątp liw ie , 
jak  go na  tern m iejscu  już określono: początek
ery  p rzedw ojennej, gdyż on do w ojny  będzie |
p a rł i do n iej się przygotow uje. K iedy się s ta ­
nie św iatow em  niebezpieczeństw em  niejako  
w  znaczeniu  fizycznem , w tedy chyba trzeba  
będzie go unieszkodliw ić. N arazie  jed n a  w o­
bec niego istn ieje  m etoda i m ądrość: Mieć się 
przed n im  n a  baczności. Nie w ierzyć m u ani 
słow a i uw ażać na  każdy  krok, jak i robi.

T ej m etody  m usi się też Polska trzym ać. 
W ym ien iono  m iękkie słow a — dobrze. AJe 
baczyć n a  k rę tac tw a  i nie dać uśpić czujności. 
T ak im  niebezpiecznym  i nieobliczalnym  dyle­
tan tom  w ierzyć nie wolno.

Powrót posła Mledzióskiego 
z Moskwy

B iałystok 5. 5. D zisiaj pociągiem  p o ­
spiesznym  z M oskwy n ad jech a ł o godz. 1S.50 
b. m in . B ogusław  M iedziński. W ita jący m  go 
na  stac ji w B iałym stoku  dziennikarzom , p ro ­
szącym  o k ilka  słów n a  tem at poby tu  w Rosj: 
sow ieckiej pos. M iedziński w yw iadu  odm ów ił 
tłóm acząc się, że p rzedtem  m usi przedstaw ić 
s tan  rzeczy m in istrow i spraw  zagranicznych.

Plan ekonom-czny Roosevelta
P aryż, 5. 5. PAT. H avas donosi z W aszyng­

tonu, że w  dn iu  ju trze jszym  p rzem aw iać bę­
dzie przez ra d jo  z Białego D om u P rezydent 
Roosevelt. w ygłaszając espose, dotyczące p la ­
nu  ekonom icznego. P lan  ten  m a m ieć c h a ra k ­
ter rew olucyjny, bow iem  prezydent Roosevelt 
m~ zam iar zerw ać zasadniczo z n iek tórem i 
podstaw ow em i u staw am i S tanów  Z jednoczo­

nych . M iędzy in  p ro jek t R oosevelta p rzew id u ­
je  zaw ieszenie „S h erm an n an d  tru s t b ill" , tj 
ustaw y , w zb ran ia jące j tw orzen ia  zw iązków  
gospodarczych przem ysłow ców  w  r o d z a j^  
stów.

Co iryślą o r oz ej nie celne l n J P
(!) Londyn, 5. 5. (L). „Daily Telegraph" dowia­

duje się, że minister spraw zagranicznych sir John 
Simon zwrócił się do wszystkich 66 państw zapro. 
szonych na światową konferencję gospodarczą * 
prośbą o wyrażenie stanowiska wobec projektu 
amerykańskiego w sprawie rozejmu celnego na Oj 
kres trwania konferencji.

Boliwia bom barduje 
stolice Paragwaju

(:) Buenos Aires. 5 5- (R) Z Santiago de Chfle 
donoszą, że w oska boliwijskie czynią przygodo 
w abia do bom bardow ania Asunclonu, stolicy ; 
Paragw alu>
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Posiedzenie Rady Partyjnej
R ada P a r t j jn n  organizacji sjon istycznej 

zw o łana  na  dziś w ieczorem  obradow ać będzie 
.w lokalu przy  ul. Z ielonej 10, a n ie  ja k  poda­
n o  w  zaproszeniach, w sali Żyd. Dom u A ka­
dem ickiego.

Nowy prezes 
Najw. Trybunału Admin.

(:)  W arszaw a- 5 5 PA T . Pan Prezydent 
Rzplitej m ianow ał pierw szym  prezesem  NT A 
prez- d ra  W łodzim ierza Orskiezo. k tó ry  od 

I Chwili zgonu ś p  prez- d ra  P ię tak a  pełnił już 
zastęp czo  obowlęzki pierw szego prezesa T rybu  
iiaiu.

Rozmowy z p .  P. S.
(:) W arszaw a. 5. 5. (Sm) Dssi-sifijszy „Robotnik" 

w  notatce pt- „Insynuacja" zaprzecza doniesie­
niu Jednego z  pism stołecznych) jakoby z P P S  
prowadzone by ły  rzekomo rozmowy w sp ra ­
w ie procesu brzeskiego, k tóry  odbędzie się bez 
/pośrednio po Zgromadzeniu Narodowem- W y­
nik tych rozmów, iak brzm i o w a  informacja- 
zadecyduje czy P P S  przełamie front opozycji ' 
w eźm ie udział w  Zgrom adzeniu Naiodowem- 
..Robotnik” wyjaśnia, że żadnych rozm ow w  
sp raw ie  ,prccesu nie prow adzono i że proces brze 
Ski i stanow isko wielkiego stronnictw a polity­
cznego nie mogi. być przedm iotem  handlu 1 ta r 
gów-

Now y rozłam 
w Stronnictwie Ludowem?

(:) W arszaw a. 5- 5. (Sin) W  zw iązku z one- 
gdajszem i naradami Stronnictw a Ludow ego w 
sipi«wie ustosunkow ania się io  w yboru  P rezy­
denta Rzeczypospolitej k rąży  pogłoska, iż dwaj 
posłow ie tego ^fonictw a. k tórzy  zajęli odmien­
ne stanowisko, a niżej pozostali członkow ie klu­
bu, zam ierzają w yciągnąć konsekwencje- Idzie 
tutaj o posłów  W yrzyKOwskiego ' Fijałkowskie 
go. k tó rzy  maią rzekom o opuścić stronnictwo 
i nie zgłosić żadne przynależności klubowej, 
ani też w stąpić do grupy seces-onistów chłop­
skich, lctóra tw orzy  w  sejmie grupę agrarną-

Insp. Siedlecki skazany 
na 6 lat wiezienia

(!) Warszawa. 5. 5. (PAT). W dniu 5 maja zoswł 
ogłoszony wyrok w sprawie inspektora straży gra­
nicznej Siedleckiego i 7-miu innych oskarżonych o 
przemytnictwo i współdziałanie w przemycie.

Na mocy wyroku Siedlecki został skazany na ó 
lat więzienia i 10.181 zł. grzywny, Jaroszek na 2 
lata i 6 miesięcy więzienia i 2.U00 zł. grzywny, Jea  
wab na 2 la ta  i 6 miesięcy więzienia i 5.000 zł. 
przywny. Schwarz został uniewinniony.

Pozostali oskarżeni zostali skazani na grzywnę w 
wysokości od 100 do 10.000 zł. w zależności od 
winy.

Oamfhi pójdzfe na wolność
(!) Słmia, 5. 5. (PAT). Prawdopodobni* Ganditi 

będzie wypuszczony na wolność w trzecim dniu 
swej głodówki. Uda się on zapewne ao Ahmed. 
badu, gdzie zamieszka w domu miejscowego przy­
wódcy parjasów. ,

Nowe groźby japońskie
(!) Szanghaj, 5. 5. (PAT). Donoszą ze źródeł 

chińskich, że Japończycy w piśmie, wystosowa- 
nem do dowództwa wojsk chińskich domagają się 
zneutralizowania straty pomiędzy rzekami Luan 
Ro a Szi-Ho, obszaru na południe od Szing Wang 
Tao. Japończycy przytem grozić mają. że w razie 
nieprzyjęcia przez Chiny tego warunku ponowią 
bombardowanie z samolotów okolicy Pej-Tai-Ho 
wzmocnione przez artylerje morską Mn n i żuk o do­
magać się ma nadto uznania rzeki Szi-Ho jako gra 
nicy państwa oraz rozciągnięcia kontroli nad okrę­
giem Szang Hai Kwan.

Poseł chiński przy rządzie polskim
(!) Nankin, 5. 5. (PAT). Rząd chiński mianował 

posłów swoich przy rządach: polskim, belgijskim, 
holenderskim, hiszpańskim, portugalskim i czesko- 
słowwekim.
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B erlin , 5. 5. ŻAT. W  dn iu  dziesiejszym  b a ­
w arscy  b iskupi kościota rzym sko-kato lick iego  
w ydali list pastersu i do w iernych : L ist zaw ie­
ra  m. in. następu jące  zdan ie- „T ak  sam o ja k  
dom agam y się ró w n o u p raw n ien ia  d la  naszych  
brac i-N iem ców  w  k ra jach  obcych i po tęp iam y 
bojkotow e ustaw y  w  stosunku  do n ich  u c h y ­
lam y  też ze w zględów  zasadniczych w szelką 
obrazę p ra w a  i nierów ności w  obliczu p raw a , 
stosow aną wobec obyw ateli w łasnego naszegu 
pań stw a".

W iedeń , 5. 5. ŻAT. W  kołach zbliżonych do 
sfe r kościoła katolickiego w  B aw arji w ysuw a 
się przypuszczenie, że list pastersk i b a w a r­
skich zw ierzchników  kościelnych, z a w ie ra ją ­
cy pośrednio  potępienie prześladow ania  Ż y­
dów niem ieckich , został w ydany  w  w yniku  
stanow iska , jak iem u  koła w aty k ań sk ie  dały  
ostan io  w yraz  w  ofic ja lnych  i n ieofic jalnych  
en unc jac jach . W e w spom nianych  kołach w ie­
deńskich  istn ie je  naw et skłonność p rzypu­
szczenia, że n ie  je s t w ykluczona ew entualność 
iż zw ierzchnictw o Kościoła katolickiego w  Ba­
w a r ji  w  tym  względnie o trzym ało  w skazów ki 
ze s trony  W aty k an u .

Prggierz i anfo-dz-fć
B erlin , 5. 5. ŻAT. Studenci narodow o-socja- 

listyczni w znieśli przed po litechn iką w Dreż-

. n ie  pręgierz, n a  k tó rym  będą um ieszczone aa* 
l zw iska  profesorów  i studentów , k tó rzy  za \z i-  
i n ili czem kolw iek wobec „m wych N iem w ł“. 

N arazie pod p ręg ierz  w ystaw .one zostały na* 
zw iska pew nego n ieary jsk iego  profesora, k tó ­
ry „dopuścił się z łam an ia  słow a" o raz  dw óch 
studentów , k tó rzy  uczęszcz iii n a  wykłady ję­
zy k a  polskiegot i), zorganizow ane p i zez u n i­
w ersy te t w arszaw ski.

B erlin . 5. 5. ŻAT. Zw iązek akadem ików  we 
W rocław iu  zapow iada, że w  dzień  10 maja o- 
głoszono d n iem  au to -d a -fe  książki żydow­
skiej. O godz. 12 w nocy w zniesiony będzie na 
Placu  Z am kow ym  w śródm ieściu  Wrocławia 
olbrzym i stos d la  spa ien ia  dzieł autorów-Ż y ­
dów i m arksistów .

Ganka li w mleku
(•) Lipsk. 5- 5- PAT- W  Doebelu kok) Df«r- 

/■ na policia wpadła na trop  jaczejki kom unisty­
cznej, k tóra  nrzy pom ocy ciankali p lanow ała d °  
konanie licznych zam achów  na życte  w j bitnych 
osobistości- Jeden z kom unistów  w przebraniu 
m leczarza usiłow ał zanieść do m ieszkania uiM  
scow ego burm istrza zatrute m k k a  Pod/stęp w y ­
kry to .

W  związku z tą  aikcią aresztow ano w DoCłrel® 
i okolicy szereg komunistów) u k tó rych  znale­
ziono większe ilości cjarikalt

Dlaczego nie wraca przywódca centrum ks. Kaas
(:) Berlin. 5 . 5. (?ch) Zarzad partii centrow ej 

zebrał się dziś na posiedzeniu, które iednakże 
w krótce zostało odroczone do jutra- Następnie 
rozpoczęło się pos;edzen .c frakcji centrowej, na 
k tórem  Joos w ygłosił referat polityczny. I te 
o b rad y  zostały odroczone do jutra O brady  mip 
ty  charak ter ściśle poufny 

Jak i  kół narocow r -socjalistycznych donoszą 
przew odniczący partji dr Kaas nadesłać miał z 
Rzymu pismo lezygnacyjne, ponieważ stan zdro

w ia uniemożliwia mu rychły  pow rót do Niemiec. 
„Angriff" pisze, że dr. K aas, k tó ry  jest również
członkiem zarządu w ydaw nictw a GoerreshauS 
A- G- w Kolonji, przebyw a od patu  tygodni w 
Rzymie i nie zam ierza w rócić do Niemiec, gdy* 
obawia sie losu. Jaki spotkał wszystkich innych 
członków  zarządu Jak wiadomo- członkowie 
zarządu w ydaw ni w a G oerreshaus A G do 
których należ\ wnjeź dr Bmenlng,. został’ 
aresztow ani pod zak u tam  korupcji
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m  to  g  g ■ A  •  E J  .  B I  to to Q  powróciła z zagranicy z m odelami z zakresu 
I  L  J  H  9  V  f l  K  E I D E K  trykotarstwa artystycznego (swetry) 

i robót ręcznych. -  Ceny niskie. -  KRAKÓW , ULICA PRZEM YSKA 4 boczna Starowiślne)

Przed Konferencją Krajową
W stęp n a  X IV -tą  K onferencję K rajow g, 

k tó ra  odbędzie się w niedzielę, d n ia  7 bm . w  
sali G m iny Żydow skiej w  K rakow ie, ul K ra ­
kow ska 1. 41. z głosem  stanow czym  m ają  
członkow ie E gzekutyw y, członkow ie R ady  
C en tra lne j i w y b ran i delegaci.

U czestnicy z jazdu  w inn i zaopatrzyć się w 
leg itym ację  upow ażn ia jącą  do uczestn ictw a 
w  obradach  Z jazdu. K arty  uczestn ictw a w y­
d aw ane będą w dzień Z jazdu u  w ejśc ia  n a  
sale konferency jną. C ena k a rty  uczestn ictw a 
2  zł.

Zastępcy delegatów  m a ją  p raw o uczestn i­
czenia w Zjeździe ty lko  n a  w ypadek  n iep rzy ­
b y c ia  odnośnych delegatów  i n iew ykup ien ia  
p rzez n ich  k a r t uczestn ictw a. W  danym  w y­
p ad k u  w inn i zastępcy delegatów  zaopatrzyć 
aię w p ism o Kom. Lokal., s tw ierdzające, iż 
odnośny  delegat n ie  przyjeżdża.

D la gości zarezerw ow ane są  m iejsca ty lko  
n a  galerję, za  op ła tą  1 zł.

S praw ozdan ia  d rukow ane w ydane będą d e ­
legatom  przy  w ejściu  n a  salę konferency jną.

Delegaci na  Z jazd będą korzysta li ze zniżek 
kolejow ych. L egitym acje  u p raw n ia jące  dele­
gatów  do uzyskan ia  zniżki w ydaw ane  będą 
w  d n iu  Z jazdu  przez B iuro Egzekutyw y.

Du Lokalnych Komisy! 
Szeklowych

W  zw iązku ze zw ołanym  n a  niedzielę, dn ia  
7. bm . zjazdem  dzieln icow ym  O rgnizacji Ogól- 
no -S jo ń sk ie j odbędzie się w d n iu  ty m  posie­
dzenie C en tra lnej K om isji Szeklow ej wespół 
z delegatam i L okalnych  K om isyj naszej dziel 
n lcy  d la  om ów ienia w yników  dotychczaso- 
jwej akcji i p lan u  p racy  n a  przyszłość.

Posiedzenie odbędzie się w  w ielk iej sali K a- 
h a łu  (sa la  obrad) w niedzielę, punk t, o godz. 
S-ciej popoł. W zyw a się w szystk ie m ias ta  do 
.wyznaczenia rep rezen tan ta  n a  to  posiedzenie. 
^  CENTRALNA KOM ISJA SZEKLOW A

Z O rg. „Tarbut“
(:) Z zadowoleńiem należy podkreślić takt, \x w 

ostatnich czasach został wzmożony .‘uch hebrajski 
w naszym okręgu. W. ostatnim miesiącu powstało 
kilku nowych szkół, a z różnych miasteczek zwra 
ca ja się z żądaniem dos^trczema im sił nauczycie' 
SKioh do języka Hebrajskiego Komitet okr. orz- 
»,TarbwT dostarczył tym wszystkim miejscowo­
ściom nauczycieli, programów nauki, Przyborów 
I potrzebnych instmkcyj. Szkoły, które reflektują 
na nauczycieli, i nauczyciele poszukujący posad, 
zechcą sję zwrócić na adres: K. O. „Taj-butu".
Kraków, Halicka 4, I. p. Do llstóiw należy dołączyć 
znaczki pocztowe za_i^zł- K. O. zwraca uwagę 
■wszystkim komitetom lok. i mężom zaufania „Tar- 
batu* na wysłany ostatnio cyrkularz i prosi o ry­
chłe załatwienie spraw w tymże cyrkujarzu poru- 
szonjglh.

W związku z konferencją krajową, która obrado 
w ać będzie w Krakowie dnia 7 bm. prosimy wszyst 
kie komitety lok. i mężów zaufania o poruczenle de 
legatom na konferencję załatwienia spraw ,,Tarbu 
tu** poszczególnych miejscowości.

We wszelkich sprawach „Tarbiatu" należy się 
zwrócić do przedstawicieli K O. „Tarbatu** na kon 
ferencii.

Kom. Okr. Org. ,.Tarbut“ 
dla zach. Małopolski 1 Śląska w Krakowie

Zloty Pracujące! Palestyny
(:) Komitet Okręgowy Ligi Pracującej Palesty 

uy  wzywa wszystkie organizacje 4o masowego u- 
dziafu w Zlocie Rzeszowskim, który odbędzie sję 
w niedzielę, dnia 7 bm.

Biorą udział organizacj od Tarnowa po Jarosław 
włącznie-

Referaty wygłoszą dr- H Berger i red. O Gro- 
dziansky z Warszawy.

Zlot krakowski odbędzie się w Krakowie dni3 
14 bm. Uczestniczyć będą organizacje od Bielska aż 
po Tarnów włącznie.

Dziś w sobotę, o 3 popoł. w lokalu Poale Sion1' 
uf. S&reso 23. posiedzenie Komitetu Złotowego.

D Z IE Ń  PO LITY CZN Y

W ilanów sieaziba 
Prezydenta Rzolitej

(!) Mówi się o spodziewanem przejęciu przez rząd 
części dóbr wilanowskich, zwłaszcza zaś samegi 
Wilanowa z pałacem. Sprawa ta wiąże się z prze­
niesieniem siedziby Prezydenta Rzpłitej do Wila­
nowa. Zamek Królewski jest pod wielu względa 
mi nieodpowiedni. Wprawdzie może się na Zamh'.. 
mieścić kancelarja cywilna, jednak prywatne apar 
tamenty Prezydenta Rzpłitej nie przedstawiają się 
na Zamku odpowiednio. Toteż gdyby Wilanów 
przeszedł na własność Rządu, umieszczonoby we 
wspaniałym zabytkowym pałacu siedzibę Prezy­
denta. Sprawa ta  jest obecnie w toku rozważać.

Wiec w obronie 1/ więźniów 
brzeskich

(!) W Racławicach odbył się w dniu 2 bm. za 
powiedziany przez Stronnictwo Ludowe wiec w o- 
becności 4.000 uczestników. Na wiec przybyli: po-. 
Witos, pos. Waleron, pos. W ojtasik i sen. Ciastek. 
W przemówieniach zlekka wspomniano o Konsty­
tucji 3-go Maja i o Kościuszce, jako wodzu chło­
pów. Głównym tematem były aktualne sprawy po­
lityczne, w szczególności przypadający na dz;eń 
9 maja termin kasacji t. zw. sprawy brzeskiej Ze 
względów zrozumiałych Witos o tej sprawie nie 
wspominał, dopiero pos. W ojtasik zdradził istotny 
cel manifestacji: wezwał bowiem obecnych chło­
pów, by dnia 9 maja nie pozwolili zabrać swoich 
posłów do więzienia.

T R U S K A I& flE C  - Z D R Ó J
SEZON JUŻ OTWARTY!

Przed wyjazdem do Truskawca — pijcie!!

Truskawiecka „NArTUSIlT
wiosennego czerpania — niezrów naną prży Kamicy 
dróg moczowych, odtruw ającą organizm  ja k  żadna 

woda m ineralna na  świecie.
Cena tn iżoni. Zł 1*80 za bu te lkę  w całe j PoL.ce 
do nabycia we w szystkich ap tekach i d rogeijaeh 
Zarząd zdrojowy w Truskawcu — w ysyła „Naftosię* 
w skrzyniach zawierających 12, 25 albo 5C butelek, 
licząc po Zł 180 za butelkę — franko do lużdej 
stacji kolejowej — za zaliczką. 2914kr

Napad na urzędników gen. komi- 
sarjątu polskiego w Gdańsku

(;) Z Gdańska donoszą.: W nocy z 1 na 2-go bm, 
grupa hitlerowców zatrzym ała i otoczyła samo­
chód, którym jechało kilku urzędników komisar­
iatu  generalnego Rzpłitej w Gdańsku, napastując, 
ich i grożąc rewolwerami. Padły przytem okrzy­
ki: „D-ie Polacken sollen ruhig sein, alle werden^ 
bald krepie.-en!“ Wezwana policja ograniczyła si* 
do wylegitymowania napadniętych Polaków, uie 
interesując się wcale napastnikami i ne aresztu­
jąc ich. i

Sprawa stała się przedmiotem interwencji ko­
misarza generalnego Rzpłitej u władz senackich. 
Znamiennem jest, że biuro prasowe senatu gdań­
skiego, podając ten wypadek, przekręca zupełnie 
sytuację i stając w obronie napastników- hitle­
rowców, podaje Polaków za tych, którzy zajście, 
spowodowali.

H eli l i t p
(!) (rg) Nocy onegdajszej zauważył jeden z prze- ! 

ehodniów na ul. Grottgera młodą dziewczynę, l e -  I 
żącą na bruku w kałuży krwi. Natychmiast wezwą- ‘ 
no pogotowie ratunkowe, wszelka porno, okazała  ̂
się jednak spóźniona. Lekarz pogotowia stwierdził 
śmierć, naskutek rany postrzałowej w prawą 
skroń. Obok zwłok znaleziono leżący na ziemi re­
wolwer, FN kal. 6.35, którym denatka odebrała 
sobie życie.

Dochodzenia wykazały, iż jest. to 18-lei.nia MarjaJ 
Szatko, córka dorożkarza, zam. przy ul. Mazowiec, 
kiej 51. Przyczyną samobójstwa byt podobno fakt, 
iż dłuższego czasu była ona bezrobotna.

0  wypadku zawiadomiono władze policyjne. —■ 
Zwłoki zostały przewiezione do Zakładu Medycy­
ny Sądowej. Samobójstwo młodej dziewczyny w y­
wołało w sąsiedztwie zrozumiałe poruszenie.

ff
(!) (rg) Mała wieś powiatu wadowickiego była 

nocy onegdajszej widownią krwawej tragedji, która 
zakończyła się śmiercią tamtejszego gospodarza. 
Rzecz działa się we wsi Bieńkówka. gdzie, na tie 
nieustalonych narazie okoliczności, doszło do a- 
wantury pomiędzy tamtejszymi mieszkańcami. 
85-letnim Władysławem Pająkiem i Adamem Sa- 
pałą.

W czasie awantury doszło dc bójki, podczas któ­
rej Sapała chwycił siekiere i jednem uderzeniem

rozpłatał głowę przeciwnikowi. Uderzenie było 
tak silne, iż mózg wypłynął z czaszki. Ciężko ran­
nego przewieziono do szpitala w Krakowie, gdzie 
poddano go natychmiastowej operacji. W czasie o- 
peracji Pająk zmarł, nie odzyskawszy przytomno, 
ści.

Władze policyjne prowadzą dochodzenia dla u- 
stalenia przyczyn zajścia. Powodem krwawej roz­
prawy miała podobno być zdrada małżeńska.

Z ORG. AKIBA NA PROWINCJI.
(—) Org. Agudat H anoar Haiwri Akiba w Bo­

chni rozwija się bardzo pięknie. Ośmiu członków 
organizacji jest w Palestynie, a siedmiu znajduje 
się na różnych placówkach hachszary. W ub. so­
botę oibyła się wielka uroczystość o rg iliz icy jn a  
przy udziale członków komitetu lokalnego Org. 
Sjon pługi kibucowej i sąsiednich miast. Uroczy­
sty raport poświęcony był wyjazdowi członka 
gniazda, G. Schóna, do Palestyny.

W RADYMNIE liczy gniazdo Akiby przeszło 80 
członków. Dwaj członkowie tej organizacji są już 
w kibucu „Akiby " w Palestynie, a w najbliższych 
dniach wyjeżdżają dwaj członkowie Ch. Czuper 
i B. Danner.

Z okazji święta Pesach urządziła organizacja 
wieczorynkę dla rodziców połączoną z referatem 
członka Sekretarjatu Naczelnego M. W irtha O 
drodze wychowawczej „Akiby".

Dr. Anatol Guffrcund
Krynica Hotel Centralny
d aw n ie jsza  „ K A R  O L Ó W K Ą * *

o rd y n u je  cały  ro k

Adwokat

Dr. Eliasz KONIE
p ro w ad zi k an c e la rję

« Tarnowie, ul. bwou/she 15.
(dom  pp . L io rów .)

D r  IYJ }  l? D F L
o rd y n u je  jak  corocznie :#27kr

W K R Y M C Y  „Willa Langera"



Nr- 124 : NOW Y DZIENNIK" niedziela 7- V- 1933 Str. a.

Polityka zagraniczna 
i — posady...

(i) (K) Na pierwszy plan powszedniego zainte­
resowaniu wysuwają się rozmówki między polskim 
posłem w Berlinie Wysockim a Hitlerem oraz mi­
nistrem spraw zagranicznych Rzeszy, Neurathem. 
P rasa niemiecka na rozkaz Hitlera podkreśla ;ed- 
Boglośnie doniosłość tych konfereneyj, które zade­
monstrować mają pokojowość Niemiec hitlerow­
skich. W arto przypomnieć sobie, jakie stanowisko 
Łajmował dotychczas Hitler w stosunku do Pol.ki, 
a  jako źródło informacji posłużyć nam może jego 
autobiograija .Mein Kam pf“. Książka ta  nie jest 
autoDiografją w sensie ścisłym, albowiem mater- 
jał autobiograficzny, zresztą zupełnie nieciekawie 
się przedstawiający, zajmuje w grubem tem to­
misku, nieproporcjonalnie mało miejsca, bo Hitler 
chciał nam dać raczej nie swoją biografię tylko 
biografję swoj idei i swej partji. Sporo miejsca 
w tej blografji idei i partji naiodowo-soc-jalistycz- 
nej zajmuje polityna zagraniczna. Hitler oświadcza, 
że w polityce zagranicznej jedyną pożyteczną me­
todą jest brak wszelkiego sentymentalizmu w trak­
towaniu problemów politycznych.

Takiem właśnie niesentymentalnem posunięciem 
na szachownicy polityki zagranicznej jest prób:, 
podjęta przez Hitlera, by rozprószyć obawy, jakie 
powstały w świecie po jego dojściu właśnie do j 
władzy. Hitler nie wyrzeka się wprawdzie rewizjo- 
nlzmu, ale chce cele swe osiągnąć w ramach trak ­
tatów  międzynarodowych. Innemi słowy, Hitler 
chce sięgnąć po artykuł 19 paktu Ligi Narodów, 
by w odpowiednim dla Niemiec momencie wszcząć 
dyskusję na temat rewizji granic wschodnich

Nie można temu posunięciu odmówić pewnej 
zręczności, która jednak mija się ze swoim celem, 
ponieważ absolutnie przyczynić się nie może do u- 
spokojenia opinlji publicznej. Hitler w swojej książ­
ce ..Mein Kampf"odsuwa na daleką metę ostatecz­
ną rozprawę z „dziedzicznym wrogiem Niemiec", 
tj. Francją, chociaż tej rozprawy się nie wyrzeka, 
za najważniejsze zaś zadanie Rzeszy niemieckiej' j 
uważa przedewszystkiem ekspanzję wuchodnią. VY 
historji Niemiec imponuje mu kolonizacja tn»rcbj: 
wschodniej i polityka eksterminacyjna wobec Po- 
łąków na wschodnich rubieżach aawnego cesarstwa 
niemieckiego; gorącym jest też entuzjastą dawnyeb 
tradycyj pruskich, które znalazły swój wyraz w 
państwie pruskiem Hohenzollernów. Jak  z tego wi­
dzimy, Hitler wówczas, kiedy we więzieniu pisał 
swą książkę — która wobec rozczarowanych nieu­
danym puczem monachijskim z roku 1923 jego zwo 
lenników usprawiedliwić miała jego taktykę. — 
liczył się z tem, że ze zwycięską Francją tak łatwo 
Niemcy nie dadzą sobie rady i chciał dlatego 
wzmocnić ekspanzję niemiecką na Wschód. To 
przerzucenie punktu ciężkości polityki zagranicznej 
na Wschód stanowi główną oś polityki zagranicz­
nej hitleryzmu. Narazie Hitler chce swój rewizjo- 
nizm realizować w ramach traktatów  pokojowych, 
bo innej drogi w obecnym momencie, niema, żad­
nej axoli nie ulega wątpliwości, że trak taty  poko­
jowe traktować będzie jako bezwartościowy świs­
tek papieru, gdy inna wytworzy się konstelacja uo- 
lityezna. ,

Ta ostrożność polityczna Hitlera nie jest jednak 
pozbawiona pewnej pikanterji, albowiem Hider w 
swej polityce zagranicznej naśladuje tylko Stre=e- 
manna. który znowu ze swej strony był tylko wier 
nym uczniem Rathenaua. Hitler, jako spadkobier­
ca przewodniej myśli Żyda Rathenaua, który w 
spełnianiu zobowiązań międzynarodowych wyr i 
klych z traktatów  pokojowych widział jedyną dro 
gę zbawienną dla Niemiec — czyż nie rofci na nr- 
wrażenia groteskowego? Taką taktykę, jaką obec­
nie stosuji Hitler wobec Polski, oddawna stosował 
już Stresmenan. który wciąż powoływał się na 
artykuł 19 i stale akcentował konieczność, poko­
jowej rewizji gramc wschodnich Rzeszy niemiec­
kiej Czyż poto hitleryzm dokonał ..rewolucji na- 
rodowej“. Dy stać się spadkobiercą tak znienawi­
dzonego Stresemanna a w dalszej perspektywie Ży­
da R athenaua?,.

*
Że hitleryzm narazie skazany jest na małą ak­

tywność w dziedzinie polityki zagranicznej i ze 
pchnięty został do roli defenzywy, bo o*enzywa w 
obecnym momencie jest zupełnie niemożliwa, w* 
m'ka chociażby z tego. że hitleryzm chce prted;-
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misji laureat Nobla prof. Fritz Haber, wyehrzczo- 
ny Żyd, jeden z najsławniejszych chemików świa­
ta. Jego główną zasługą jest zdobycie azotu z po- 
wietrzą, za co w r. Ię l9  otrzymał nagrodę Nobla. 
We wojnie zorganizował produkcję gazów, a po 
wojnie stworzył tzw. Notgemeinsehaft der deut- 
sehen Wissenschaft. Od lat 20-tu jest kierownikiem 
Instytutu cesarza Wilhelma, był członkiem A kt- 
demji Umiejętności w Berlinie, Waszyngtonie, 
Sztokholmie, Petersburgu. Prof. Haber na przyszły, 
rok kończy 65 rok życia, czyli, i tak już straciłby 
swoją katedre, uznał jednak za stosowne teraz już 
podać się do dymisji. Chrzest mu nie pom ógł..

Na zakończenie mała notatka, jednak bardzo 
charakterystyczna. Nowojorski komitet, wyznaczą 
jący doroczną, nagrodę Pulitzera w kwocie 500 do- 
laiów za najlepszą książkę o stosunkach zagrani:z 
Yiyeh; przyznał tę nagrodę Edgarowi A. Mowrero* 
wi, berlińskiemu korespondentowi „Chicago Dallyj 
News“ za jego artykuły o Niemczech. Edgar A. 
Mowrer jest autorem książiki pt. „Germany pęta 
the elock baek“ (Niemcy cofają wskazówki), któ­
ra ściągnęła na niego niełaskę httlerowszczyząT. 
Przypominamy, że rząd Rzeszy niemieckiej załą- 
dał od Związku korespondentów zagram, dymisji 
Mowrera jako prezydenta Związku. Chociaż MoW‘ 
rer dobrowolnie chciał ustąpić wybrano go n»d*l 
prezydentem, a teraz otrzymał nagrodę jruułząr*. 
Jest to wyraźny policzek -wymierzony hitlerowto- 
czyżnie!

Gorsze od okrucieństwa!
(—) Okrucieństwa nie są tem, co jesf w  K J t  

czccb najgorsze. Najgorszą rzeczą jest ta  obłędna 
psychoza nienawiści, jaką hitleryzm sąjzy  v 
człowieka, w duszę ludu niemieckiego. Barba­
rzyńcy hitlerowscy nie mogą naturalnie tego zro­
zumieć. Im się wydaje, iż akcja protestacyjna ży- 
dostwa światowego opiera się na „Greucłprcipa- 
ganda“. I dlatego wszystkie swe wysiłki skiero­
wuje zagraniczna propaganda hitleryzmu w tym 
kierunku, żeby wykazać, iż ta  lub owa 'e lacja  a 
okrucieństwach bojówek szturmowych jest nl» 
prawdziwa lub przesaazora. W arłoby więc, ażeby 
sobie barbarzyńcy w Berlinie przeczytali list z 
Berlina, pochodzący od Francuza a zamieszczony 
na łamach jednego z pism paryskich.

Człowiek ten po 10-letnim oobyeie w Beninie — 
Francuz, chrześcijanin, a nie Żyd! — opuścił Niem­
cy n i e z powodu okrucieństw, których może nie 
był świadkiem, ale oburzony tem, co widział W 
dniu 1  kwietnia, w dniu ogólnego bojkotu Żydów 
niemieckich. Francuz ten pisze, iż to, co widział 
wówczas w Niemczech, nie może być Dorównane 
ani z inkwizycją średniowieczna, ani z pogroma- 
irr carskiemi, „nigdy bowiem nie zdarzyło się do­
tąd, ażeby rząd wielkiego pańsi wa -kazał na 
śmierć głodową całą wielką grupę swoicn obywa­
teli i ażeby wykonał tę nieludzką decyzję z tak 
metodycznie zorganizowaną brutalności |

A na poparcie swego twierdzenia nie ytuje ów 
chrześcijanin Francuz żadnego „okrucieństwa". 
Cytuje fakt następujący: Około północy do auto-' 
busu na jednej z głównych ulic Berlina wsiada 
młoda, bardzo elegancka panna, spraw iająca w ra­
żenie, iż pochodzi z bogatej i kulturalnej rodziny 
mieszczańskiej. Panna ta siada obok Frnncuzr 
który mimochodem zau vaia na jej torebce ręczp 
dużą tabliczkę « c«flr<v»u«j asutUj, a  aa  tej ii.

wszystKiem ufundować swoje stanowisko we­
wnętrzne. Nio jest to postulat, że tak powiem 
ideologiczny, wynikający z chęci przebudowy Rze­
szy niemieckiej na zrębach ideologji narodowo-se 
cjalistycznej, ile konieczność praktyczna: Hitler mu 
si swym janczarom którzy jet-z.zo żadnej nie dostali 
posadki, rzucić jakąś kość do obgryzienia. Skon­
fiskował w tym celu domy związków zawodowych, 
upaństwowił te związki, by właśnie swym ludkiem 
dać znowu kilka tysięcy posadek rozmaitych v- 
kretarzy i urzędników. Upaństwowienie ruchu za­
wodowego w szybkiem też postępuje tempie; chr^c 
ścijańskie związki zawodowe (centrowe) oraz daw­
ne liberalne związki zawodowe Hirscha-Dunek ra 
same się już „gleichschaftowały", oświadczając swą 
wierność dla wodza Hitlera. Wątpliwą jest jednak 
rzeczą, czy im to pomoże, a raczej wyrazić należy 
przypuszczenie, że po socjalistycznych zw lązkseh 
zawodowych przyjdzie kolej na upańs* wowienże 
innych związków zawodowych. Posadki, to rzecz 
bardzo nęcąca, a wszystkich apetytów zr-ięci? so­
cjalistycznych związków zawodowycli nie zaspo­
koi. W arto przy tej sposobności zaznaczyć, że hit 
leryzm nie zadowolił się tylko samem zajeciem 
związków zawodowych, lecz uznał za stosowne 
wystąpić jeszcze z rozmaitemi oszczerstwami pod 
adresem polityków socjalistycznych. M. in. zajęto 
prywatne konto dawnego prezydenta Reichstagu 
Loebego, opiewające na 3 nuljony marek i z Ujum- 
fem obwieszczono to publicznie, chcąc w ten spo 
sób przedstawić Loebego, polityka nieposzlakowa 
nego, jako korupcjonistę. Niemieckie związki za­
wodowe, chcąc uratować swój majątek, przepisa­
ły poważne fundusze na nazwiska osóh prywatnych 
W ten sposób Paweł Loebe stał się „właścicielem" 
konta opiewającego na trzy miljony marek...

Gonitwa za posadkami rozpoczęła się na dobrej 
celowi temu służą też prace przygotowawcze dla 
wprowadzenia ogólnego przymusu pracy. Z dniem 
1, października br. ma się zlikwidować dobrowolną 
służbę pracy, a na jej miejsce ma nastąpić przymu­
sowy obowiązek pracy. By to jednak w życie wpro 
wadzić, trzeba mieć duże fundusze, dlatego hitle­
rowcy zapowiadają narazie pociągnięcie do przy­
musowej pracy z dniem 1 stycznia 1934 rocznika 
— 1915, t. j. młodzież, która ukończyła l 9-tv '•ok 
życia. Pieniędzy jednak na zajęcie dla całego rocz­
nika również niema, wobec czego zmobilizuje «ię 
tylko pierwszą połowę na sześć miesięcy a potem 
dopiero drugą połowę na dalszych sześć miesięcy. 
Za najważniejsze swe zadanie uważają hitlerowcy 
przygotowanie kadr kierowników, którymi mogą 
zostać tylko narodowi socjaliści a potem stahlhei- 
mowoy. Otwiera się więc znowu perspektywa na 
synekury, a zdaje się. że to będzie jedynym rezuł 
tatem tegc z taką pompą zapowiedzianego kroku 
..rewolucyjnego".

Ale niestety 'stnieje pewna dziedzina, gdzie sa­
me apetyty tylko nie wystarczają. Mamy tu na my­
śli uniwersytety, które zostały zupełnie prawicie 
sparaliżowane. Napędzono, albo iaJc to się mówi u 
dzielono urlopu bezterminowego eonajmniej jaki"^ 
setce profesorów uniwersytetów, ale hitlerow”' 
nie moerą luk wypełnić. Wszak, dawny mordeT a 
kapturowa nie może naerle zostać profesorem uni- 
wersytettil Ostatnio podał się dobrowolnie do Jjr-
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bliczcc 'z le ty  znaki sw astyki, w środka zaś sło­
wa. „Córy Niemiec, odeślijcie Żyda do jego czar­
nej Sary i Kt-beki! 1

Francuz kończy swój list zapytaniom, czy mu- 
Źna sobie wyobrazić niższy i ohydniejszy stan 
umysłu młodej kulturalnej dziewczyny, która pu­
blicznie afiszuje się takim emblematem.

Barbarzyńcy zaw ładnęli Niemca ni i z it^uw a- 
ja lieraz system atycznie duszę narodu iiemiec- 
kiego. Świat kulturalny patrzy  na to /. obrzy­
dzeniem — ale zato  cuzyści i endecy pa trzą  na
to  z zachwytem i zazdrością... (w)

Bojkot towarów czy książek?
(!) W ostatnim numerze „Wiadomości Li erac- 

kich" zamieszcza poeta Józef Wittlin artykuł pc.: 
„W  obronie książek niemieckich11. Bardzo słusznie 
zaznacza autor, że akcja bojkotowa, skierowana 
przeciw hitlerowskim Niemcom, ma sens, jeśii eho- 
dzi o towary dające się zastąpić innemi, natomiast 
bojkot książek niemieckich byłby nieuzasadniony. 
Chodzi przecież w tym wypadku o książki auto­
rów żydowskich (DOblin, Holitscher, WerfeL Ar­
nold i Stefan Zweigowie, Wassermann, Roth. 
Feuchtwanger, Bruno Frank, Kesten, Elsę Lasker- 
Sohtller, Alfred i Robert Neminannowie, Toller, Pol- 
gar. Emil Ludwig, Kisch, Rudolf Leonhard i wielu 
innych) oraz o autorów z obozu demokracji i .-o- 
cjalizmu, a  więc prześladowanych przez hitleryzm 
(Kaiser, von Unrun. Hasenclever, Leonard Frank, 
Rene Schickele, Remarąue, Glaser. Brecht i im). 
W ittlin kończy swój artykuł temi słowy: „Ciesza- 
ce się u nas popularnością powieści niemieckie ari 
nie godzą w Pomorze, ani nie biją Żydów11. — Cał­
kiem słusznie! Bojkotujemy towary niemieckie, l<:ez 
nie bojkotujemy autorów, przeciwko którym zwra 
ea  się rozwydrzony szał hitleryzmu.

Bojkot poskutkował...
Niemiecki przemysł skómiczy bez zamówień.
(!) Jak  donosi branżowy organ wiedeński „Hiiu- 

te- und Lederberichte1', sytuacja na niemieckim 
rynku skórniczym, w pierwszym rzędzie w branży 
rękawiczek skórzanych, przedstawia się mocno nie­
pomyślnie. Niemieckie fabryki rękawiczek skórza­
nych pozostają bez zamówień. Słaby ruch wyka­
zują niemieckie garbarnie z braku zamówień ze 
strony fabrykantów galanterji skórzanej, któ-ej 
eksport zagranicę ustał niemal w zupełności.

Bojkot dostawców żydowskich
F ra n k fu r t, 4. 5. ŻAT. K u ra to rju m  u n iw e r­

sy tetu  frank fu rck iego  rozesłało do w szystk ich  
zak ładów  i in sty lu cy j un iw ersy teck ich  okól­
n ik , E tery b rzp ii: ]) czynienie zakupów  w
sklepach  żydow skich jest zabronione. 2) 
w&zystlcie um ow y z f irm im i żydow skiem i 
w in n y  być w n a jk ró tszy m  ustaw ow o d o p u ­
szczalnym  te rm in ie  rozw ią® ne.

Adwokaci Zydzr 
niedopuszczeni do sadów

H am b u rg  (Ż A T ) Jak  donoszą urzędow o, 
szef sądow nictw a w H am burgu  cofnął u ch w a­
łę w  spraw ie udzielen ia  zezw olenia 44 n iea- 
Tyjskim kan d y d ato m  do s taw an ia  w han zea- 
tyck im  sądzie apelacy jnym  i w sądzie k ra jo ­
w ym . Prócz tego odrzucono 7 podań niearyj- 

, sk ich  w  sp raw ie  dopuszczenia do adw okatu ry .

Ustawa o zachowaniu 
„czystości rasy**

B erlin  (ŻA T) Jak  in fo rm u je  p ra sa  w  D o rt­
m undzie. now om ianow any  dy rek to r in s ty tu tu  
d la  sp raw  rasow ych B rauss ośw iadczył, że już  
w  najb liższym  czasie ukaże się now a u staw a, 
k tó ra  zm ierzać m a do zachow ania  czystości 
rasy . U staw a ta  zaw ierać  m a m . in . zakaz za ­
w ie ran ia  m ałżeństw  m ieszanych .

,.n o w x  iaziENNnc"
■- H** 7 *  ‘
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NOWE USTAWY.

Nowe przepisy o biurach 
porad prawnych

Ministerialne fotele w Ameryce
, W  am erykańsk ie j radzie  m in istrów  za k a ż ­
d y m  razem , kiedy odbyw a się zm iana  p rezy­
d en ta  i gab inetu  zm ien ia  się całe urządzenie. 
F o te le  m in istrów  są im ienne i do oparc ia  każ- 
,dego p rzyb ita  je s t tab liczka m iedziana  z n a ­
zw isk iem  tego, k to  go zajm uje . M inistrow ie, 
k tó rzy  o trzym ują  dym isję, m a ją  p raw o za­
b ra ć  ze sobą fotel do dom u. M inistrow ie ch ę t­
n ie  korzysta ją  z tego p raw a, raz, że fotele są 
bardzo  piękne i w ygodne, a po drugie, że przy  
jem nic  je s t m ieć tak ą  „pam iątkę".

W d n iu  4 m a ja  ogłoszona została u s taw a  o 
b iu rach  p isan ia  podań oraz o zakazie udziela­
n ia  przez te b iu ra  p o rad  p raw n y ch  i p ro w a­
dzenia cudzych sp raw . U staw a powyższa wrhti 
dzi w życie z dniem  4 czerw ca rb. U staw a p o ­
stanaw ia , że b iu ro  p isan ia  podań  do w ładz 
państw ow ych i sam orządow ych może być p r o ­
w adzone ty lko  na  podstaw ie zezw olenia w ła ­
ściw ej w ładzy. B iura  p isan ia  podań do w ładz 
dzielą się n a  b iu ra  p isan ia  podań do w ładz 
a d m in is tracy jn y ch  o raz  n a  b iu ra  p isan ia  po­
dań  do w ładz ad m in is tracy jn y ch  i sądow ych.

Zezwoleń na prow adzenie b iu r p isan ia  po­
dań  do w ładz ad m in is tracy jn y ch  udziela s ta ­
rosta, a n a  p row adzenie  b iu ra  podań  do w ładz 
ad m in is tracy jn y ch  i sądow ych — sta ro s ta  za 
zgodą p rezesa sądu okręgowego. Zezw olenia 
udziela  się n a  przeciąg 3-ch  lat. Zezw olenia 
n a  prow adzenie b iu ra  p isan ia  podań może o- 
trzym ać osoba o obyw atelstw ie polskiem . k o ­
rzy sta jąca  z pełni p raw  cyw ilnych  i obyw a­
telskich , n iek a ran a  sądow nie za p rzestępstw a 
przeciw  państw u , o odpow iednich k w a lif ik a ­
cjach m oralnych  i o p rzew idzianej p rzep isa­
mi znajom ości języka polskiego.

W zbronione jest w łaścicielow i b iu ra  d z ia ła ­
n ie  w zastępstw ie k łijen tów  i p row adzenie  ich 
sp raw  w sądach i urzędach. K ary  za na ru sze ­
nie przepisów  o sposobie prow adzenia b iu r  
oraz w ynagrodzenia  za ich czynności w ynoszą 
w drodze ad m in is tracy jn e j — areszt do m ie­
siąca i grzyw nę do 1000 złotych. Za p ro w a­
dzenie zaw'odowe b iu ra  p isan ia  podań bez ze­
zw olenia grozi k a ra  aresztu  od 3 do 6  m iesię­
cy' i g rzyw ny do 10,000 złotych. Istn ie jące  do­
tychczas b iu ra  p isan ia  podań  zaprzestaną  
sw ej działalności z dn iem  1 stycznia 1934, je ­
śli n ie  uzyskają  do tego czasu zezw olenia na 
dalsze prow adzenie b iu ra .

Uposaifenie rezerwistów 
w czasie ćwiczeń

W  dniu  4 bm . ogłoszona została i w eszła w 
życie u s taw a  o uposażeniu  w ojskow ych rezer­
wy, pow ołanych do ćwiczeń lub do służby 
w ojskow ej. Za każdy dzień służby o trzy m u ją  
oficerow ie dzienną płacę, w ynoszącą jedną 
trzydziestą  uposażenia sam otnego oficera za­
wodow ego danego stopnia  w edług pierw szego 
szczebla uposażenia danej grupy.

Na czas ćwiczeń lub pełn ien ia  służby o trzy ­
m u ją  oficerow ie rezerw y w yekw ipow anie w 
natu rze, k tóre pozostaje w łasnością skarbu  
p ań stw a  M inister sp raw  w ojskow ych w poro­
zum ieniu  z m in is trem  skarbu  może określić, 
jak ie  przedm ioty  u m u n d u ro w an ia  i na  jak ich  
w arunkach  mogą być oddaw ane oficerom  re ­
zerw y na  w łasność. W razie pe łn ien ia  służby 
poza m iejscem  swego zam ieszkania, o trzy m u ­
ją  oficerow ie rezerw y zakw aterow anie  w n a ­
tu rze lub ekw iw alen t pieniężny. O ficerow ie 
rezerw y, k tórzy  poprzednio o trzym ali jedno­
razow ą kw ot? n a  w yekw ipow anie, o trzym ać 
mogą ponow ny ekw ipunek  po odbyciu 24 ty ­
godni ćwiczeń w ojskow ych.

Szeregowi rezerw y pow ołani do ćwiczeń lub 
do służby w ojskow ej, o trzy m u ją  dzienny żołd 
w edług posiadanego stopnia, w yekw ipow anie  
w natu rze, pozostające w łasnością skarbu  pań  
stw a, w yżyw ienie i kw aterę  n a  rów ni z szere­
gow ym i zaw odow ym i.

Testament milionera
Żona londyńskiego zamiatacza ulic W illiam-

sa, obecnie bezrobotnego, otrzymała zawiado­
m ienie od rejenta, że wielki przemysłowiec 
norweski, Hemjagwey. zmarły we Francji, zo­
staw ił w spadku jej dzieciom 60.000 funtów 
szterlingów. Zeszłego roku Hemjagwey odwie­
dził swoich angielskich przyjaciół i był obecny 
na meczu krokietowym. W tłumie widzów uwagę 
jego przykuło 2 ślicznych chłopców — były to 
dzieci W illiamsa. Hemjagwey przywołał ich do 
siebie i rozmówił » ę  z ich rodzicami. € j  prości

Z dni w Warszawie i 
za 10 zł.

p o k o je  d la  tu r y s tó w  «

w Hotelu Royal, Chmielna 31 j
w raz  z b ezp la tn em  o p ro w ad zen iem  2

po m ieście  p rz e z  sp ec ja ln eg o  -
p rzew o d n ik a

P ro sp e k ty  w y sy ła  się  n a  żądanie,

[fcfafme dnie taniego lygirdniat 
Książki prawie te d a m o !

O g lą d a jc ie  w y s ta w y  n u j i e !
Jedyna sposobność n a b y c ia  k s i ą ż e k  z a  g r o n l  

K s i ę g a r n i a  1 A n ty k w a r n la

I. Dian ant, Krahów - Szpitalna S

Ita u e m  polegały sztuczki 
Hanussena

ludzie tak przypadli do gustu m iljonerowi, że 
stał się ich częstym gościem. W iłłiamsonowie, 
chociaż bardzo biedni, nigdy o nic n ie  prosili 
swojego bogatego przyjacieH  Ten bezintere­
sowny stosunek tak wzruszył bogacza, że w te ­
stam encie obdarzył dzieci W illiamsonów. Każdy 
z chłopców otrzymywać będzie 500 funtów rocz­
n ie  aż do pełnoletności. poczem staną się wła­
ścicielami w ielkiej fortuny.

(:) Ernest Arauyi. cawuy lnanażęr Eryka Jana 
Haiiuiiscna, ogłasza obecnie rozmaite szczegóły o 
oszustwach, lakierni posługiwał się Hanussen. Jak 
wiadomo, swe „jasnowidzące" zdolności odkrył w 
sobie Hanussen, kiedy jeszcze się nazywaj Her-, 
m an Steinschnejder i służył Przy wojaku austria­
cki cm podczas wojny- Wówczas żojnierz© mocno 
się diziwiili, że Herman Steins-chneider tak. dosko­
nale poinformowany .est o ich życru pirywatnem 1 
opowiada! im rozmaite szczegóły, o których się 
później z  otrzymywanej korespondencji dopiero do 
wiadywali. Hanussen móg! łatwo udawać iasuowi 
<iza, ponieważ miał swoich pomocników w cenzu­
rze, kontrolującej korespondencję dia żołnierzy, a 
ci pomocnicy nietylko informowali go, aleteż sta- 
T ałi sfę o to, by listy do żołnierzy przychodziły 
znacznie później-

Później Hanussen przerzucił się na połę hypno* 
tyzmu. W tym celu miał zawsoe pod ręką dosko­
nałe meója, które za dobrą opłatą robiły wszystko, 
czego Hanussen od nich żądał. W Kopenhadze po­
znał Einara Nielsena, który swego czasu wsławił 
się jako medijtum. Nielsen został później zdemasko 
wany, jako oszust, ale Hanussen od niego wiele się 
nauczył.

Bardzo głośna była jego aiera z atleta żydo­
wskim, Breitbartem. Hanussen z początku żył w 
zgodzie z Breitbartem, ale potem z  nun się pokłó­
cił i postanowi! położyć go na obie łopatki. W tym 
celu urządzi! szereg sensacyjnych seansów, na któ 
rych występował z młodziutką, szczupłą blondyn­
ką, Martą Farra- HypnotyZował ją, a następnie 
Farra w transie dokonywała tych samych cudów, 
jakiemi popisywał się Breitbart, a więc łamała łań 
cuchy żelazne, kładja się pod deskę nabitą gwoź­
dziami a po tej desce przejeżdżało aużo, ałboteż 
na tej desce balansowa! tu zim ludzi. Wszyscy się 
dziwili, w jaki sposób może taka słabiutka dziew­
czyna nez sajkody dla swego zdrowia takie wyprą 
wiać rzeczy. Okazało się, że Hanussen niezwykle 
zręcznie oszukiwał publiczność. Oto łańcuchy, któ 
re łamała Marta Farra zawierały w pewnera miel 
scu malutki, jak główeczka igły guziczek, z* które 
go pociśnięciem łańcuch się roziPadał. Trick zaś X 
autem i tuzinem ludzi tańczących ng desce nabitej ' 
gwoździami polegał na tern: Marta Farra kładła 
się na trąbce; w momencie, gdy na nią położono 
deskę obitą gwoździami, pocisnęła trąbkę. która *  
w prawiła w ruch mechanizm, wyzwalający siiny ’ 
drut stalowy, ukryty między nogami artystki, i u- 
trzymujący tę deske stalową dwa centymetry nać 
ciałem artystki. Te seanse z Marą Farrą przyno­
siły Hanwssenowi grube dochody, ale później Mar 
ta Farra z nim sie pokłóciła, a Han***«n zaprze­
stać musiał waSki z B-ejtbartem.
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O konsolidacje sjonizmu
(I) Po 30-tu la tach  uśw iadam iającej pracy sjo- 

BiŁmu przeważa jeszcze wśród szerokiego ogolu 
.pogląd, że ruch ten ma w istocie swej zadanie sko­
lonizowanie większego odłamu narodu żydowskie­
go w Palestynie. O ile poglądowi temu hołdują 
.!jeszcze sfery stojące poza obozem sjonistycznyin. 
jest to  objawem wprawdzie smutnym, ale koniec 
końcem istnieje nadzieja, że z czasem uda się nam 
przekonać te warstwy, że idea sjonizmu ma zasięg 
o  wiele szerszy a cel jego jest o wiele większy j 
^szczytniejszy. Jeśli jednakowoż pogląd ten zaezy-

ra powoli ogarniać także umysły ludzi stojących 
działających w naszych szeregach, sprawa przy­
klei)!, charakter bardzo poważny. Słyszymy miano- 

■wićie zdanie, że wobec zwycięstwa idei palestyń­
s k ie j  wśród narodu żydowskiego, sjonizm jako do­
tychczasowy herold tej idei stał się obecnie czyn- 

iipkiąm zbytecznym. „Murzyn zrobił swoje, murzyn 
może odejść11. Jeśli głoszą to pewne kliki i koterje 
Z poza sjonizmu, jest to  zrozumiałe, odczuwają, one 
koniunkturę i przygotowują się do objęcia rządu 
dusz w narodzie. Jeśli jednak my saani dajemy się 

jiupeść falom tej frazeologji, podkopujemy temsa- 
atem sens i podstawę bytu ruchu sjonistyeznego.

Nie chodzi tu bynajmniej o nasze prawo pierw­
szeństwa, ani też o nagrodę za pionierską pracę o- 
kolo rozbudowy tej idei wśród żydostwa, lecz istot 
nem jest, że w chwili gdy naród po 30-tu latach 
naszego wołania, zrozumiał nareszcie, że Erec 
Izrael jest podstawą jego narodowego bytu i na­
dzieją jego przyszłości, organizacja sjonistyczna 
winna rozpocząć swe właściwe dzieło, a mianowi­
cie urzeczywistnienie ideału sjonistyeznego. A ideał 
ton ale streszcza się bynajmniej w skolonizowaniu 
większej lub mniejszej ilości Żyuów w Palestynie, 
lecz celem jego jest wyzwolenie narodu żydowskie 

i go. w ..tym sensie, by uzysuał możność samostano- 
Wlenia o swoim losie jako jednostka etniczna w

wielkiej rodzinie narodów. Emancypacja walczyła
0 wyzwolenie jednostki żydowskiej, — sjonizm 
aąży do emancypacji całego narodu, walczy o to. 
by przestał on być przedmiotem historji, lecz by 
sam stał się twórcą i budowniczym swego losu.

Stworzenie większości żydowskiej w Erec Izrael 
jest właściwie tedy środkiem do tego istotnego i 
kardynalnego celu sjonizmu. Dlatego też pozosta­
wienie obecnego prądu palestynopetalnego własne­
mu biegowi, oddanie kierownictwa tego ruchu wy 
zwoleńczego elementom, którym  obca jest idea 
sjonizmu, może się stać katastrofą dla naiodu. Ten 
pęd ku Palestynie nieskoordynowany i nieregulo- 
wany w myśl zasad naszej idei może spowodować 
powstanie jakiejś napływowej ludności leWantyń- 
skiej, pozbawionej własnego charakteru kultural­
nego, bez ideału samodzielności politycznej. My 
musimy stać na straży, by wraz z emigrantami z 
gojusu nie waarł się do erec także dueb golusowy.

Naszem zadaniem jest walczyć o to, by Palesty­
na stała się nietylko krajem Żydów, lecz prawdzi­
wym krajem żydowskim i by los naszego niwodu 
nie zależał od przypadków konjunktnry politycz­
nej lecz byśmy sami mogli decydować o kierunku 
rozwoju naszego narodu. W tym celu roszerzaaie
1 wzmacnianie ruchu sjońskiego jest nada- naszem 
zadaniem, zaś konsolidacja stamsjonizmu jest 
wprost żywotną kwestją dła urzeczywistn enia idei 
sjońskiej. Walka lewicy z prawicą w łonie organi­
zacji zaczyna przybierać formy coraz bardziej gro­
źne. Organizacja sjonistyczna przypomina sta:ek 
prowadzony przez dwóch sterników, kierujących 
jego bieg w dwóch przeciwnych kierunkach. Na­
szem zadaniem jest położyć kres tej walce 5 skie­
rować ruch nasz ku jednemu celowi mianowicie- 
ku odiodzeniu narodu żydowskiego na własnej zie­
mi, ku stworzeniu wolnego państwa żydowskiego.

Dr. Herschdbrier.

i w

E l d o r a d o

(!) L ondyńska „Di C ajt“ z dnia 28. kw ietn ia za­
mieszcza artyku ł swego redak to ra  naczelnego Mor- 

- risa Meyra, który stw ierdza, że je s t ty lno  je ’en 
środek powstrzym ania prześladow ań Żydów w 
Niemczech, a mianowicie bezpośrednia in terw en­

c j a  wielkiego m ocarstw a, k tó re  oskarżyłoby ofi- 
r c-jalnie rząd niemiecki przez Ligę Narodów o prze­

kroczenie trak ta tu  mniejszościowego oraz wogóle 
pojęć o postępowaniu cywilizowanego rządu. Tylko 
ta k a  skarga doprowadzić może rząd hitlerow ski do 

^ opam iętania. Może mu dać do zrozumienia że igra 
'"/. ogniem. Rozpatrując kw estję, k tóre z mocarstw 

powinno i  o uczynić, stw ierdza dziennik, ż- m ogły­
by wchodzić w rachubę: Francja. W iochy. Stany 

.Zjednoczone i Anglja. Skarga ze strony F rancji by-
* łuby niepożądana, bowiem rozumiane,by ją. jako 

ak t nieprzyjażoi wobec Niemiec, co wywołałoby 
niebezpieczeństwo kom plikacji m iędzynarodowej, 
k tórej Żydzi sami pragną uniknąć. Od W łoch nie

• można tego oczekiwać. S tany Zjednoczone nie są 
'  n iestety reprezentow ane w Lidze Narndów. a po-

zatem hołdują one doktrynie Monroego. Anglja jest 
zatem jedynym krajem, który może i powinien taką 
skargę wnieść.
. Jeśli A nglja tego nie uczyni, to  grzeszy, jak  ’en. 

który przygląda się obojętnie morderstwu, jakko l­
wiek ma możność oddania zbrodniarza w ręce poli 

,tęji. Anglja ma potrzebny au to ry te t, prestige 
jtfiffpływ. Ma ona możność powstrzymania okru- 

clęństw niemicekieh. Powinna tylko chcieć Żydzi 
są wdzięczni parlamentowi angielskiemu za szla­
chetne wyrazy protestu przeciwko przeładow a­
niem w- Niemczech. Ale to nie wystarcza Gdv m:- 

' tiister spraw  zagranicznych oświadczył, że Anglja 
"" bie podniesie tej sprawy w Lidze Narodów, rząd 

hitlerowski zrozumiał to jako dowód, że może kon 
tynpować swe metod> Być może. iż sir Simon są­
dził wówczas. że wystarczy potępienip parlamentu 
angielskiego, aby doprowadzić rząd niemiecki de 
opamiętania. Obecnie, gdy widzi, że to nie porno 
gło. musi oskarżyć Niemcy przed Ligą Narodów 

v Sir Simon zapytywał w debacie, dlaczego właśnie

Anglja ma to uczynić. Odpowiedź jest prosta: dla- 
; tego, że niema innego kraju, który mógłby uczynić 
j to tak skutecznie jak Anglja, i dlatego, że pozosta­

je to w zgodzie z tradycją Anglji, która staje zaw­
sze w obronie małych narodowości. Żydzi całego 
świata spoglądają ku Anglji w nadziei, że uratuje 
Ich ona z pieklą, rozpalonego dla nich p,-zez nie 
miecki rząd hitlerowski. Obowiązkiem Anglji jest 
dopomóc Żydom.

(:) KOM ITET PALESTYŃSKI DLA SPRA W  
ŻYDÓW NIEMIECKICH. W  Jerozolim ie zawią­
zał się ogólny palestyński kom itet dla spraw 
prześladow anych Ż ydów  niemieckich- W skład 
komitet-u wchodzą M. M- Usyszkin, Em- Neuman, 
dr. Arlosoroff. !• Ben Zwi. dr- Hantfce, M. Smi 
lański B. Kacenelson dr. Cohn (dyrektor PICA) 
i E- Rerligne-

(:) TRUDNOŚCI PRZY UDZIELANIU WIZY 
CZECHOSŁOWACKIEJ DLA WŁ. ŻABOTYN- 
SKIEGO ,Lidove Noviny“ donoszą, że rząd 
czechosłowacki odm ów ił w izy wjazdowej do 
Czechosłowacji p Wł- Źabotyńskiem u Dzien­
nik ten zaznacza, iż odm ow a uzasadniona zo- 
ta ła  twierdzeniem, że p. Żabotyński propaguje 
faszyzm w łonie ruchu sjonistyeznego.

Z innych źródeł w iadom ość ta  się nie po­
twierdza. Komnnśkućą jedynie, że w  udzieleniu 
wizy nastąpiło opóźnienie, ponieważ p- Żabo­
tyński jest posiadaczem paszportu nanseno- 
wskiego-

<■■) P R O F  MARCIN BUBER REPREZENTU 
,|E U H NA JUBILEUSZU UNIW ERSYTETU 
ZURYCHSKIEGO- Prof- dr. Marcin Buber bie 
rze udział z ramienia U niw ersytetu Hebrajskie­
go w Jerozolimie w uroczystościach jubileuszo­
wych uniw ersytetu  Zurych sk i ego k tó ry  obcho 
dzj ohecnie 100-lecte swego istniema-

(:) ODDZIAŁ P  K.O. W  TEL AW IW IE Dnia

szt. =  g i\ < &

ZGRZYTY.

Lekarstwo przeciw bezrobocia
(—) Świat narazie me zna jeszcze tego lekar­

stwa. Największe i najtęższe umysły silą się nad 
wynalezieniem go, ale jak dotąd — bezskutecznie. 
Tylko hitleryzm — żywiołowy ruch germańskiego 
liadczłowieka — zdołał je wynaleźć, a nawet apli­
kuje już pierwsze jego dawki. Lekarstwem tern jest 
— jak się łatw o można domyśleć — usuwanie Ży­
dów ze wszystkicn placówek życia gospodarczego^ 
z wołnycn zawodów, z administracji państwowej 
itd. Niemcy będą wnet uleczone z plagi oez-obo- 
cia. Na miejsce sześciuset tysięcy Żyiów niimiec- 
k-ch wejdzie pięć miljonów bezrobotnych Niem­
ców — i spraw a będzie w cudowny sposób załat­
wiona.

Ten wspaniały i ogólny podziw świata ;vwilL 
zowanego budzący wynalazek hitleryzmu nie daje 
oka zmrużyć endecji. Endecja równi iż wychów lje 
społeczeństwo polskie do zrozumienia tej vielk:ej 
r.nsji dziejowej żydostwa, polegającej .a tein, aże­
by zapomocą usunięcia, tj. bojkotu i ,-kst jrnilna- 
cjl Żydów, dać zatrudnienie i chleb dla ofiar bez­
robocia Dopiero we wczorajszym nu nerze, w po­
lemice z p. Antonim Słonimskim — którego -rzę­
dówka endecka nazywa „piszącym jo polsku ,»oe- 
t* żydowskim *, aczkolwiek p. Słonimski od dńiec- 
k ą . jest Jkątolikiem — rozwija „Gazeta W arszaw­
ska" tę genjalną koncepcję, że dzisiejsza młodzież 
polska jest dlatego szowinistycznie i antysemic­
ko nastawiona, ponieważ w grę wchodzi „tw arda 
walka o chleb i władzę".

Biedne i nieszczęśliwe są tylko te państwa, w 
których żyje tylko minimalna ilość Żyiów, bo cóż 
zrobią one ze swoimi bezrobotnymi? Kogo usuną, 
komu odbiorą cbleb, by dać go bezrobotny-n?...

Pepin.

ODPOWIEDZI kEDAKCJL
i (—) „1000“: Nie skorzystamy,
j (—) P. N. H. ROPCZYCE; Nie skorzystamy. 
f (—) „INTELIGENT - LWÓW*1: Może Pan wnieść 

podanie do sądu. Sprawa będzie zała tw iam  nu 
mocy amnestji według rozp. Prez. RzpUtej art 3 
Dz Ust. Nr. 91 p o t  782 ex 1932 

(—) W. R., KRAKÓW: Należy się zwrócić do 
Biura Palestyńskiego, Kraków, Dietl owska 81.

„ROLNIK MAJĄCY WYJECHAĆ DO EREC**: 
ul. Jasna 5.

(—) ABONENTKA ,,N. DZ.“ w  SĘDZISZOWIE:
Należy wprost zwrócić się do Zarządu Szpitołu 
Żyd. w Krakowie (ul. Skawińska) lub v W arssa- 
\ 'i e  (na Czystem). W Krakowie takiej szk iły nie­
ma, przyjmuje się tylko indywidualnie v
potrzeby.

(:) I. M., CHRZANÓW: Nie skorzystamy.

14 ma:a b- ^as-tąpi o tw arc ie  oddziału  PKO w; 
Tel Awiwie. Zakres czynności oddziału Obeimo 
w ać będzie przed ew szystkiem  ruch oszczęd­
nościowy i przekazow y. Dzięki uruchomię®!u 
oddziału PKO w  Tel Awiwie można bęłd»e w  
sposób łatw y szybki i tani przekazyw ać pie­
niądze z Polski do P alestyny  oraz z  Pate®tyny 
do kraju-

(:) RABIN DR. KORETZ ZATWIEiRDZONY 
NA STĄNOWISKU RABINA SALONIKI- R«ąd
greaki zatwierdził w ybór rabina dr. C w i Hir- 
sza Koretza na s* anowisko naczelnego rabina 
Saloniki- Rabip <łr. Korecz obeśmie siwe stano­
wisko w  dn. 10 m aja br- N ow y naczelny rabin 
Saloniki jest. jak w iadom o, rodem  z Rzeszowa- 
Niedawno ogłosiliśm y w yw iad z now ym  rgbi 
nem  sąlonickim-
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m inistra przem ysłu i handlu, o raz  przez Izbę 
przem ysłow o-handlow ą w  W arszaw ie- Minister 
przem ysłu i handlu posiada w  sadz e kartelo­
w ym  p raw a s trony  w  osobie sw ego delegata. 
Sąd może dopuścić i p rzeprow adzić dow ody 
nąwet niepowołane przez strony i niedopuszczo­
ne kodeksem  postępow ania cywilnego.

Okofo półtora miljona osób 
otrzymuje państwo

(—) W ydatki na samo uposażenie pracowników 
państ\vovzych (z wyjątkiem przedsiębiorstw i mo­
nopoli) bez tzw. świadczeń dodatkowych (w po­
staci zwrolu części opłat szkolnych, kosztów prze­
siedleń, djet służbowych, pomocy lekarskiej itp.), 
bvły preliminowane w budżecie p iństwowym w 
r  1931/32 w wysokości 1,111,355.149 zł., w r. 19 )2/33 
957,746.755 z ł , a na r. 1933/34 przewidziane są w 
kwocie 904,057.420 zł. Na samych przeto uposaże- 
niech urzędników administracyjnych, wojska, po­
licji, sędziów, prokuratorów, nauczycieli itp oraz 
niższych funkcjonarjuszów w tych działach, izy- 
skano w ciągu ostatnich 3 lat kompresję w • u nie 
207,3 milj. zł. w stosunku rocznym.

Stowarzyszenie urzędników państwowych R. P. 
oblicza, że dodając do tego obniżki ip>sazeń ko- 
lejowcćw, pocztowców, pracowników monopoli i 
innych przedsiębiorstw państwowych otrzymamy 
kwotę, sięgającą niewątpliwie 300.000,009 ,.ł. Z ,
drugiej strony w r. 1932/33 liczono 150,550 urzę-

--------- o4>

dników  i 11S,775 niższych funkcjonarjaszó v, ,•*  
zem 269,325, w  r  1933/34 jest 151,524 urzędników 
i 96,365 niższych funkcjonarjuszów, ogółem 2f/jd89. 
Liczba 'urzędników  w zrosła przeto w ostatnim ro- 
ku o przcs/.lo tysiąc, a liczba niższych lurutcjonn- 
rjuszów  spadla o 22,4 tys. Między in. ’iczja  p ra­
cow ników  w resorcie ośw iaty  w zrosła z 33,337 w  
r. 1932/33 do 34.-128 w r. 1933/34, w w ojsku w zrosłą 
z 58,982 do 59,304, w policji z 29,805 dc 29,875, w 
adm inistracji skarbow ej z 21 546 do 21,941, a  W 
resorcie sprawiedliwości spadła z 20,063 do .19̂ 831.

Gdyby do tych cyfr dodać liczbę pracowmkuw 
kolejowych, pocztowych, monopoli, lasó v oa tiiw ę  
wVch itp., otrzymalibyśmy liczbę łączny cjtok. 
450,000 osób, zatrudnionych w tej czy innej-for.ló^ 
przez państwo. Licząc razem z rodzinami los HM 
teijalny  około 1,400.000 osób, s tw ierdzi Stow 
rzędników państwowych, zależy o j państw- fj

Nowe ustawy
(—) Ukazały się w Ni. 31 „Dziennika Usti-w** U- 

stawa o konwersji niektórych pożyczek w listach' 
zastawnych P B. R. i niektórycn zobowiązań wok 
bec Skarbu Państwa na pożyczki z izęśd sreay- 
towej Funduszu Obrotowego reformy rolnej, u sta ­
wa w sprawie zmian w ustawie o ułatwieniu spł* 
ty uciążliwych zobowiązań obciążających gospo­
darstw a rolne oraz rozporządzenie P. -ł reżydent|t 
o segregacji wierzytelności na nierushómiłśiiacC 
ziemskich, wreszcie trzecia ustawa o wynagrodze- 
nia za nieruchomości ziemskie wypiasanem ua 
podstawie przepisów o reformie rolnej.

Wylosowane I niep odjęte dolarówkl

PRZEGLĄD GOSPODARCZY*

Podatki w maju
§ W  maiu b. r. płatne są  następując/ podarki:
1) do dnia 15 b- tn- p aństw ow y  podatek prge- 

irij słowy od  obrotu za  rok 1932 (różnica pomię 
dzy  kw otą w y m arzo n eg o  podatku za rok 1932. 
a  kw o tą  przypisanych zaliczek za  tenże. rok) 
przez w szystkich p ław ików  tego podadku, dla 
k tórych  w ym iary  uskui<=czniaią komisje szacun­
k o w e;

2) do dnia 15 b. m- — zaliczka m iesięczna na 
podatek  przem ysłow y od oorotu  za rok 1933, 
W w ysokości podatku, przypadającego od  obro  
te , osiągniętego w kwietniu b- r, przez przedsię­
b io rstw a  handlow e I- i II. kategorii i przem ysło­
w e I.—V. kategorii) p row aozące praw idłow e 
księgi handlow e, o ra z  przez przedsiębiorstw a 
spraw ozdaw cze;

3) do dnia 31 m aia — p ań stw o w y  podatek  od 
nieruchom ości miejskich i niektórych wiejskich 
za I. k w arta ł b- t., dodatek  kryzysow y do tego 
podatku, o ra z  podatki od  lokali, tudzież od pla­
có w  budow lanych za  II- k w arta ł b. r.;

4) podatek dochodow y od  uposażeń s łu żb ; 
w ych , emerynur i w ynagrodzeń za n i je/mną p ra ­
cę, w raz  z  dodatkiem  kryzysow ym ) — w  term i­
n ie  do dni 7 po dokonaniu potrącenia podatku;

5) do dnia 15 m aja — zaliczka m iesięczna na 
poczet nadzw yczajnego podatku od  dochouu, o- 
sSągniętego p rzez  notariuszy (rejentów), pisarzy 
hipotecznych i kom orników  w kwietniu b- r-;

6) do  dnia 5 m aja — podatek od energji elek­
trycznej, pobrany  p rzez sp rzedaw cę emergji e- 
lektrycznej w  czasie od 16 do 30 kwietnia b. r- 
i do 20 m aia tenże pooatek, p o b ran y  przez sprze 
(dawcę etnergji elektrycznej w ciągu p ierw szych  
15 d®i m aja b- r-

P o n ad to  płatne są  w  m aju zaległości odroczo 
ne łub rozłożone na ra ty  z  terminem płatności 
w  m aju b. r., tudzież podatkk na k tó re  płatnicy 
Otrzym ali n ak azy  płatnicze rów nież z terminem 
ptetnośoi w  tym  miesiącu.

Nie będzie ostemplowania 
potyczek dolarowych

§ W obec ukaza-Ua. się w pras«e w iadom ości 
c  proiekcje ostem plowania polskich pożyczek 
dolarow ych — celem  uniknięcia nap ływ u z  A- 
meryka tychże, za które bai*ki am erykańskie pła 
cą  kupony w  dolarach papierow ych, dow iadu­
jem y się, że w iadom ość’ te są bezpodstaw ne.

Nasze czynniki n u a ro d a n e  nie noszą się w ca­
le z  zam iarem  ostem plowania polskich pożyczek 
dolarow ych) zaciągn-ętych zagraricą , a kupony 
będą nonmałn.e w ypłacane tak, jak i w  Am eryce 
w edług obliczeińa w  bankiiotach dolarowych- 
Nie żywi się w ięc obaw , b y  nam  groziło niebez­
pieczeństw o przesy łan ia kuponów  pożyczek 
polssich z Nowego Jorku do W arsz a w y > nato­
m iast kupony pożyczki dolarow ej wewnętrznej 
tw da opłacane caU rem  norm alnie w edług usta­
lonej rełach.

Ustawa kartelowa
§ W  Nrze 31 .^Dziennika Ustaw** ukazała  się 

u s taw a  o  kartelach. U staw a wchodzi w życie do 
płezo w  2 miesiące po ogłoszeniu, t* j- 4 lipca- 
następnie zaś będzie się m ogło ukazać /ozporzą 
dawnie w ykonaw cze. Dopiero w ów czas aktualna 
się  stan ie  spraw a organizacji sądu kartelow ego. 
'Jak wiadomo, projektow ane początkowo stw o­
rzenie R ady K artelow ej zostało zaniechane.

U staw a postanaw ia, łż wszystkie um ow y kar 
łe łow e m ają być rejestrow ane w m inisterstwie 
pM erayilu  i handlu, które prow adzi rejestr k ar­
telowy Jeżeli umowy jub spo»ób ich w ykonania  
zagrażają  dobru publicznemu i pow odują skufk’ 
gospodarcze szkodliwe) m oże być zarządzone 
rozw ią/anic umowy, przyczem  uczestnicy upo­
w ażnieni są  do zerw ania um ow y bez uem nych  
dla nich skutków  praw nych- Dla orzekania w  
spornych sp raw ach  kartelow ych utw orzony bę- 
cWe przy  sądzie najw yższym  sped a ln y  sąd kar- 
t-tow y- W  skład sądu karte low ego wchodzi 3 
sędziów  sądu najw yższego, oraz dwóch człon­
ków, w yznaczonych przez ministra spraw iedli­
w ości z pośród  kandydatów , w skazanych  przez

§ Od kilku lat, co trzy miesiące, odbyw a się 
losowanie t. zw dolarów ek- W ielu szczęśli­
w ych  posiadaczy w ylosow anych dolaróweK nie 
zg łasza się po odbiór w ygranych- O o  spis do­
larówek, któ*e zostały w  ciągu ostatnich la t w y  
losowane i dotychczas nie podjęte (spis iest 
kom pletny i obejmuje od  pierw szego losowania 
do przedostatniego w łącznie):

40.000 doi. — 1329.
13-COO doi. — 561988.
8-000 doi. — 980330-
3-000 doi. — 419551 958309 1247064 105598 

661100 925751.
1-U00 doi. _  58925 2858/3 334991 368977

581460 733094 1156778 431035 466167 940*13
1124537 1401653-

500 doi. — 3716 535881 577801 583763 1027333 
1029121 1044466 1406029 44548 74709 447500 
593937 947743 964039 996639 1250582 1323439 
1396814-

100 doi. — 7044 10841 15544 19274 37777
66538 68325 77443 882o2 99596 114092 121523
130797 168698 180204 191690 197101 254059
307528 309160 309697 338113 359049 371761
375131 385450 391472 415934 436057 437212
437475 449550 150301 455740 465597 472270
474933 480367 483258 511931 515524 548502
556799 5O2350 564756 573351 579670 585654
591100 59648o 611666 618360 628259 635541
638118 653376 662818 666972 671214 681001
685218 692948 699678 720195 722251 735487
736667 793313 308826 818581 830675 '^32265
837860 848022 856605 860521 370478 882326
903387 931957 953196 953404 961770 983629
993232 998897 1006958 1012465 1016974 1021293
1023331 1028663 1032550 1045749 1066999
1069157 1076428 1098691 1108731 1145534
1153247 1174332 1178964 1185374 1194625
1196413 1199643 1199762 1212372 1219533

1220982 1222533 1225977 1227596 1240092
1262911 1327062 13J0501 1347599 1381829
1385745 1430414 1*17719 1457^56 1461785
1463450 1481740 1*83677 1481*28 1485179
1499265- k

3279£i 77854 141955 154561 167190 169176
263154 265/90 269946 270031 2727i4 5x1923
327929 334487 349060 392910 432806 457435
470960 476064 353092 564303 587637 . 593244
594879 607100 672592 700% 1 706871 722190
726428 730598 720873 740425 744061 7o434l
801098 812470 823308 839736 845171 375247
§76628 890579 892442 899283 825429 964674
983809 987002 988978 992238 994247 x0u68W
1026123 Iu63372 1081595 1093342 1094049
1111094 1116120 11209ÓO 1173538 1215206
1235706 1257659 1289519 1291746 1304337
1325buu 1330190 1330337 1373965 1 o§5061
1389888 1394350 1408658 1421964 14Ó5819
1490978.

W dniu 1 b- m. wylosowano następująco dola-
rówiki:

uol 12.000 padto na nr. 850560.
Po doi. 3.000 na n-ry: 3777771 1329*52.
P u  doi. 1.000 na nry: 1438801 181290 1284125

13178<j8 218399 1414763 14599*6.
Po doi. 500 na nry: 1163553 16G04 487443 5670M 

620074 126571S 1287658 408115 466446 632724.
Po aol. 100 na nry: 207895 476197 7o6278 100045 

1219409 !0097fi 89264 622287 213551 &49186 1099199 
850270 35842* 772994 889947 814667 119575 118467 
5*0292 11610171377623 3542 427530 47272£ 411964 
1404844 1348065 188860562022 175661 428804 1395702 
1491106 861403 1069160 995021 881095 394161 457369 
973185 380782 720087 374831 1054692 654478 1372941 
68278 851038 8384 153889 373772 188719 575063
575734 1353741 1027747 1218471 860430 1422235
492978 218276 619473 885019 1427495 361815 629931 
384957 U86002 231544 252283 688877 1237075 1302538 
846027 1382328.

Dla w szystk ich  naszy ch  S z a r  A b o n en tó w  w p ro w a d z a n a  
do 30-go w rześn ia  b. r. u lgow y a b o n a m e n t u d z ie la jąc

50% eny prenumeraty
K ażdy p re n u m e ra to r  m oże zam ów ić d r u g i  ab o n am en t 

d la  sw ej rod z in y , w yjeżdżaj'ącej n a  le tn isk o . ::: 
U lgow y ab o n am en t k o sz tu je  w  naszej A dm in istrac ji Zł 3'30 
p lu s  k o sz ta  p rz e sy łk i Zł 1 ‘—, razem  MA 4 *3 0  m iesięczn ic '
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im in a a n M
Wiadomości sportowe z Tarnowa

’(—) Celem należytego przygotowania obchodu 
Uwiętu Lag B‘omer zawiązał się w spólny komitet 
złocony z delegatów Samsonu i Ż. M. S. Komitet 
pod przewodnictwem p. Fenichla ustalił szczegó­
łow y  program, na który składają się: Turniej sza­
chowy, turniej tenisowy, zawody w siatkówkę, ha- 
Zenę, międzyklubowe zawody lekkoatletyczne. 
{Prócz tego odbędzie się bieg kolarski na trasie 
T a rn ó w - Wojnicz—Tarnów  25 km., dostępny dla 
krabów, zrzeszonych w  W. Z. Makkabi, iakuteż 
defilada wszystkich organizacyj młodzieży żydow­
skiej. Program  uzupełnią: Rewja żydowskiego
'skautu, pokaz sekcji ciężko atletycznej i pokaz 
lekcji gimnastyki Uroczystości zakończa się roz­
daniem nagród i dancingiem.
■ W ramami uroczystości rozegrane zostaną zawo­
dy  o mistrzostwo piłki nożnej między klubami 
oam son a Makkabi (Jasło).
i W niedzielę 30 ub. m. odbył się IV. doroczny 
ogólnopolski bieg na przełaj o puhar wędrowny 
§t&fosty Marossanyego, urządzony przez sekcję 
'lekkoatletyczną Samsonu. Trasę długości 3500 m 
przebiegło 12 zawodników. Do startu  stanęli zawo­
dnicy z Makkabi (Kraków), Sokół, Tempo, Metal 
[i Samson. 1. miejsce zdobył Świątek (Sokół) w cza­
sie  12,26,4 min. 2. Christ (Tempo), 3. Żmuda (Tem­
po), 4. Goldfinger (Makkabi) Zainteresowanie 
biegiem było znaczne, organizacja sprawna spo­
czywała w rękach kierownika p. Reicha. Na biegu 
byli obecni członkowie podokręgu L. A. pp. Mjr. 
Słomka, Waerzbanowski, Domański i Feldbaum.

Rozgrywki o tabelę w piłce nożnej są w pełnym 
toku. W trzeciej rundzie spotkali się Ż. M. S Ju­
trzenka, odnosząc sensacyjne zwycięstwo 3:1 (1:0) 
dla Ż. M S„ Metal z Samsonem, Który przegraną 
na korzyść pierwszego 3:1 stracił dalsze dwa 

. punkty. Dotkliwą klęskę poniosła Gwiazda Stern 
w meczu z Tarnovią przegrywając w stosun­
ku 13:0.

W klasie C uzyskała Lechja dwa punkty 3:0 w. o. 
Wskutek niejawienia się Bar Kochby (Dębica).

Nie zjawił się rówuież do turnieju eliminacyjne­
go o wejście do klasy A. zespół pingpongowy Ha- 
koc.hu (Kraków), ustępując temsamem drużynie Z. 
M. S. punkt (7:0) bez walki.

W święto robotnicze 1 Maja odbył się dorocz­
ny bieg uliczny zawodników klubów robotniczych.

Korty tenisowe zostały już oddane do użytku 
członków sekcji Samsonu, tudzież gości oprow a­
dzonych. Jakkolwiek pogoda niestała, jednakże 
Wprowadził biały soort już w pierwszych duiach 
liczny zastęp amatorów, wskutek niskich cen a- 
Donamentowycb i znakomitego terenu gry W krót­
ce uruchomiony zostanie trzeci reprezentacyjny 
kort, częściowo już wynajęty. Z. F.

§ SEKCJA MOTOCYKLOWA ŻKS MAKKABI 
KRAKÓW brała udział w obchodzie uroczystym 
3-*o Maja w szeregach oddziałów Krak. Związku: 
Motocyklowego na zaproszenie oficjalne Związku 
Strzeleckiego. Motocykliści Makkabi krakowskiej 
w liczbie 13-tu defilowali bardzo pięknie w kostju 

mach biało-niebieskioh ze sztandarem klubowym z 
napisem hebrajskim. Pierwszy występ Makkabi w 
barwach narodowo-żydowskjch w oficjalne: uroczy 
'stości państwowej byt wielce udany 1 wywołał po­
wszechnie dobre wrażenie.

Puhar Dayisa
(:) TERMINARZ ROZORYWEK I RUNDY O 

PUHAR DAYISA przedstawia się następująco: BeJ 
gia—Austria 6— 8 maja w Brukseli, Italia— Jugosla 
wja 4—6 ltaja we rlorenoji. Niemcy—Egipt 5— i 
mają w Wiesbaden, Hulandja—Polska 5—7 maja w 
naage, Dania—Irlandia 6— 8 maja w Kopenhadze 
W ęgry— Ja/ponja 5— 7 mała w Budapeszcie. W dru 
giej rundzie grają u góry tabeH Bumunja -Grecja 
Czfechojłowacja—Monaco 15—17 mola w Pradze 
Finlandia—Angłja. następnie zwycięscy oerw sze 
rundy w kolejności, wreszcie Norwegia — Austra 
Ha 19—21 maja w Oslo i Szwajcaria—Połudn. Af'y 
ka 19—21 tnaJs w Bazylei.

Dzl«A PZPN-u
(;) PROGRAM DNIA PZPN 7 MAJA ustąjon

został następująco: w K towjcach Północ—Połudn” 
o puhar dr. Cetnaro wsfóezo, w Krakowie Kraków- 
Śląsk, w Sosnowcu Śląsk.-Zagłębie w „zęsKoch

■ wie Zagłębie—Częstochowa, w Radom'u Radom 
knjb- drożyna warszawska w Lublinie repr. Lub 
na — 22 po-, w Wilnie w Bydgoszczy. Toruń:; 
wę Lwowię — mecze drużyn lokalnych, w Pozna­

niu W arta—ropr- kJ. A. w Warszawie Gwiazda— 
Makkabi i W arszawa — Lwów, w Łotfai Haboab—
LTSG i LKS — Turyści.

SKŁAD REPREZENTACYJNEJ DRUŻYNY PO­
ŁUDNIA NA ZAWODY Z PÓŁNOCĄ w dniu 7 bm. 
ustalony został następująco: Otfinowskd (Crac.). 
Fychowski (Wisła), Pająk (Cracovia), Kotłarczyk 
II. i I. (Wisła), ' brzycki, Urban (Ruch), Kossok 
(Crac-), Smoczek (Garb.), Gemza. Włodarz (Ruch) 
Rezerw ow i: Alibański (Pogoń), Lasota, Wadas, Dz: 
wisz, Badura i Buchwald (Ruoh).

(:) REPREZENTACYJNA DRUŻYNA KRAKO­
WA WYSTĄPI PRZECIW ŚLĄSKOWI w składzie: 
Szwimiec, Konikiewicz. Bill, Seichter, Widczfciewicz 
Jezierski, Riesner. Malczyk, Artur, Pazurek, Ba 
tor. Rezerwowi: Kiliński, Kasina II., Nagraba. Ba 
jorek, G a-m aj. Kisieliński.

W A Ż N IE JS Z E  W Y N IK I PIŁK A RSK IE.
P raga . V ienna—D FC 3:1. W iedeń. H akoah— 

BAC 4:0, S portk lub—H ask Zagrzeb 2:1, W a r­
szaw a. P o lon ja—M akkabi 3:0, G w iazda—S a r­
m a ta  3:0, W arszaw ian k a  rez. — AZS 3:1. św it  
—L egja rez. 1 : 1 . Łódź. ŁTSG—W idzew  3:0. 
Strzelecki—M akabi 4:0, W K S—LKS rez. 3 :0, 
T u ry śc i—H akoah 2:1. W ilno. O gnisko— ŻAKS 
3:2. W KS—M akkabi 3:1. Chrzanów . F ab lok— 
K orona K raków  1 :1 . Lwów. L ech ja—U kraina  
5:1. O gnisko—H astnonea 2:2.

Prof. Jan  W eyssennoff, znany  działacz i 
sportsm en. daw nie j zasłużony o rgan iza to r ' 
zaw odnik  w K rakow ie, od szeregu la t b a w ią ­
cy we W iln ie , z likw idow ał tam że sw ój sklep 
sportow y i w y jecha ł na  k ilka  m iesięcy do 
S zw ajcarji w celach naukow ych.

W  IV. kobiecych m istrzostw ach  szerm ier­
czych Polski, odbytych  onegdaj w  K atow icach 
zdobyła m istrzostw a we florecie Roweeka 
(AZS Poznań).

Kluk. znany  tyczkarz  Pogoni lw ow skiej, 
p rzebyw ający  obecnie stale w W arszaw ie, 
w stąp ił do tam tejsze j Legji.

Bela v. K ehrling, znany  m istrz  tennisow y 
W ęgier, o trzym ał od Z w iązku T ennis. Węg, 
ty tu ł dożyw otniego m istrza  W ęgier z okazji 
25-lecia działalności sportow ej. Ponad to  K eh r­
ling i G abrow itz o trzym ali złote m edale za 
w yniki m iędzynarodow e.

Ja p o n ja —A ustrja  mecz tenn isow y we W ie­
dn iu  w ygrali Japończycy  5:3 p.

D w a now e reko rdy  pływ ackie  św ia ta  no­
tu ją  o sta tn io  k ronik i sportow e. D unka Jacob- 
sen uzyskała  w K openhadze na 100 m tr  do­
w olnym  1.25.8 miii., zaś H olenderka K astein  
zdobyła w  A m sterdam ie w ynik  6.29 m in. na 
400 m tr  k lasycznym .

H am psou, m istrz  o lim pińsk i A nglji na 800

Bł. p.
z  Kttiistlertiuł

Rozalia Springerowi
zm arła  dn ia  3-go m aja  1933 w Jaśle , 
p rzeży w szy  la t 67, o czem  zaw iad a­
m iają  w  sm utku  pog rążen i

J lą i, synowie, synowe 
wnuki 1 wnuczki. -

Osobnych zawiadomień nie wysyła się

2 EKRANU

„Złote sidła**
(Kinoteatr „Apollo")

(j) Zaczyna się ten film od zbieracza śmieci, s 
zaraz potem otrzymujemy cały szereg obrazków 
z życia gnijącej burżuazji. Lubitsch je ;t zbyt wni­
kliwym reżyserem, by przepoić swój film tenden­
cją chciał nam dać raczej komedję satyryczną, 
ale ta satyra nie jest pozbawiona głębszego zna­
czenia. Poznajemy świat hochsztaplerów i szczu­
rów hotelowych, ale granica między światem „gór 
liych dziesięciu tysięcy" a tym właśna półświat­
kiem zupełnie się zaciera Piękna dama, właści­
cielka wielkiego koncernu przemysłowego, poko­
chała złodzieja hotelowego i chętnicby tę sielan­
kę urzeczywistniła, ale boi się policji, która mo­
głaby wkroczyć. Można nawet śmiało powiedzieć, 
że główny bohater, który jest wytwornym złodzae 
jen, hotelowy, cieszy się sympatją reżysera, któ­
ry przeciwstawia mu poważanego dyrektora kon­
cernu, od lat okradającego swe przedsiębiorstwo.

Porzućmy jednak ten teren dygresji palityczno- 
obyczajowej natury, bo uwagę naszą przykuwa 
reżyserja Lubitscha, który nigdy nie był tylko 
wirtuozem ą la Sternberg, ale zawsze był szcze­
rym i, rzetelnym twórcą filmowym. Lubitsch i w: 
tym obrazie nie daje nam teatru, lecz przede- 
wszystkiem film, w którym djalog jest doprowa­
dzony do minimum, stanowiąc niejako akompa- 
r.jament strony wizualnej. Świetne są fotografje 
doskonały montaż, a gra aktorów nie stoi pod 
znakiem gwiazd, lecz jest przedewszystkiem grą 
zespołową Tylko jeszcze jednego zuamy reżyse­
ra, którego porównać można z Lubitschem, a 
jest nim Rene Cliar. Moassl.

m tr w ycofuje się ze sportu.
W aterpo liśc i w ęgierscy zw yciężają w  N iem ­

czech bez p rzerw y  w  M onachjum  8:1, w  A ugs­
burgu  9:4, poludn. B aw arję  11:0, w  L udw iga- 
b u rg u  16:6.

SOBOTA, 6 MAJA.
(—) Kraków (312,8) 11,40 Przegląd o rasy, komu­

nikat meteorologiczny, 11,57 Sygnał, tejaal, 12,10 
Płyty, 13,10 Komuuikat meteorologiczny, 13,15 Po­
ranek szkolny ze Lwowa, 15,10 Komunikat eks­
portowy i gospodarczy, 15,25 Wiadomości wojsko­
we i strzeleckie — red. 1. Targ, 15,55 Słuchowisko 
dla dzieci: „Podwórzaki" 16 Hejnał i pieśni ma­
jowe, 16.20 Płyty, 16,40 „Bronisław Piłsudski na 
Sachsliriie i w Japonji" — p. W Malinowski, 17 
Płyty, 17,35 Wiadomości bieżące, 17,40 Odczyt a- 
ktualuy, 18 Nabożeństwo majowe, 19 „Przegląd 
polityki zagrań, ub. tygodnia" — dr. J. Reguła, 
19,15 Rozmaitości, komunikaty, 19,30 „Na widno­
kręgu", 19,45 Dziennik prasowy, 20 Muzyka lek­
ka, dyr. Nawrot, A. Szlcmińska (sopr.), L. Ursteln 
(akomp.): Ogiński, Kurpiński, A. Kitschmann, Kt- 
telbey, Dworzak, Armandola, Glinka, Suppe, Czaj­
kowski, Namysłowski. W przerwie: wiadomości
sportowe, dziennik prasowy, 22,05 Konc?ri Chopi­
nowski w wyk J. Turczyńskiego, 221,40 Feljeton: 
„Wiosna w Polsce" — p. Fr. Szyfmanó vna, 22.55 
Komunikat meteorologiczny i policyjny, 23—24 Mu­
zyka lekka i taneczna, o 23.30 Wiadomości Kraju 
dla członków Polskiej EksDed. Polarnej na Wy- 
-rde Niedźwiedziej, 24 Hejnał.

W arszawa (1411,8) 11,40—19 p. Kraków, 19 Roz- 
u-itości, 19,20 „Bieżące wiadomości rolnicce" -  
p J Płatek. 19,30— 24 p Kraków.

Katowice (408,7) 11,40—17 p. JiriK óy, 17 krzyn-

ka pocztowa Cioci Heli dla dzieci, 17,40—19 p. Kra* 
ków, 19 Rozmaitości, 19,15 „Dwa loty do -drato- 
sTery" — inż. St Micewicz, 19,30—24 o. Krakó v.

Lwów (380,7) 11,40—16 p. Kraków, 16 Audycja 
dia chorych, 16,40—19 p. Kraków, 19 Audycja poe­
tycka H. Balka, 19,15—23 p. Kraków, 23 Koncert 
Lwowskiego Koła Mandolinistów „Elektra".

Mcdjotan (331,4) 20,45 „W iktorja i jej huzar" — 
operetka Abrahama.

Rzym (441,2) 13, 17,30 Koncerty, 29,15 Śpiew, 
20,45 Opera.

P raga (488,6) 6,35, 10,10, 12,30, 16,10 Muzyka, 
śpiew, 19,25 Utwory altówkowe, 20 „Boccaccio" — 
operetka Suppe‘go, 22,45 Muzyka lekka.

Wiedeń (518.1) 11.39 Kapcia, 15,15 Utwory Bee- 
tbovena. 16,35 Koncert ork. mandolin. 17,20 Pie­
śni i tańce plemienia Maori (odczyt i płyty), 17,50 
Kapela, 20 „Der unsterblicce Lump" -  operetka 
Eyslera, 22,15 Muzyka taneczna.

PATA
(—) Ojciec:
— Powiedzcie mi teraz, dzieci, kto w ibiegłym 

miesiącu był najgrzeczniejszy, kto duehał ''lamif?
Karolek:
— Ty. tatusiu! (Joaai-aU.

FILOZOF.
(— ) Jasio przed klatka ze słoniem:
— Tatusiu, taka gruba skóra przydałaby sią 

nam obu, tobie dla mamy — a mnie dla nauczy­
ciela (Ttt- 3its).
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NASZ I. KONKURS LETNI
4 CzytelniHAw „Howeno DztennEka wy judzie ne M >  godnie wy bezpłatny wypoezynek 

do Zakopanego, Krynicy, Rabki i Szczawnicy.
Staw iam y obecnie naszym  czytelnikom  do dyspozycji praw o korzystan ia  z dw utygodniow ego bezpłatnego w ypoczynku letniego. 

W diod^e losowania konkursow ego czterech czytelników „Nowego Dziennika", na  k tórych  adnio szczęśliwy traf, będzie m ogło w cZwsi* 
od 22 czerw ca 1933 r. w yjechać do letnisk. Idz ie  w  w ym ienionych poniżej, znanych, doskonałych  p-nsjouaiacł. znajdą zu p e W t bezłl„.LK. ,  “łn 
umieszczenie i pierw szorzędne utrzym anie. 

W ydaw nictw o naszego pism a nab y ło  jedno m ieisce w następującycn penstonatacL:

1 M IEJSCE W  PEN SJO N A CIE W P  JÓ ZEFA  EHfcLiCHA „D W O REK " W  Za KOPANEM
1 M IEJSCE W  PFN SJO N aC IE  W P. BECKA ..ŚW IT4* W  R aB C E.
i M IEJSCE W  PEN SJO N A CIE W P  KRUM IiOLZÓW  W  W ILLACH „TEM IDA" I „ARKADJA*
I M IEJSCE W  PEN SJO N A CIE W P  SILBERA „TOSCA" W  KRYNICY.

W SZCZAWNICY-

W szystkie te pensjonaty sę ogólnie znane jako pierw szorzędne zak ład y  1 cieszę się  naiiep Jza reputacją- 
W arunki uczestniczenia w  naszym  konkursie na«tęiąijące: 
óiczestn'czyć w  konkursie m ogą w szyscy  czytelnicy „Nowego Dziennik a", z w yjątkiem  członków dyrekcji, r .dakcji ! adm inistracji n a ­

szego pisma 
Jedynym  w arunkiem  dopuszczenia do konk rs_ jest nadesłanie 20-stu kuponów, k tóre  będą brukow ane w naszem  piśmie a j  6 m ata do 15 

czerw ca b- r. Kupony te, k tóre są koleino nume ow ane od 1 do 20, należy wycinać, zebrać i w szystkie raz«m  nadesłać najdalej do dn lj 17-go 
czerw ca b. r. pod ad resem : „Nowy Dziennik" I- Konkurs letni), K raków , ul. O izcszkow ej 7 Zw racam y uw agę na to, że nie należy nam 
przysy łać pojedynczych kuponów, lecz zbierać je u siebie i przesiać  dopiero w szystk ie łącznie w  a munięięj kopercie pod podanym  códopiero 
adresem 1 w e w spom nianym  pow yżej terminie- 

Kopo -y od nun>eru l  do 20 w ypełniać należy w  odnośnych rubrykach, przytem  każdy  C zyteln ik  ubiegać się m uźe o jedną z czterech miej­
scowości, weote w łasnego w ybom  i p o ttie b y -W  k ażaym  kuponie należy nazw ę m iejscow ości o  k tórą  się ubiega, podkreślić, zaś nazw y łn 
nych m iejscowości przekreślić- 

Losow anie konkursow e odbędzie się dnia 20 czerw ca o. r o coda.. 4 tej popołudniu, w  budy m  u „Nowego DzienntKa", w obecności 
przedstawicieli redakcH I w ydaw nictw a, noiąr jusza oraz publiczności. Nazw |ska w ylosow anezoctaną ogłosz. w  numerze z ania następnego*

Od naszych korespondentów
Z Rzeszowa

ZJ AZD OKRĘGOWY ZWIĄZKU „FRAJ- 
HAJT“. Ostatnio odbyt się tu dwudniowy zjazd o- 
kręgaw.y związku młodzieży robotniczej „Fraj- 
bajt", w którym uczestniczyło około 200 delegatów 
i  członków tegoż związku z Dębicy, Jarosław ia, 
Leska, Łańcuta, Mielca, Rudnika i Rzeszowa, a m. 
in. delegat 1 omitetu rejonowego p. Freiberg z 
Krakowa. Fu otwarcin zjazdu przez'p. Schachtera 
l powitaniach różnych organizacjj nastąpiły obra­
dy nad aauua.lnemt kwestjami organizacyjnemi, e- 
migracja palestyńskie] itp.

(—) AKCJA SZEKLOWA jest prowadzona inten- 
zywnie przez wszystkie ugrupowania sjonskie, 
głównie przez ogólnych- sjonistów. Rołówa kon­
tyngentu została już przekroczona a kontyngent
1,000 szekli zostanie niewątpliwie przekr rezony. 
Szekle są  też do nabycia w księgarni p. S. Trinka.

WYSTĘP TRUPY HARTA. W sobotę 6 bm. o 8. 
wlecz. w Żyd. Domu Ludowym zespól artystycz­
ny pod kier. p. H arta odegra komedję d. „Ban­
dyta gentleman*'.

ARESZTOWANIE „HANDLARZY ZIÓŁ LECZ­
NICZYCH". W Rzeszowie i okolicy odwiedzali 
1-Czńych mieszkańców dwaj „handlarze '4 Józ;f Ja- 
kuliec i Agata Frńnkel. którzy oferowali „zioła 
lecznicze" po różnych cenach, pobierali -aliczki a 
tw e  zioła mieli dostarczyć później a to imieniem 
rzekomo istniejącej firmy na Górny n Śląsku „In- 
hf Jatorjum Górnośląskiego*'. W międzyczasie a- 
resztowano tych jhandlarzy", gdyż asazało się, że 
oszukują ludzi, wyłudzając od łatw o yiernych za­
liczki. na zioła, których ligdy nie mieli oczywi­
ście dostarczyć.

ZE SPORTU. „Resoyta*' 'Rzeszów)—Hasmodea 
(Lwów) 2:1 (2:0). zawody piłki nożnej o mistrzo­
stwo klasy A. tutejszego podokręgu, .jrzyaiosły 
nieoczekiwane zwycięstwo rzeszowskiej driżynie.

Z Dębicy
(—) d o r o c z n e  z g r o m a d z e n ie  s z e k l o  w

CÓW OGOLNO- SJONSKIOH. W ostatnim dniu
św .ą t Pisach odbyło się u nas doroczne zebranie 
O rganizacji Sjońskie.j z udziałem delegata Egzeku­
tywy Iow A. LIolTsluttera, który w ygłos.ł obszer­
ny refera t n. t. „Ogólny sjonizm, a odbudowa P a ­
lestyny*. Po zagajeniu zgrom adzenia przez przew. 
iow. I. W idersoana złożyli poszczególni referen­
ci swoje spraw ozdania: akcje polityczne ' Keren 
Hajesod — tow I W iderspan, Keren Kajem et — 
tcw.B. Taubówna. Szekle — tow II Griiiiównn po- 
detek party jny i legitym acje — tow. G. Olingżan- 
La, oraz spraw ozdanie ogólne — tow. M Hackc.

Po sprawozdaniach i referacie tow. Hoffstattera 
uchwalono absolutorjum dla ustępującego Komi­
tetu Lokalnego, pcczem wybrano nowy Komitet, 
który ukonstytuował się następująco: ] Wider­
span — prezes, H Griinowna i A. Taub (sen.) — 
zastęi>cy przew. i M. Hacke — sekretarz. Poszcze­
gólne resorty oDjęli. Keren Kajemet — B. Taubó­
wna, Keren Hajesod — I. Widerspan, M Stieglitz 
i A. Liebenheuner, szekla — H. Grflnówna, podat. 
partyjny — G. (Mingianka, F.zra — Cb. Brenneró- 
wna, sport — J. Kranz, ref młodzieży i organiza- 
cyjny — M. Hacke, ref. kulturalny — A Taub 
(sen.); bez resortów: S. So ner B. Strnssoergowa,
A. Taubówna. A. Taub vjun.) i Ą. Zeisłer

WALNE ZGROMADZENIE SZKOŁY HERR O-
slatnio odbyło się również Walne Zgromadzenie 
członków Stow. Szkoły hebrajskiej. No .vo wy urany 
Wydział ukonstytuował, się następująco: p M.
Stieglitz — prezes, p. A Taub — zast. prezesa, p.
B. Fetł — sekretarz i p E. Schaehne — skarbnik. 
Nowy Wydział postawił sobie za zadanie przepro­
wadzenie akcji, zmierzającej do podwojenia liczby 
uczniów. szkoły

A K C Jf KŁFKLOWĄ >jrrvw ai_sł się w roku ‘bief 
żucym bardzo intensywnie, a są Widoki znaczne­
go przekroczenia nałożonego kontyngentu

AUIJA DO PALESTYNY. Do Palestyny wyje­
chał z naszego miasta tow. A. Haber, długoletni 
działacz sjonistyczny, zwłaszcza na potu odrodze­
nia języka hebrajskiego. Z inicjatywy Wtydziała 
szkoły hebrajskiej odbyło się uroczyste ze tranie, 
na którem przedstawiciele orgunizacyj miejsco­
wych serdecznie żegnali wyjeżdżającego towa­
rzysza.

Zj a z d  o rg  „h a s z o h e r  h a d a t i". Jak już
doniósł „N. D i , odbył się onegdąj w Dębicy 
Zjazd org, „Haszomer Hadati". Wieczorem tego 
dnia wygłosił p rab. Haipern, który brał udział 
w Zjeździe, referat w bet-hamidraszu.

PŁUGA HAOHSZARY „GORDONJI“. Zorgani­
zowano w naszem mieście pługę hachszary „Gor- 
domfi" Pługa liczy około 20 członków, zajętych 
pizy różnych pracach w nieście. (h.)

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA
(—) UROCZYSTOŚCI B-MAJGWE. J ik  corocz- 

nio Bielsko- Biała św ięto 3 maja św ięcły  der 
uroczyście Przedpołudniem odbyty iię uroczyste 
nabożeństwa w świątyniach wszystkich wyznań. 
W synagodze bielskiej wygłosił okolicznościowe 
kazanie prof. Dr. Zipper, w synagodze bialskiej 
rrh in  Dr. Hirschfeld. w synagodze ortodoksyjnej 
asesor rabinacki Stern. Przed dowódcą 2]-ej dy­
wizji górskiej, gen. Pizeździeitkiw odhyla się de­

filada wojska, oddziałów P W., i.irłodzieży szkolnej 
i innych organizacyj, m. in. silnego oddziału tnt. 
„Makkabi“. Wieczorem w Teatrze Mitjskim odoy- 
ło się uroczyste przedstawienie opery ludowej 
„Krakowiacy i górale".

(—) Z ŻYCIA ORGANIZACJI. O b ad a j odbyło 
się uroczyste otwarcie nowego 3-poKoj > veg Tó- 
,alu org. sjonistów- rewizjonistów w B;eisku przy 

ul Kolejowej 25. W obecności rabina Dra Hirśeh- 
felda i rabina H alprrna z Krak owa odbyło nie We 
wtorek uroczyste otwarcie nowej -ledziDy ,.Kibu- 
cti Mizrachi* w Białej.

ZE SPOR TU. Z okazji 3 maja s»kcji tenisowa 
ZKd „HaLoah“ w Bielsku urządziła rą s wych kor­
tach wielki propagandowy turniej tenisowy, z u- 
działem Jadw igi Jędrzejowskiej, mistrzyni pol­
skiej, oraz Tarłowskiego i N aw ratila z A2S Kęsi­
ków. Imprezo ta, będąca punktem kufmint cyjriym 
tegorocznych uroczystości 3-majowyt h, wvpt ała 
nader udatnie. Rekordowa ilość publiczności priy- 
była na kprty „HakoahU *, jako też zatztzyeili 
turniej swoją obecnością hćzj,] reprezentanci 
vdadz rządowych, komunalnych i wojskowych z 
gen. Przeździeekiiii na czele. Z powodu braku od- 
oowtedniej partnerki gra Jędr^ejj^^kiej była wię­
cej pokazową^ lecz miąto’ io wprawiła'putiiczno.,ć 
w zarhw y t• Odbyte w dniu i > ; z i w o d y ź ś p i ł k i  

. nowiej.o-misirzustwo klasy Ą  h i e n ie ­
go ; nufly  następujące rezultaty., '^turrtj Bielskó— 
Biała-. Lipnik 1:0 (10), Koszar-awsT Żyę.y^eę—5.por t- 
kiub Bielsko 5:1 (3:1), Soła Ośwje:ini—Ilakoah 
Bielsko 2:2 (2:0), RKS Czcćtio\viće—-Czarni Oświę- 
citn. 1 :0 .(Q:0\ Grażyna Dziedzice—S>Lv.Żywiec 2:2

TFATR ŻYDOWSKI w  BIELSKU" Znany Łódz­
ki Teatr Kameralny ,',AraraJt‘* (kiertfwitik artysty­
czny M. Broderson), przybywa do Pielaką ne dwa 
występy, we wtorek i środę, 9 i 1,0 bm. o g; 8,30 
w Teatize Miejskim w Bielsku, \\ysta\vione będą 
r< w je „In Pinczew tugl szojit" ,1 oraz V,Aó far 
a groszn * Bilety w cenach od zł. 0,43 do 3 99 już 
do nabycia w Biurze Komitetu Teatru Żyd. .Biel­
sko, Kolejowa 19.

FESTIWAL MUZYCZNY DZIECI. Dziś o frmęj 
wiecz. w sali gimnastycznej orzy pl. Kośc.elnyni 
w Bielsku trzeci wieczór festiwalu muzycznego 
szkoły prof Masa. Wielki koncert -symfoniczny 
Jako soliści wystąpią dziec*- Ilerbort Offner, Ilza 
Leimsner oraz mała Edyta Freudeuraich, • która 
odegra koncert Beethovena op 15. W konkursie po­
czątkujących pierwsze miejsce zajęł a h a the  Silbi- 
ger, drugie Ilans Rieger. 3, ILięse 'jteuier, 4. Hut 
Nichtenhauser, 5. Eryka Eisen

Z ORG. JABNE. Dziś w sobotę o b,30 poptł. 
ciąg dalszy cyklu referatów rab. Dra Hirschfelda 
o „Sentencjach Ojców w oświetleniu historyez- 
nent* Sala Kahału w Białej.

W KINACH: Miejskie B ielsk": „Mtski Drn Fu 
Manphu(' (Borys Karloff). Miejskie Biała: E ksta­
za" Heuv Kiecler). Apollo „Gd madte Paryż?4*
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ANI GROSZA ZA TOWAR NIEMIECKI!!!
, » ■

R EW ITET  ŻYDOW SKICH G R G A ft iiM iJ  G O S P O D A R C ZY M  W KRAKOW IE.

WIADOMOŚCI Z KRAJU
jjpdłdnlow y p o s t  i m o d ły  d n ia  8  b m

(;) Związek Rabinów w Polsce, rabinat war- 
izawsk, i rabinat wileński proklamowały na ponie 

tlżaatek dnia 8 bm. półdniowy post na intencję 
popraw y losu prześladowanych Żydów liemiec- 
u ch .
! 'Wobec tega, że w  dniu tym właśnie odbywają 
Mię wybory nowego Prezydenta R. P. urzez Zgro- 
Pmaae., -  Narodowe, w synagogach i bóżnicach 
będą odprawione specjalne nabożeństwa za po- 
•Łjśłność P«ństw a Polskiego.
b c h i  a r e s z t o w a n ia  
h it le r o w s k ie g o  r a d n e g o  w  Ł o d z i

(i) W związLd z aresztowaniem radnego n!e- 
•naecaaej socyatóstycznej Partji Pracy w Lodzi, 

„(Gustawa Evalda, interwenjował u w łidz przed- 
Kiawicid tejże partji. Prokurator jednak oświad- 
.fccył, ze Evala nie może być wypuszczo ly za kau­
cją, aż do rozprawy.

jD o m o r o śI i h it le r o w c y  w  K ry n icy
(;) Z Krynicy piszą nam: Dwaj urzęinicy tu­

tejszej Komisji Zdrojowej, Pudło- Purzycki i Hip- 
man napadli onegdaj na syna rabina, p. Chaima 
Eraunfelda. Na krzyk bitego nadbiegła jego żooa, 
usiłując go bronić. Wówczas napastnicy, toaiiósł- 
szy duży kamień ze ziemi, grozili nim napadnię­
temu i jego lotne, wznosząc .krzyki Heil H 
««•!“
YJiotki a n ty ż y d o w s k ie  
p o d c z a s  p o c h o d u  I -m a fo w e g o

(;) W W arszawie w czasie pochodu 1 majowego 
trakcji rewolucyjnej PPS. w Alejach Jerozolim­
skich grupa nieznanych osób .ozrzucała ulotki 
antyżydowskie, zwrócone do socjalistów Wyni­
kło stąd zajście, przyczem aresztowany został 
młody bezrobotny, Józef Kryncewicz, któiy ulotni 
te rozrzucał. Kryncewicz przebywa v areszcie.
U m o r z e n ie  sp r a w y  kiiudenta  
B le d e r m a n a

(;) Po raz trzeci w sądzie grodznioi w W arsza­
wie znalazła się spraw a studenta Bie lc^nana, 
oskarżonego o pobicie kolporteró v ulotek żydo- 
żeręzych, zatytułowanych: „Nie kupuj u Żydów" 
Biederman aresztowany został podczas zeszłoro­
cznych zajść listopadowych i po dłuż ;zvm aresz­
cie śledczym został wypuszczony.

Wobec stw ierdzenia, że llotki te były przez 
Kom. Rządu konfiskowane, obrońca wniósł o umo­
rzenie postępowania, dowodząc, że w czynie Bie- 
dermana niema cech samowoli. Mimo sprzeciwu

pokrzywdzonych sąd zgodnie ze stanowiskiem o- 
brony, sprawę umorzył, przekazując, ją  Starostwu 
w tej części, która dotyczy zakłócenia spoi oju 
publicznego.

P r z y w ó d c y  m ło d z ie ż y  c u u e c k ie j  
n a p a s tn ik a m i u lic z n y m i

(;) Onegdajszej nocy w W arszawie ia  >il. T w ar 
dej na Józefa Rotsztajna napadło klkunastu pod­
chmielonych osohników i dolaliwie .-p pobiło. W 
obronie napadniętego stanął przechodzący ulicą 
Eugcnjusz Kamedulski, którego napastnicy rów­
nież pobili. Na widok zbliżającego się policjan­
ta wszyscy awanturnicy uciekli TJdało się jednak 
czterech z pośród nich zatrzymać i odprowadzić 
ao komisarjatu policji, gdzie wylegitymowano ich. 
Okazało się, że wszyscy są członkami ugrupowań 
„młoozteży wszechpolskiej", wśród nich -a'* znaj­
dował się zoany działacz endecki na terenie aka­
demickim, publicysta „Gazety W arszawskiej" i by 
ły redaktor „Akademika Polskiego", Jan Vtos- 
dorf. Dalszymi zalrzyrnanymi okazali się: Janusz 
Biernacki aplikant sądowy, Władysław Iłarlkie- 
wicz student Uniwersytetu, oraz A rJrz -j Świąt­
kowski st_de.it Politechniki. Po pewnym czasie 
zatrzymanych zwolniono z komisarjat-j. S tm ą oni 
przed sądem starościńskim. Świadkowie upadu 
zeznali, że Świątkowski uderzył Kamo tulskiego 
rewolwerem.

M fsk in gu ett w y s tę p u je  
w  W a r sz a w ie

Słynna gwiazda kabaretów paryskich Mistin­
guett przybyła do Warszawy na czele zespołu 
tanecznego „Casino ae Paris". Pierwszą czynno­
ścią p. Mistinguett było stanowcze zdementowa­
nie pogłosek, jakoby liczyła ponad 60 lat i była 
tabkn W tym celu przywiozła z sobą metrykę, 
w której „stoi" czarno na białem, że uradziła się 
w r. 1888, liczy zatem lat 45. Pozatem nie może 
być babką, gdyż nie jest nawet — matką.

* • *
(;) Gdy warszawski teatr Alhambra zaczął one- 

gdaj zapełniać się publicznością, żądną ujrzenia 
słowika Paryża — Mistinguett, gdy rozległ się 
już dzwonek i przedstawienie miało się lada chwi 
la rozpocząć, powstało nagle w kasie trwożne 
zamieszanie. Okazało się, że do teatru przybył 
kemornik Barylski, ahy z polecenia prezesa sądu 
położyć areszt na zebraną w kasie gotówkę, dla 
zaspokojenia pretensyj tria  amerykańskich ekwi- 
lihrystów lieltnerów, którym teatr Alhambra wi­
nien byl za występy 5 000 złotych.

Sprawa zakończyła się wreszcie kompromisowo.

Pait* do sębów
najw yższej jakości. B

OitCłySnawujyau J

OO P A LESTYN Y
< rans portuje urządzenia, domowe i towary 

szybko tamo. Dom spedycyjny S Z A IM R Ó fA  
K raków , Hyuek 32.

Z ułatwia również wazelkie form alnoici wywozowe.
■ b B g g g  ■ a a s m

Komornik zabrał z kasy tylko 1.000 zł i zgodził 
się na propozycję irnpresarja M istinguett Ilji 
Mingina, który zobowiązał się wpłacać 500 zło­
tych dziennie na pokrycie długu Geltnerom, po­
czerń przedstawienie odbyło się bez dalszych przo
SZKÓd.

Ł u c jw o  M es&al ż ą d a  e m e r y tu r y
(:) Po przeszło 301elniej pracy artystycznej, 

przeważnie na terenie W arszawy, znana diwa ope 
reikowa, Lucyna Messal zwróciła się do Rady 
miejskiej o przyznanie jej emeryt ary. Lucyna 
Messal rozpoczęła karjcrę artystyczną w r| 1894, 
gdy jako dziecko wstąpiła do baletu Opery W ar­
szawskiej, gdzie pozostawała przez 10 lat, tj. 
do 1904 r ,  od 1909 do 1915 r. była etatową a r­
tystką b. teatrów  rządowych.
P r o c e s  H a n k i O rd o n ó w n y  
p r z e d  z a k o ń c z e n ie m

(;) W a. razav.sk i sąd okręgowy rozpatrywał pre- 
I jMji f  Hanki Ordonówny, figurującej ia wo- 
kuadzte sądowej pod prawdziwem nazwiskiem 
r . d  r—.iiLu. ęj o 80 tys zł tytułem odszkodowania 
od SoJmAh pow. warszawskiego za v.ypadek sa- 
uiocfcoAwwy na szosie wilanowskiej. Rozprawa 
ofc*aco*k mę głównie dokoł i kwestji przyczyn 
wypadku. Gdy więc rzecznik p. Ordonówny adw. 
B «ykn dowouził, że wypadek nastąpił wskutas 
wajwwoaci szosy, obrońca Sejmiku, adw. Kozioł- 
ińew iu , «Wł na stanowisku, że wypadek p rzyp l»£  
liait-.ry nieostrożności szofera artystki.

Po przeprowadzeniu rozprawy sąd zapow iedtiał 
ogłoszenie wyroku za kilka dni.
S p r a w a  o  s z a n ta ż  t e le fo n ic z n y

(;) W wydziale odwoławczym sądu okręgowe^ 
go v W arszawie znalazła się sprawa szantażu te­
lefonicznego Hersza Tuchbanda, -kazanego wy­
rokiem sądu grodzkiego na 1  rok aresztu i 1009 
zł grzywny i żony jego skazanej na 1 miesiąc are ­
sztu znane są kawały luehbando, który znęcał 
się wprost nad kupcem Lurie i jego żoną, telefo­
nując z żądaniem okupu 10000 zł po 160 razy 
dziennie nadsyłając do ich domu rozmaitych a- 
gentów, powodując wysyłanie pod ich adresem 
różnych towarów za zaliczeniem itp. Ponadto u- 
trzymywał, że łączyły go zażyłe stosunki z panią 
Lurie. I na tę właśnie okoliczność powołano no­
wych świadków. To ciekawe jednak zagadnienie 
stosunków erotycznych Tuchband—pani Lurie nie 
zostało zbadane, gdyż po złożeniu zeznań przez 
paru świadków, rozprawa, wobec niestawienia 
się chorej pani Lurie, na wniosek obrony nległa 
odroczeniu.
J e s z c z e  je o n a  o f ia r a  k r y z y su

(;) U Pinchosa Goldfiama, sprzedawcy sztucz­
nych kwiatów w W arszawie mieszkał szw a.gier

Piękne białe zę b y : C h lo ro d o n i

RIWKA GURFEIN (Kibuc Karkur).

Strzyżenie owiec
(!) Fulu juz od kilku dni jest zmieniony. N&wit 

swój apetyt stracił, nawet jeść zapomniał. A kto 
zna bliżej Fula, tego musi to niepokoić.

Fulu już od kilku dni jest zmieniony.
Sprowadził do kibucu wieczorem Araba. Arab 

zasiadł nie krępując się przy siole, obok na*zy eh 
chłopców i dziewcząt. Kilku ludzi go bawi —  bło­
gosławią się gardłowemi dźwiękami. Fulu idzie 
do dyżurującej, prosi o coś „dobrego" dla swegc 

, gościa, chce go uraczyć tak, aby go wprawić w 
dobry humor.

— To syn szeika, jedzie z nami kupować ow -e 
no Tul-Kerem — szepce uszczęśliwiony Fulu

— A. owce! — Zagadka się wyjaśnia. — Czemu 
jednak ty  nic nie jesz?

— Byłem u Araba, a gdy on mnie gościł rze­
kłem mu, że jadłem już *w domu. Zresztą — nip 
myślę o tem.

— Oj, Fulu. Fulu!
•

A teraz wychodzi codziennie F.ulu ze swą wiecz­
nie uśmiechniętą twarzą na czele pokornego stada

owiec — pierwszego żydowskiego stada w Szom- 
ronie — w pole. Cały dzień chodzi po polach i gó­
rach, a za nim dzwoniące, wełniste stado.

Jedna z owiec, Mirjam, jest jego ulubienicą. Przo­
duje owcom i gromadzi je, a one mile — bezmyśl­
nie idą w jej ślady.

W ów wieczór, gdy na wieść, o przybyciu zaku­
pionego stada zbiegł się cały kibuc z wyjątkiem 
tych co właśnie stali nago pod tuszem — jakkol­
wiek wielką była radość nas wszystkich — nie 
mogła ona iść w porównanie z tem. co czuł Fulu. 
który po kilku latach pracy osiągnął szczyt swoich 
marzeń — szczebel pasterza owiec.

A gdy pierwszy raz przyniósł z pola drobną e- 
wieczkę — zbiegł się powtórnie cały kibuc. AkiU- 
mitne stworzonko spoglądało na świat zdziwionemi 
ślepkami, nie rozumiejąc tych śmiejących się. roz­
radowanych ludzi.

I odtąd często przynosił Fulu z pola małe, zdzi­
wione owieczki o bronzowych łatach na głowie i 
uszach. Skutnały się one w kacie „dir‘u“ i cieszyły 
się tym niespodzianym światem i lem niespodzia- 
nem życiem, które przypadło im w udziale. W 
Purim zaś udały się nasze dzieci do „moszawa" aa 
zaibawę, przebrane za owieczki.

Było cicho w kibucowej jadalni owego wieczo­
ru. Nikogo nie brakowało z ludzi, nikt nie pozostał 
zatopiony nad książką lub śpiący po pracy dirn.

Wszyscyśmy byli razem. A przy jednym stole sie­
dzieli goście, rodzice dwojga z naszych ludzi którzy 
z tak bardzo dalekiej Polski przybyli odwiedzić 
dzieci. Siedziały dwie matki o poważnych, dobrych 
twarzach i jeden ojciec, mądry i uparty 2yd, któ­
rym szczyci się Żydostwo.

Może niejednemu z nas było smutno w ów świą­
teczny wieczór, gdy przy naszych stołach zasiedli 
rodzice naszych towarzyszy. Mozę myśl niejedne­
go z nas odbiegła het daleko, pognana tęsknotą, 
do innego, trochę osieroconego stołu, gdzie inni 
rodzice, inna Matka i Ojciec, spożywali świątecz­
ną macę. Może na chwilę zabolało serce. Może...

A po kolacji nasz mądry, dostojny gość, pocyąt 
mówić. Powoli łamał słowa, miażdżył je i poda­
wał swym przepięknym, melodyjnym głosem:

— Nie jesteście więcej pokoleniem buntowm- 
ków. Wasi Rodzice i cały świat żydowski błogo­
sławi wasz bunt, który wskazał drogę. Bo to j**t 
jedyna dla źydostwa droga, poza którą niema in­
nej.

-- W dużo miasteczkach Polski gotują się d z “- 
siątki b W h « ł j .  wśród bardzo ciężkich warunków
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jego 50-letni agent nanuiowy Szaja vel Stanisław 
Prcchner w raz z żoną i dziećmi. Onegdaj Prech- 
ner wyszedł na klatkę schodową 3 piętra i wy­
skoczył na bruk podwórza. Desperat doznał pę­
knięcia cżhszki i zmarł na miejscu. Przyczyną 
rozpaczliwego kroku — ciężki =>tan m aterjalny i 
rozstrój nerwowy.
A r e s z t o w a n ie  a fe r z y s ty  
b a n k o w e g o

(;) Z rozkazu sędziego śledczego dla spraw  
szczególnej wagi w W arszawie osadzony został 
w więzieniu na Pawiaku znany bankowiec dr. 
Ki iudjusz Żylski, dyrektor katowickiego oddzia­
łu Deutsche Bank u. Disconto- Geselschafi, który 
oskarżony jest o udział w wielkiej aferze banko­
wej na szkoaę stoczni w Gdańsku. Wskutek oszu­
kańczych manipulacyj, które polegały na fikcyj­
nych gwm uncjach bankowych, stocznia i inne fis- 
mv przemysłowe poniosły straty  w wysokości 
około pół miljona złotych. Ze względu na toczą­
ce się .śledztwo szczegóły tej afery Irzymane są 
w tajemnicy.

Spadek liczby samochodów 
w Polsce
K ryzys i fundusz, drogow y „ s taw ia ją  nas na  

nogi.
Urzędowa sta ty sty k a  na dz. 1 stycznia  rb. 

w ykazuje dalszy spadek  ilości sam ochodów  
w szystkich kalegory j w Polsce.

Podczas gdy w styczniu  1931 r. s ta l /s  ty kn 
w ykazała  w Polsce 38.760 sam ochodów , w 
dw a la ta  później było ich już lylko 25,268. a 
zatem  spadek w ynosił 18,500 tj. przeszło 50 
proc. Szczególnie duży jest spadek ilości sa ­
m ochodów  osobow ych (z 19,900 w dn. 1 stycz­
n ia  1931 r. do 11.672 w dn iu  1 stycznia 1933 r.) 
M niejszy je s t spadek liczby sam ochodów  cię­
żarow ych (z 7,440 do 5.623) oraz autobusów  
(z 4.283 do 2.o45). S ilnie spad ła  też ilość do­
rożek sam ochodow ych.

W  ostatn iem  pólrocźu nie we w szystk ich  
w ojew ództw ach spadek  ilości sam ochodów  
by t rów nom ierny . W  dwóch -województwach 
zaznaczył się naw et wzrost, a to  w białostoe- 
k iem  — 11 proc. i w kiełeckiem  — 8,3 procent. 
W  innych woj. n astąp iło  zm niejszenie się ilo­
ści samochodów', najw iększe w woj. s tan is ła - 
w ow skiem  (31 proc.) i poleskiem  (22 pioc.).

Dziennikarska fantazja słynnej 
lotniczki i —  co z tego wynikło

(:) Jak w swoim czasie donieśliśmy, znana lot- 
mczka angielska, Amy Mollison (Johnson), umie­
ściła w gazecie londyńskiej „Sunday Dipatci;'* a r ­

ty k u ł pt „Moja najgorsza przygoda", w którym, 
wspominając swe lądowanie w Polsce. w 1931 r., 
pozwrolila sobie na tendencyjne i krzy ydzące 
przedstawienie stosunków w Polsce. Na skutek in­
terwencji Aeroklubu Ilzeczypospolitej Polskiej p. 
Mollison przysłała Aeroklubowi R. P. list z 
wyjaśnieniami i wyrazami ubolewania, do zego 
przyłączył się również Aeroklub Wielkiej Bryta- 
nji w specjalnym liście, wystosowanym do c o -  
klubu R. P. Prócz tego poważne czisopfs na loi - 
dynskio, „Aeroplanc", w dwóch kolej tych uume-

do pójścia w wasze ślady.
— A i wasi Rodzice dobijają się o certyfikaty...
Gdy nasz drogi gość, mądry i uparty Żyd, któ 

rym szczyci się całe Żydostwo, przestał mówić — 
BtaJ się wielu z nas bardzo bliskim.

*Owcom już jest gorąco. Dźwigać w palestyń­
skie południe takie włochate futro — doph-ro w Pi­
sach jest strzyżenie owiec. A tymczasem dyszą oae 
ciężko — kryją głowy jedna za drugą — tak że 
całe stado to jeden bezgłowy grzbiet o wełaistem 
futrze.

*

Stanęły zielone ogrodzenie w podwórzu. Zapro 
n o n o  cało usieale i zjechali się też rozmaici goście, 
by uczcić naszego Gościa.

Zapłonęły wieczorem smolne pochodnie, rozle­
gły się głośne wystrzały i Pulu ostrzygł na pod wyż 
gżeniu pierwszą owcę, leżącą w milczeniu A wókoł 
'dużo, duże ludzi. I dużo młodej, rwącej radości. 
Tierwsze święto strzyżenia owiee. żydowskich •> 
wiec. w ozomronie. w kibucu.

Któż nie wicLdai ogromnego koła hory, niezrów

KOMUNIKATY
— (:) BNEJ SJON. Dziś. o godz 3.30 pop. spa­

ce r organizacyjny z  pogadanką- PiwfTt ziborny 
przed parkiem dra lordana.

— (:) BRITH TRUMPELOOR, Starowiślna 68- 
Dzfiś, o godz. 3 po-poł. zbiórka gniazda.

_  (:) „BRITH TRUMPELDOR" Krzeszowice 
Dziś, o godz- 2.30 pop. raport gniazda.

—  (:) „BAR KADIMAti . Dziś, o :jodz. 5-tej pop. 
buda z referatem  Bb. Fx. Osmara Nadia n. t. ..A- 
ktuaśia sjonisityczne". Po budzie, o godz. 5 B. C.

— (:) CEIREI MIZRACHi, Dietla 11. Dziś. o go 
dżinie 3 plenarne zeb ran ie  z  udziałem reprezen­
tan ta  „Hapoel H am izracbi" z Jerozolimy tow. J- 
Gapdiego o vodz. 5 Mesibatih Oneg S zabat".

_  (;) CZARNA KAWA—DANCING w Domu Ar­
tystów, pd. św. Ducha 5. w niedzielę 7 hm., o go 
dżinie 8 wiecz. „Atrakcje Ja-oka".

— (:) HASZOMER HADATI. Dziś prowadzi poga 
dankię na kibucii-machszirin: delegat Hapoel Ha 
m w raih iz Erec J. Gardi nt. „Położenie naszego ru 
obu wr Erec".

— (:) „HATCHIJA" (Kalwaryjska 18). Dziś, o go 
dżinie 3 pop. plenarne zebranie połączone z  poże 
gnaniem chahiców. w , ieżdżaiąeych r.a chacnszarc-

— (:) MASAOA, Dziś. godz- 7 rano zebranie 
członków vv lo-kalu "Przedświtu Haszacharu. O go­
dzinie 3 wycieczka organizacyjna do Lasku W ol­
skiego. Zbiórka pod parkiem Jordana.

— (:) (MŁODE WIZO. Dziś, o godz. 2.30 popol. 
plenarne zebranie z referatem  dra Schaechiera nt. 
Sioniizm w nowej fazie swojego rozwoju.

— (:) WYDZIAŁ KOLA SENJORÓW „AKIBY" 
weywa członków do u;zestiiiczerua w zlocie ,,Ak! 
by", jakoteż w uroczystościach ze zlotem związa­
nych. lnformacyj udziela sekretaria t zlotu w lo­
kalu, ui. Stiadopi i5-

— „PRZYsZł OSĆ HEATID" Józefa Sarego 7. 
Dziś. godz. 4 pop. ref-err.-t dra Darnina nt- „Y/al­
ka o państwo żydowskie".

— (:) S. P. P. HITACHDUT (ul. Halicka) róg 
Miodowej) „Hitleryzm a odpowiedź żydowstka"- 
Na ten temat wygłosi referat tow Ir- G- A. Terlo 
dziś, w sobotę, o 3 p-opol. Goście mile wklzianh

_  (:) TJNjA SJONISTÓW REWIZJONISTÓW. 
Jutro. o godz. u  przedipol. w lokalu Sebastiana 33 
zebranie kierowników i referentów  szeidowycli.

racli postarało się dać bezstronne świ idect vo 
prawdzie. P. Mollison twierdzi, że spraw a nie :o- 
slała jeszcze zlikwidowana, .nimo listu z p-ze- 
proszcniami, wystosowanego prziz lolniczKę do 
Aeroklubu PoLkiego Wznowił ją obecnie angiel­
ski Royal Aeroklub, wystosowując da A-.ny John­
son bardzo ostry list. Royal Aeraklun czy .u wy­
łącznie Amy Mollison odpowiedzialną za jej a r ­
tykuł, uważając wyjaśnienia jej za nic wystarcza­
jące i podkreślając, że obowiązkiem jej było po­
czynić niezbędne kroki, aoy uniknąć obrażających 
Polskę wynurzeń.

Wznowieniem tej sprawy Amy Mollison poczuła 
się barazo dotknięta. Wystosowała ona już jeden 
list z przeproszeniem i uheene wystąpienie Aero­
klubu Królewskiego Anglji uważa za nierycerskie 
i nieetyczne tembardziej, że korespondencję z nią 
ogłoszono bez jej zezwolenia.

Za swą żoną ujął się również głośny lotnik 
angielski James Mollison, protestując przeciwko 
wystąpieniu Aeroklubu i nazywając list wystoso­
wany do Amy, obrazą.

nanej naszej hory, niezbędnej w dniu we«ela i ra ­
dości — tańczonej w ów wieczór wokół płonące­
go w podwórzu ognia? I było dwu takich, którzy 
wyrzekli się tańczenia, by pilnować płonącego w 
środku ognia i ściągać dlań drwa. To należy w i ć  
ocenić.

A po kolacji były zuów tańce. Płynęła pieśń z 
młodych piersi i rwały się młode serca, niespokoj­
ne, z nieokiełzanej radości. A nogi waliły w podło 
ge, jakby chcąc zawalić świat i puchły ręce od bi­
cia w takt.

Mówią ludzie, że już dawno nie było takiej ho­
ry w kibucu. Porwała naszych licznych gości ze 
sobą i cieszyli się oni wszyscy z nami tern dziwnem 
świętem, nowem u Żydów.

*

Nic nie pozostało tego wieczoru z produktów w 
apiżam i Nasza „ekonomika" pobiegła nad ranem 
zakupić nam coś na śniadanie.

A przez cały dzień snu}' s ię  ludz;e zmęczeń. i 
śpiący, nie mogąc doczekać się nocy.

PWA POŻEGNALNE WYSTĘPY RACHEL H O t- 
CER

Dziś w sobotę o godz. 8‘45 wiecz. znakomita 
artystka Rachel Holcer wystąpi z wieczorem ży­
wego słowa złożonym z najcenniejszych utworów 
literatury  żydowskiej i polskiej. Ostatnie wystę­
py tej świetnej recytatorki pozostawiły silne w ra 
żerne tak, że spodziewać się można iż jej wie­
czory w teatrze żydowskim zgromadzą liczną pu­
bliczność. Bilety w cenie od 1 zł 30 g r do 45 gr, 
od godz. 7 mej wiecz. przy kasie teatru.

 o to-----
— Z TEATRU IM. J. SŁOWAUKIEuO Dzisiaj

wieczorem premjera współczesnej korneiji fran­
cuskiego autora Marcelego Acharda, w przekła­
dzie Włodzimierza Perzyńskiego pt. „Spaał z księ­
życa". („Jean de la lunę") w której rozpoczmc 
rowy cykl gościnnych występów znakomity arty­
sta Marjusz Moszyński. Nowość repertuaru kra­
kowskiej sceny znajdzie przedstawicieli giównycn 
ról w osobach p p . Stanisław Kosteckiej i Józe­
fa Karbowskiego, w dalszej obsadzie pp.: Be­
dnarska, Zalewska, Zastrzeżyński. Nowość reper­
tuaru naszej sceny zostanie powtórzona w nie­
dzielę wieczorem. Jutro popołudniu po raz osta­
tni w’ sezonie komedja Marjusza Muszyńskiego 
„Tak — a nie inaczej", z gościnnym występem 
świetnego gościa.

— „ZEMSTA" komedja Aleksandra ‘Fredry uka­
że się w poniedziałek na popoludniowem przed- 
stawieniu dla szkół pozamiejscowyeh i Komite­
tów rodzicielskich.

— „KRAINA USMIBC HU“ melodyjna opereta 
Franciszka Lehara dana będzie po raz ostatni w 
poniedziałek na przedstawieniu wieczornem.

— TEATR ..BAGATELA". Władysław W alter 
bezkonkurencyjny komik tealrów stołecznych wy 
stąpi wkrótce dwa razy w „Bagateli". Oprócz 
W alterm wystąpią znakomici artyści teatru „Mor­
skie Oko" — J. Bukojemska, B. Relska. K Ostrow­
ski, znakomity bab t J. Klimaszewski i W. Mi­
szczak.

— JIIKOLA.T ORŁOW — DŻIś koncertuje o g. 
8 wiecz w S o l i  Bolonskiego .

— ANIUTA M ERA WACIISMANÓM NA urzą­
dza we wtoiek dnia 9 bm o godz. 7‘30 wieczór 
w sali Bobińskiego jedyny recital taneczny przy 
współudziale fenomenalnej 11-letniej tancerki Zu 
si Wierlawówny, znanej z występówN w wielu 
miastach w Polsce i zagranicą, oraz 9-lotnlej re­
cytatorki Romusi Mnmberówny.

TEATR IM. J SLOWACKUSUO
Sobota 8 Miecz.: „Spadł księżyca (premjera).
Niedziela pop.: „Tak — a nie inaczej"; 8 wie­

czór: j.Spadł z księżyca".
 « O o . -

REPERTUAR KIN KRAKOW SKICH
ADRIA: „Wolne dusze" i „Buster się żęni".
APOLLO: „Złote sidła" (Mirjam Hopkins).
ATLANTIC: „Jaka żona. taka^noc" (Liii pa- 

mitą) oraz „Sewastopol* (M. Hopkins i G. Ban er aft)
BAGATELA: „Nieznany śpiewak".
DOM ŻOŁNIERZA: „Kapitan gwardji królew­

skiej".
MUZEUM: „Upiór w  operze" <T,on Chaney).
PROMIEŃ: ,Mata Hari“ (Grera Garno, R»mon

Noyarro).
SŁONCE: „Śpiew — całus — dziewczyna" (Gu­

staw Fróhlicb).
SZT 1JKA: „Biała odalidła" (Don Jos« Moiica)
UCIECHA: Pod Twoją Obronę".
WANDA „Jego ekscc-lencja subjekt* <L. Bodo. 

M Ćwiklińska).

(:) SEKCJA KYTMICZNO-PI.ASTYCZNA MAK- 
KABI KRAKÓW urządza 14 bm. w teatrze Bagate­
la poianck popisów ryhmiezino-plastycznych swych 
członków o godz. 11.30 przedpołudniem. Poranek 
zą-powiada się pięknie kierownictwo bowiem Sekco' 
i popisu znajdtiie sę w wytrawnych rękach p. Dusi 
B ii rs te n b in de r ó wn y •

(:) HIPPICY POLSCY uczestniczą po Nicei v  
konkursach w Rzymie, aie i tu nie odnoszą sukce 
sów, a tylko same Męski.

(:) POLSCY NARCIARZF odneśli na wiosen­
nych zawodach narciarskich Karpat^n- V ireinu w 
S'aroleśnej (Czechosłowacja) sukcesy w biegach 
zjazdzowych, zdobywając wszystkie pierwsze m it’ 
sca M' klasie- !. seniorów i joti-orów,

(:) Dr- LEYAID, kierownik n :emie-"kiego Urzędu 
WF ustąpił ze swego stanowiska z powodu obe- 
cnynh stosunków- w Niemczech. LeyaJd Jest P^eze- 
tęm  Kom. Olimp. Niom.



U W A G A !
Dla orjcniac.ii P. 1' O dbiorców zaw iadam ia­

m y, że przetw ory niączne KNORR‘A, pocho­
dzące z fum y R Natte], Kraków , Dietla 50- — 
sprow adzane sa z  W eis (Austrja), iak wskazuje 
rów nież napis na każdej paczce. 2864

^ N ^ 1 2 4  ____________________ _

H A J  1
W schód 6  1 Zachód
słońca 

3 m . 53 SOBOTA 1
słońca 

18 m. 49
10 I ja r  5693 ■

Jutro otwarcie 
Wystawy Himertberga

Jutro -v niedzielę dnia 7 bm o godz. lt- te j przed 
połuuniem otworzy poseł dr. Ozjasz Thon wysta­
wę pamiątkową z okazji 25-lecia śmierci błp. Sa­
muela Hirszenberga urządzoną pod protektoratem 
Prezyijum  Gminy Żydowskiej przez Zrzeszenie 
Żyd. Artystów Malarzy i Rzeźbiarzy w Krako­
wie w Żydowskim Domu Akademickim, Przemy­
ska 3.

W jednej z sal mieścić się będzie wystawa Ju­
bileuszowa z okazji 60-lecia Abrahama Nauman- 
na, Którj wystawia poraź pierwszy szereg por­
tretów , ponadto zaś widoki z Wawelu, z Rabki, 
z Francji oraz szereg martwych natur.

Z krakowskiej Izby Notarjaincj
(!) W dniu 30 ub. m. odbyło się w Krakowie w 

lokalu Izby notarjalnej przy ul. Sławkowskiej Nr. 
;1, Zwyczajne doroczne Kollegjum notarjuszy i u- 
zdulnionych Jo  substytucji kandydatów notarjal 
nyeh okręgai Sądu Apelacyjnego w Krakowie przy 
współudziale delegatów Izby lwowskiej, na którem 
dokonano wyborów Prezesa i Członków Izby na 
następne trzechlecie.

W ybrano: Prezesem Izby: Dra Stanisława Stei­
na, notarjusza w Krakowie.

Członkami Izby, notarjuszy: Ludwika Summcr 
Brasona z Krosna, Dra Stefana Breyera z Andry­
chowa, Dra Juljusza Dunikowskiego z Krakowa, 
Jana  Grzybczyka ze Sokołowa, Ludwika Mleczkę 
ze Starego Sącza, Bogusława. Pajora z Krakowa.

Zastępcami członków Izby notarjuszy: Adolfa 
Kisielewskiego z Dąbrowy, Dra W ładysława Mły 
narskiego z Tyczyna. Miobała Rzepeckiego z Za­
toru.

' denkami Komisji egzaminacyjnej notarjuszy: 
Dra Stanisława Steina z Krakowa, Karola Brauna 
z Wieliczki, Bogusława Pajora z Krakowa, Alek­
sandra Rybiaóskiego z Muszyny.

Członkami Komisji rewizyjnej — notairujszy- 
Ludwika Golk o tyskiego z Żabna, Dra Józefa Pop- 
kiewicza ze Skawiny.

W eryfikatorami — notarjuszy: Stanisława Kuź- 
niarskiego z Przeworska, Dra Zygmunta Więcków 
akiego z Pilzna.

Zamach samobójczy
p o d  murem cmentarnym
(!) Nocy onegdajszej znaleziono młodą kobietę, 

łożącą w stanie nieprzytomnym pod murem cmen­
tarza  na Zwierzyńcu. Ponieważ nie dawała ona o- 
znak życia, wezwano pogotowie ratunkowe. Lekarz 
pogotowia stwierdził zamach samobójczy przez 
wypicie lyzolu. W stanie nieprzytomnym przewie­
ziono desperatkę do szpitala.

Jak .w ykaza ły  dochodzenia, jest to 27-let’iia 
służąca, Franciszka Misior. zam. przy ul. Królo­
wej Jadwigi 7. Pozostawiła ona list, w którym nie

wyjaśnia jednak przyczyny rozpaczliwego kroku 
*

(!) Do szpitala Sw. Łazarza przywieziono wczo­
ra j 83-letniego Zygmunta Cholewę z Wieliczki, 
k tó ry  w zamiarze samobójczym poranił się nożem 
w szyję. Stan jego jest poważny.

Strzelanina na Plonie nh
(:) Onegdaj późnym wieczorem okradł nieznan' • 

osobnik z kawiarni ..Mazurka" na ul. Piastowsk ą

„NOWY DZIENNIK" niedziela 7- V- 1933

(obok Małych Błoń) płaszcz damski 1 kapelusz mę­
ski i począł z łupem swym uciekać. Pełniący tam 
służbę strażn'k bezpieczeństwa rzucił się z a  nim 
w pościg, lecz wówczas uciekający ouwirócił się i 
strzelił do strażnika z  rewolweru. Kuła przebiła 
mm czapkę na wylot. Strażnik oddał do uciekają 
cego trzy strzały, które jednak chybiły. Uciekający 
zbiegł w ciemnościach w kierunku Wo]i Justo- 
wskioi, porzucając po drodze skradziony płaszcz i 
kanekisz-

Krwawa zabawa wiejska
(!) (rg) W sądzie krakowskim rozegrał się wczo­

raj epilog krwawej zabawy, jaka miała miejsce w 
dniu 7. stycznia b r. w Pisaracn k. Chrzanowa. — 
Przed Lybunałem Sądu Okręgowego Karnego za­
siadł na ławie oskarżonych 24-letni Bronisław Zwo­
liński, młynarz, oskarżony o usiłowane zabójstwo 
na osobie niejakiego Skanii ława Kulki.

Ja k  wykazały dochodzenia, między Zwolińskim 
a Kulką dochodziło do ostrych starć na tle rywa­
lizacji o dziewczynę. Na zabawie, krytycznego wic 
czoru, zjawił się Kulka i zaczepił Zwolińskiego, 
który dobył wówczas rewolweru i strzelił trzech- 
krotnie do przeciwnika, ran!ąc go w szyją, pierś i 
brzuch. Po siedmiotygodniowym pobycie w szpita­
lu K ulka powrócił do zdrowia i stanął wczoraj na 
rozprawie jako świadek.

Celem przesłuchania kilku świadków rozprawę 
odroczono do 17 bm.

Trybunałowi przewodniczył so. dr. Solecki, wo- 
towali s. o. Zalipski i s. o. dr. Żmuda. Oskarżał 
prokurator dr Muller, bronił adw. dr. Pągowski.

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: łynek A—B 
45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, 
Krakowska 19 i plac Zgody 18.

— ORYGINALNA WYSTAWA. Dnia 21 bm. 
urządzona zostanie staraniem Związku Strzelec- 
k,ego, oddział w Podgórzu, w salach Towarzy­
stwa Slrzelecaiego przy ul. Lubicz pod protekto­
ratem prezydenta miasta dr. M. Kaplickiego Wy­
stawa kolnpozycyj kwiatowych pt. „Święto wio­
sny". Bliższe szczegóły w afiszach.

— CENY NA TARGU w Krakowie były wczoraj 
następujące: mleko niezbierane litr  18—20 gr, 
śmietana 1—1.20 zł, śmietanka 50—60 gr, ser zwy 
ezajny 1 kg. 60 —80 gr, masło deserowe 3.40—
3 60 zł, zwyczajne 2.80--3 zł, jaja świeże sz t 
C— 7gr, jabłka kraj. 1 kg. 80—160 zł, ziemniaki 
7— 8 gr, buraki ćwkł. 15—20 gr, marchew 15—20 
gr, cebula 20—25 gr, pietruszka stara 14—16 gr, 
seler 30—35 gr, włoszcyzna 20—25 gr, kury sztu­
ka 2 50—4 zł, kurczęta para 3— 6 zł, kaczka sztuka 
3—4 zł, gęś 1—5 zł, indyk 12—16 zł, indyczka 
7—-9 zł, karp żywy 1 kg. 2.20—2.40 zł, szczupak 
3 50- 4 zł, łosoś 5.50—6 zł, lin 2—2.29 zł, t rzan^ 
i leszcze 4—4.b0 zł wiślane drobię  i średnie 
140—1.80 zł.

— 6 MIESIĘCY ZA ZGWAŁCENIE. P,zert try ­
bunałem sądu okręgowego Karnego w Krakowie 
stanął wczoraj 31-letni Wincenty Klimczak z Smęt 
kowa pow. Chrzan&w, oskarżony o usiłowane 
zgwałcenie żony tamtejszego gospodarza Anny 
Kani. Rozprawa toczyła się przy drzwiach zam­
kniętych. Po przeprowadzonej rozprawie Klim­
czak zo 'ta f zasądzony na 6 miesięcy więzienia. 
Wykonanie kary zawieszono mu jednak na 2 la­
ta. Trybunałowi przewodniczył so. dr. Solecki, 
oskarżał prokurator dr. Mfiller, bronił adw. dr 
Woźniakowski.

— WYPADEK PRZY PRACY. Wczoraj w po­
łudnie wezwano pogotowie ratunko ve do Swoszo 
wic, gdzie 47-letni Paw eł Ruski, malarz uległ 
wypadkowi w czacie malowania wozu Doznał 
ot złamania nogi.

_  PIJANY MALARZ. Michał W iatrak (lat 27) 
m alarz pokojowy zam. Ks Józefa 1. 41, przecho­
dząc Al. Krasińskiego w stanie nietrzeźwym za­
słabł i upadł na jezdnię. Wezwane pogotowie ra­
tunkowe przewiozło go na stację pogotowia ra ­
tunkowego, gdzie przyprowadzono go do przy­
tomności poczem odszedł do domu

— OKRADŁ WYSTAWĘ. Wysocki W iktor (lat 
39) zam. w Grobli pow. Bochnia został areszto­
wany za kradzież z niezamkniętej wystawy Laza­
ra  Gleitzmana przy ul. Florjańskiej 23, 25 me­
trów  jedwabiu wart. 125 zł. Materja została ode­
brana.

— ZA NIEBEZPIECZNE POGRÓŻKI aresztowa 
no Majkę Edwarda (lat 29) robotnika zam Pa­
sterska 5, Pamułę Zygmunta (lat 30), robotnika 
zam. Opłotki 8, Kołodziejczyka W ładysława (lat 
24) robotnika zam. Miedziana 58 za niebezpiecz­
ne pogróżki oraz zmuszanie do zaprzestania pr t-
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braw HESSINGER
właściciel u & m w  uk ła d u  krawieckiego 

W KRAKOW IE przy uL PO SELSKIEJ 18
zawiadamia, że po powrocie syna swego, wielo­
letniego przykrawacza pierwszych salonu w zagra­
nicznych. wykonuje ubrania według ostatnich 
wymogów mody męskiej, posługując się najnowszym 
krojem, opartym na indywidualnych obliczeniach 

budowy mężczyzny.
U w z g lę d n ia ją c  p a n u ją c y  k r y z y s  

c e n y  u m ia r k o w a n e .
A zatem: Elegancja - Szyk - i Wykufintność 
u; salonie I. rifcscingera ui Krakowie
przy ul. Poselskiej 19. — Tel. 130-57.

cy robotników pracujących przy budowie jo.ve- 
go domu przy ul. Pasterskiej 13. Powodem zajścia 
był fakt, iż pracujący tam roLotnicy pocholzą 
z prowincji.

— SKORZYSTAŁ Z „TANIEGO TYGODNIA 
KSIĄŻKI". Glass Naftali handlowiec zam. Staro­
wiślna 44 został aresztowany za usiłowaną k ra­
dzież kwoty 20 zł w księgarni „LO‘‘ przy ul. Pod­
wale, w czasie natłoku publiczności w lokalu 
z powouu taniego tygodnia książki.

— ROWER ZMIENIŁ WŁAŚCICIELA Suder 
Zygmunt zam. Kazim. Wielkiego 1. 93 zgłosił do 
policji o kradzieży roweru wart. 360 zł, który 
to row er pozostawił bez opieki na nlicy Karme­
lickiej.

— KRADZIEŻ Z PRZEDPOKOJU. H eirich 
W ładysław zam. Groble 8 zgłosił do policji ,że 
skradziono mu z niezamkniętego przedpokoju 3 
płaszcze damskie wart. około 500 zł.

— INDYK DO ODEBRANIA. Nieznany osobnik 
na widok posterunkowego porzucił żywego indy­
ka i zbiegł. Właściciel może się zgłosić w  IV. Eo- 
rr,.śarjacie policji przy ul. Grodzkiej 1. 65.

— PRZYRZEKŁ "ł ALŻENSTWO I ZABRAŁ’ 
PIENIĄDZE. Bębno Paulina zam. ul Sarego 1. 2 
zgtosua do policji, że nu jaki Stefan Kleczko ^am. 
p, Ły u). Kurniki 1. 3 wyłudził od niej pod przy­
rzeczeniem małżi ństw a kwotę 141)0 ZŁ

-------- O--------
— Z OKAZJI OBJĘCIA na wmsność Apteki pod 

„Murzynem" w Krakowie; ud KjiakowsW 19, zło­
żył p. tvugr. Maurycy Grflnihaiuit ZJ. 30 lfci ,Dom 
Stauców" ora z Zł. 30 na Szpital żydowski. 2938cr

—oOo-----
  PŁYN DO UST ODOL posiada wiasnUć po­

krywania błon śtazowycn jamy usidei <u*m«rtfka 
warstwą i działa jeszcze przez kiSoa godzin PO 
użyciu. Stosowanie płynu Odrol —  oto najir^joral* 
njejs-ze pielęgnowanie jamy ustnej. 2338kr

— ofio——
— Z PRZEMYSŁU GiLZIAkSk*£GO Jak dono­

szą z kół sprzedawców Przyborów do palenia, nie­
bywałym popytem cieszą się truitfki (gilzy) Eldorado, 
które dopiero od niedawna zmajdjuią sję w handlu. 
Tajemnicę powodzenia, jak twierdzą, stanowi w 
pieiwiszym rzędzie znakomity gatunek tarek „Eldo­
rado", oraz fakt, że fabryka „Solali" której są wy­
robem. dostosowała ich cenę (tyjko 43 groszy z* 
200 sztuk) do obecnych ciężkich warunków ekono­
micznych- 2919(kr

 o-o-o-----
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 

A. NUSSBAUM DIETLA 4 5  
 o --------

_  ZEBRANIE TOWARZYSKIE ŻYD. TOW. 
GIMNASTYCZNEGO odbędzie się w niedzielę 
o  godz. 9-tcj wieczór. 2900kr

— -o-O -o-----
— (:) KOMISJA MŁODZIEŻY ST\MSJONSKlEJ 

RESORT CH4LUCOWY. Dziś. o godz. 7 wjecz. po 
siedzenie kierowników ping eliahicowyeh wszyst­
kich stowarzyszeń starszej młodzieży- O godz. 8 
zebranie członków pLus cłiahicowych stów. starszej 
młodzieży wr lokahi HeatidV‘ uil lózefa Sarego 7-

 o§o------

Fela Sittierscbatzówiia /bradum Birobsme
K r a k ó w  

za ręczen i w k w ie tn iu  1933 r.
Osobnych zawiadomień nie wys; ła się.

 o o-o-----
— (:) WYCIECZKA DC „DOMU JANA MATEJ­

KI" zorganizowaną przez Żyd. Akad. Koło Mil- 
Kraj. odbędzie się w niedziele dnia '  hm Zbiórka 
c godz. 12 w pełud przed gmachem ni. Fiorjańska

Jednodniowa wycieczka na Śląsk odbędzie się 
dn a 9 hm-
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Najwspanialsze i największe Arcydzieło — najnowszej produkcji P. t.

Z Ł O T E  S I D Ł A
W esołość! H um or! Zabaw a! Zniżki ważne! 50 gr, 1 Zł I 1.50 — w  teatrze „AFOLLO“

Powrót do RapaHo?
Moskwa, 5. 5. PAT. K orespondentom  zag ra ­

nicznym  w M oskwie rozesłano następu jący  
io n tu n ik a t:  D nia 5 m a ja  kom isarz  sp raw  za­
granicznych L itw inow  i am basador Rzeszy w 
Moskwie v. D ircksen w ym ien ili dokum enty  
ra ty  i kacyjne protokołu o przedłużeniu  t r a k ­
ta tu  berlińskiego z d n ia  24. kw ie tn ia  1926 »•., 
podpisanego w M oskwie dn ia  24. czerw ca 1931 
roku oraz sow iccko-ni n .ieck iej um ow y kon- 
c \ i jacy jnej z dnia 21. stycznia 1929.

K om unikat głosi rlalcj: W in teresie obu 
stt unn -c li stosunków  oi az pow szechnego p o ­

koju należy ze szczególną sa ty sfakc ją  skon­
statow ać, żc tra k ta t  berlińsk i, stanow iący 
w raz z trak ta tem  w  R apallo  podstaw y sto su n ­
ków  sow iecko-niem ieckich, skutek  w ym iany  
dokum entów  ra ty fik acy jn y ch  obecnie ponow ­
nie n ab ie ra  mocy p raw nej.

Do k om un ika tu  załączony jest p ro loku ł z 24 
czerwca 1931 N ależy zaznaczyć, że in ic ja tyw a 
ra ty fik ac ji w yszła ty m  razem  ze strony  n ie ­
m ieckiej. Nie bacząc na  dokonaną w czoraj r a ­
tyfikację. ton dzisiejszej p rasy  wobec Niem iec 
nie uległ złagodzeniu.

oosevelt zaleca podwyżka 
płac robotniczych

(!) Waszyngton, 5. 5. (R). Prezydent Roosevelt 
wygłosił na dorocmem zebraniu amerykańskiej 
Izby handlowej z wielkiem naprężeniem oczekiwa­
ną mowę, w której poruszył problemy gospodarcze 
Stanów Zjednoczonych.

Wskazał on na dotychczasowe wysiłki, jakie 
podjęte zostały celem ożywienia handlu i złagodze­
nia klęski bezroDocia, poczem podkreślił koniecz­
ność wywierania na pracodawców nacisku, aby za­
niechali zgUDne] taktyki ODmzania zarobKÓw, lecz 
raczej bezzwłocznie porozumieli się w sprawie pod­
wyżki płac, aby przez to podnieś 5 stopę życiową 
robotnika. Rząd amerykański poprze wszelkie wy­
siłki, zmierzające do zapobieżenia nadprodukcji, 
jak  również do uniemożliwienia w przyszłości wy­
płacania robotnikom zarobków głodowych.

Dalej rząd będzie dążył do poprawy sytuacji ży­
ciowej robotników przez usunięcie stosunków pra­
cy które prowadzą do wyzysku robotnika i nie od­
powiadają nowoczesnej polityce społecznej.

Tajny układ „walutowy"
(!) Londyn, 5. 5. (K). „Financial News“ pisze, te  

sfery finansowe A ngiji sądzą, iż między prezyden­
tem Rooseveltem a premjerem MacDonaidem za­
warty został tajny układ, w którym zobowiązują 
się do nieinterwencji na rzecz waluty państwa dru 
giego.

Wedle tego Anglja nie powinna oddziaływać na 
zwyżkę dolara a Stany Zjednoczone na zwyżkę kur 
su funta angielskiego.

Herrict zadowolony z wyniku 
rozmów waszyngtońskich

(!) Paryż, 5. 5. (B) „Petit Parisien" przynosi dziś 
wywiad swego korespondenta z pokładu „De de 
France11 z Herriotem na tem at jego wizyty w Wa­
szyngtonie. W rozmowach z prezydentem Roose- 
Teltem — oświadczył Herriot — poruszono szereg 
problemów, a przedewszystkiem kwestję bezpie­
czeństwa. Najważniejszy cel został usiągnięty: Sta 
ny Zjednoczone zrozumiały niebezpieczną sytuację 
Francji i z najwr'ęKSzem zrozumieniem sprawy za­

jęły stanowisko, odpowiadające interesom Francji.
Jestem  zadowolony, że prezyd. Roosevelt tak zde­
cydowanie wypowiedział się za kontrolą rozbro­
jenia, oraz międzynarodową interwencję na rzecz 
państwa zaczepnego. Opracowany przez niego plan 
porzucenia neutralności w wypadku, gdyby jakie­
kolwiek państwo zagrażało pokojowi światowemu, 
posiada znaczenie historyczne i może przedstawiać 
najlepszą gwarancję pokoju.

Wielki pożar w Dziedzicach
(:) Bielsko. 4. 5- (M) Z pow odu krótkiego apię 

cia przew odów  elektrycznych, w ybuchł uh- no­
cy , o g- 24-t-ej pożar na stTychu fabryki .P o lsk a  
Morawia" w  Dziedzicach, k tó ry  zniszczył ca ły  
dach i część m aszyn fabrycznych. Na aikcję ra 
tunkow ą pospieszyły straże .pożarne z Czecho­
wic. Dziedzic i Goczałkowic, k<óre zapobiegły 
rozszerzeniu się pożaru na zagrożone sąsiednie 
zabudow ania fabryczne- O g - 5  nad ranem Ogień 
został zlokalizowany. W yrządzona szkoda je­
szcze nie jest ustalona, tednak w  każdym  Tazle 
siea:a sumy kilkmD'esieciu tysięcy złotych-

KRONIKA TELEG RA FICZN A
(:) W arszaw a 5. 5- (Sin) K ongres gospodar­

czy który zwołuie BBWR, odbędzie się w  
W arązdwie przypuszczalnie w dniach 18 do 20 
nura

Moskwa, 5. 5. PAT. Cała p rasa  zam ieszcza 
na pierw szych stronach  sp raw ozdania  z po­
bytu  delegacji sow ieckiej w Polsce. „Izw ies- 
t j a ' podkreślają p rzy jazny  charak ter p rzy ję­
cia miśoi sowieckich.

Paryż, 5. 5. PAT. K ierow nik działu politycz 
nego agertc ii H.nva*a p. Sim on H irsrh  zmar-. 
nagle w w ieku 64 lat Z m arły  odznaczony byi

Blp.

A n fo n i rtay-Arm haus
m dyrektor szkoły powszechnej 

im. Kraszewskiego w Krakowie
zmarł dnia 5 maja 1933 przeżywszy 

łat 77.
Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecz­
nego spoczynku nastąpi w niedzielę dnia 
7 maja 1933 o godz. 3 popoł. z hali przed- 
pogrzebowej cmentarza izcaelickiego w 
Krakowie przy ul. Miodowej, o czem 
zawiadamia w głębokim smutku pogrą
żona RODZINA

K rzyżem  kom andorsk im  Legji H onorow ej.
(:) N °wy Jork . 5 5. (R) Delegat rządu niemie 

cknego na obrady  waszyngtońskie, prezydent 
Banku R zeszy dr. Schacht Pizybyl dziś do No 
w ego Jorku i odjechał do W aszyngtonu

(!) Berlin, 5. 5. (PAT). Polski kierowca samocho­
dowy, stale przebj wający we Francji Czajkowski 
ustanowił dziś na torze automobilowym ,A yus“ 
pod Berlinem nowy rekord świata szybkości auto 
mobilowej na godzinę, osiągając wynik 213 km.

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 5. 5. 1933. Akcje utrzymane. Dolar 

słabiej.
Papiery procentowe: t-proc. Prem. Poż. dola­

rowa 47.50, 3-proc. Pożyczka budowlana 37, 4- 
proc. Prem. Pcż. inwestycyjna 97.50—99

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ten­
dencji na ogół utrzj manej. ZapotrezLowanie ogr» 
niczone do kilku zaledwie papierów Bank Polska 
w płaceniu 72 siabiej bez notowaina. Z procento­
wych robiono 3-proc. Poż. budowlaną, 4-pioc. 
Prem. Poż. dolarową i 4 proc. Prem. Poż inwe­
stycyjną w ramach kursów ustalonycu. Cbroiy 
niewielkie. '  :

Na pogiełdziu zupełny zastój.
waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych' 

i międzybankowych tendencja w Jalszy.n ciągu 
chwiejna. Bank Poiski płacił za iolara 740— 
godz. 12-tej podczas gdy kurs nar ynku utrzym ać 
się na poziomie 7.45—7.50 Koło godz. 1-Siiej da- ■ 
łu się zauważyć znaczna podaż dolara i równo- 
czesne osłabienie się kursu do ooziomu 7.25— 
7.40 przy utrzymującym się nastroju słabym, czeki 
bankowo 7.40—7.50. Z innych walut Funt sztcrling 
29.70—29.90 Marka niemiecka gotówka 202—204 
wypłata 207 50—209.50 mocniej. Frank szwajcar­
ski 172.25—172.50.

• * •
Krakowska giełda zbożowa z dnia 5. 5. 193? 

P:zenica dwors. czerw, stand 35—35.50, targow a 
stand. 31—32, dw. czerw. 74—75 kg. 37—37.50 ży­
to dworskie stand. 19.25—19.a0, targow a stand. 
18.75—19, owies dworski stand. 13 50- -14, targow y 
stand. 13—13.50, jęczmień na krupy sUnd. 15 50- 
16. mąka pszenna okr. Krak grysik pszenny 65—67 
grysikowa 61- -63, 45-proc. 62—63, 60-proc. poznań 
sną 55.50—oó.50, mąka żytnia okr Krak 0-—85- 
proc. I. gat. 31—31.50, II. gat. sitkowa 19.50— 
20 50, mąka żytnia okr. Poznań I. gat. 0—65 proc 
31—51.50, graham  pszenny 45—4e, o trę b y żytnie ' 
—9.50, pszenne 8.75—9.25. Tendencja słabsza - — 

dowozy Średnie.

g i e ł d a  w a r s z a w s k a
W arszawa, 5. 5 PAT. AKcjc: Bank Polski 73 

utrzymane. Pożyczki: 3-proc buiow lana 38, 37 
i pół 4-proc. inwestycyjna 100, 5-proc. kon wersyj­
na 43, 43 i |edna czw., 5-prac. kolejowa 37, 36 
i trzy czw., 6-proc. dolarowa 50 i pół, 51 i jidna 
czw., 50 i jedna czw., 4-proc. dolara a a  ^8. 47 
i jedna czw., 47 i pół, 7-proc. rtabilizacyjna 50 
i pół, 51, 49.88, 10-proc kolejowa 100 i pół, Listy 
zest. BGK. zmiany. Pożyczki przeważnie Gibsze, 
listy niejednolite.

Dewizy: Londyn 29.80, 29.78, 29.91, ‘.'.9 64, Nowy 
Turk 7 43, 7.42, 7.46, 7.38, Nowy Jork telegr 7.47 
7.44 i pół, 7.5u 7.42, Paryż 35.11, 35.20, 35. J2, P ra­
ga 26.54, 26.60, 26.48, Szwajcarja 17237, 172.80, 
171.94, Włoehy 46.40, 46.63, 46.17, Berlin pryw. 
210 i pół, niejednolita.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 5. 5 PAT. Paryż 20.38, Londyn 17.27, 

Nowy Jorl 4 37 i pół, B tlgja 72.15, Włochy 26.90, 
Berlin 122, Wiedeń 73, noty 55.87, Praga 15.42, 
W arszawa 58, Bukareszt 3.08.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jurk, 4 5. Otwarcie Dillonawsua, Stabi­

lizacyjna, Dolarowa, W arszawska Śląska bez o- 
brotów. Kursy zamknięcia: Dillonowska 68. Sta­
bilizacyjna 57.75, Dolarowa 58. W arszawska 59. 
SJąska 45. Tendencja ogólna mocna.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie L 74, w Paryżu fr. fr. 1350.

RUBEL ZLOTY 1 DOLAR W OBROTACH PRY­
WATNYCH w  WARSZAWIE

Nowy aork, 4. 5. Otwarcie. Berlin 27.15. Londyn 
kabel 3.913/4. Paryż 4.63. Szwajcarja 22.65. W ło­
chy 6.08. Holandja 47 Tendencja mocna.

GIEŁDA METALI W LONDYNIE
Londyn, 5. 5. Cynk dost. latychm. 151/8, termin. 

151/2, cyna natychm. 1785/8—178 7/8, termin. 
1791/4—1791/2, Straits 1923/4, Banka 192 3/4, o- 
łow natychm. 11 7/8,t ermin. 121/4, miedź natychm. 
32 3/4—327/8, termin 33 -331/16, ilektrM it 361/2 
—36 5/8.

JAKA B Ę D Z IE  POGODA
(:) W arszaw a 5 ć- ‘S n) P rzew idyw any prz« 

bieg pogody na sobotę, b m aja: pogoJnie. cie­
pło. przy słabych ruchach powietrza- Noca le­
szcze chłodno
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Hitler kaptuje Antdję...
Niemcy nie myśfa o ekspanzji zamorskiej, wystarczy im

ekspanzia na W schód!
(Telegram własny „Nowego Dziennika*)

(:) Londyn. 5- 5- (L) P od  lyUiłem .Godzina z 
' Hitlerem — Nieme., porzucają marzenia o kolo­
n a c h "  przynosi dziś .D aily  Telegrarli" wywiad 
■swego w ysłannika sir Jon Foster-F rasera  z 
H itlerem . Jest to w yw iad zam ów iony przez ofi 
cjalne slery  niemieckie j zm ierza do odzyskania 
utraconej w  Anglii sym patii dla Niemiec, czego 

(dowodem tak  uroczyste zapewnienie w yrzeczeń,a 
Jaię przez Niemcy tak drażliwej dla Anglji sp ra  
wy, lak ekspanzja zam orska,

| H itler króttoo poruszy ł kw estje obowiązku 
jtfadby p*!acy i zaznaczył, że zarządzenie to  n.e 
jua nic w spók-igo z fc-tzysposobieniem wojs-ko- 
iiwem, lecz jedynie zm ierza do usprawnienia 
moralnego i fizycznego młodzieży **i« miecł M 

Następnie przeszedł Hitler do traktatu wersal 
s&iego i oświadczył- że traktat ten jest przyczy­
ną wszystkich nieszczęść, Jakie świat obecnie 
jpfzeżyw a Co się tyczy rów noupraw nienia, to 
Niemcy w olałyby raczej obniżenie zbrojeń in­
n y ch  państw , niż podwyższenie w łasnych zbro 
jeń- M a on nadzieję, że rewizja traktatu wersal­
skiego będzie przeprowadzona na drodze poko 
jo w ej. Niem cy obecne porzuciły m yśl o ekspan 
kji zam orskiej. Przyszłe losy Niemiec nie zależą 
bow iem  od kolonu i dominiów,

lecz od niemiecikej sranie? wschodniej.
N a morzu nie pragną Niemcy ryw alizow ać z  An 
slią. W reszcie zazaczył t H l.żreiegózCi gfw y 
gUsr* W reszcie zaznaczył Hitler, że Niemcy nie 
Są narodem  drugorzędnym  i me zniosą dłużej 
w ięzów  niewolniczych, nałożonych im przez

wkoniplt narodów pragnących je  m rzym ać 
dalszcm  poniżeniu-

P. Schatht „osobiście'* 
nie byt świadkiem I

Paryż, 5. 5. PA T. In terp e lo w an y  przez dzień 
n ik a rzy  w dn iu  p rzybycia  do N. Jo rk u  dr. 
S chach t ośw iadczył, że p ry w atn e  długi n ie ­
m ieckie pow inny  być zapłacone. N a zapy tan ie  
o p rześladow an iach  Żydów  w Rzeszy o św iad ­
czył że osobiście n ie  był św iadk iem (?) żadne­
go podobnego wypadkam i)

Frick, Goebbels i Goering 
w Gdstisku?

(:) Gdańsk- 5. 5. PA T. C ała  p rasa  dzisiejsza 
po tw ierdza w iadom ość, że w  ostatnim  ty g o d ­
niu przed w yboram i w kam panji w yborczej na 
rzecz Hitlera m ają w ziąć udział m inistrow ie 
Rzeszy F rlck, Goebbels i G°ering. Mają oni rze 

komo, jak pisze ,,Danzige-r Neueste Nachrich- 
ten“ „Danziger Landesztg.“ i „Danziger Voksztg“ 
przem aw iać w  Gdańsku- H itler m a wygłosić 
m owę dla G dańska przez radio dnia 27 hm-

„Niebezpieczny1* znaczek
(:) BeHin. 5- 5 (Sch) W  bezprzytom nęj w alce 

z marksizm em  rząd niemiecki w ydał za rad zen ie  
w  sprąwie w ycofania z obiegu znaczków  po­
cztow ych z  podobizną pierw szego prezydenta 
republiki niemieckiej, Eberta.

Czy rzeczywiście odprężenie?
Dalsze głosy prasy francuskiego w-"życie pos. Wysockiego

u Hitlera
P aryż , 5. 5. PAT. P ra sa  fran cu sk a  w d a l­

szym  cią^u  om aw ia stosunki po lsko-n iem iec­
kie „ Jo u rn a l des D ebats“ stw ierdza, że roz­
m ow y dyplom atyczne polsko-n iem ieckie  są 
rozm aicie in te rp re tow ane  przez prasę  polską i 
n iem iecką. D ziennik p rzy tacza głosy „Voss. 
Z tg“, depesze „Tagesztg“ oraz „K urje ra  W a r­
szawskiego*.

„Le T em ps" podaje u ryw ki z k om un ika tu  
P A T  stw ierdzając, podobnie, ja k  „Jo u rn a l des 
D ebats“ zain teresow anie  p ra sy  polskiej rozm o 
w am i polsko-niem ieckiem i dodając, że w a r­
szaw skie czynniki rządow e w y raz iły  zadow o­
lenie z ogłoszonej w B erlin ie  dek larac ji.

„La L iberte" w yraża zdziw ienie, że może 
być jeszcze poruszane zagadnienie tran zy tu  
tow arów  n iem ieckich przez „kory tarz" g d ań ­
ski. T ran zy t ten odbyw a się w w agonach plom 
bow anych  i nie jest przez polskie w ładze cel­
ne badany , ani w strzy m y w an y  podczas prze­
jazdów  przez te ry to rju m  Polski.

„L a Concorde" uw aża, że rozm ow y m iędzy 
B erlinem  a W arszaw ą p osiadają  pow ażne zna 
czenie polityczne. D ziennik cy tu je  „V oelki- 
scher Beobachter**, w edług którego sam  fak t 
spo tkan ia  się m in is tra  polskiego z m in is trem  
v. N eura them  dowodzi odprężenia stosunków  
m  ędzy B erlinem  a W arszaw ą.

— ■MMMMMM— — ^ — — — — — *

Kryzys Konferencji rozbrojeniowej na tle iadart
niemieckich

G enew a, 5. 5. PA T. K om isja  głów na konfe­
ren c ji rozbro jen iow ej odbyła dzisia j jedno z 
najk ró tszy ch  posiedzeń. T rw ało  ono n iecałej 
pól godziny. K om isja  m iała  zająć się propozy­
c jam i b ry ty jsk iem i, w edług k tó rych  p rzew i­
dziana  redukcja  a rm -i, jak  rów nież przekształ 
cenie a rm ji zaw odow ych, ja k  R eichsw ehra, na  
a rm je  oparte  na  system ie k ró tk ie j obow iązko­
w ej służbie w ojskow ej, m ia łyby  się odbyć 
e tapam i, rozlożonem i na  5 lat, począw szy od 
w ejśc ia  w życie konw encji.

Po bardzo  k ró tk ie j dyskusji kom isja  posta ­
now iła  odroczyć decyzję co do p rocedury , j a ­
k a  m a być zastosow ana do p rzedstaw ionej pro 
pozycji do następnego posiedzenia, k tóre od­
będzie się w poniedziałek.

D zisiejsze posiedzenie kom isji głów nej uw y 
puk tiło  jeszcze m ocniej kryzys, jak i przecho­
dzi kon ferencja  na skutek nieustęp liw ego  s ta ­

now iska  zajętego przez delegację niem iecką. 
O becnie na  zw ołanem  na  poniedziałek posie­
dzeniu p rezyd jum  konferencji będzie m usiało  
pow ziąć w ażne decyzje co do dalszej m etody 
prac. Szef delegacji angielsk iej udał się wczo­
ra j w ieczór do Londynu, celem  p rzedstaw ie­
n ia  sy tuacji, w ytw orzonej nasku tek  popraw ek 
niem ieckich. D elegacja niem iecka kon ty n u u ­
je  sk ładan ie  popraw ek do części, dotyczącej 
m a te rja łu  w ojennnego, popraw ek całkow icie 
zm ien iających  ch a rak te r  angielskiego p ro jek ­
tu konw encji. Podobnie, jak  w odniesieniu  
do a rty le rji i czołgów i w stosunku do zbrojeń 
m orskich i lotnictw o żądają  Niem cy, aby 
w szystk ie rodzaje zbrojeń, k tó re  Im są z a k a ­
zane przez T ra k ta t W ersalsk i, bylv zakazane 
w szystk im  państw om . Tak np. jedna z poprą 
wek n iem ieckich żąda zniesienia lo tn ictw a 
w ojskow ego i zniszczenia potow y w szystk ich

Z podróży amerykańskiej 
gen. Góreckiego

(:) Indianopolis. 5 . 5 . PAT- American Legon 
zgotow ała gen. Góroclkiemu uroczyste przyjęcie- 
W  godadnacti rannych gen- Górecki, jako prezy 
d -iit F ID A C u w ygłosił do narodowegog kom te 
to Legionu przemówienie, w  któretn podkreśl ; 
konieczność poszanowania traktatów -

W  południe gułr-rnator sianu Indiana w ydal 
śniadanie na cześć gen. Góreckiego- Popo łud­
niu gen. Górecki złożył w ieniec na Grobie Nie 
znanego Żołnierza, poetze,,, zwiedził większe 
fabryki i banki. W ieczór gen. Górectri by ł go­
ściem  honorow ym  na bankiecie, w ydanym  przez 
naczelnika am erykańskiego Leg jonu Johnso­
na. W  dtaż&zej m ow ie gen. Górecki wspomniał 
o  stosunkach m iędzy P o lską a  A m eryką, z łoży ł 
hołd pam ięci W ilsona, w ykazał, jak niezbęd- 
nvm  d la  Polski jest dostęp do m orza i zakoń­
czy ł słow am i: -.Niemasz problem u „K orytarza". 
M ow a gen- Góreckiego była  żyw o oklaskiw ana

Pierwszy dzień l)avis Cup 
Polska— Holandja

T łoczyński zdobyw a p ierw szy  p u n k t 
H aga. 5. 5. PAT. W  p ią tek , w  pierw szym  

dniu  tu rn ie ju  tennisow ego o p u h a r Davisa 
P o lsk a -H o lan d ja  rozegrane zostały  dw ie gry. 
W  p ierw szej H ebda p rzegra ł do T im m era  3:0, 
2:6, 2:6. T en n is is ta  ho lendersk i zn a jd u je  się w  
niespodziew anie doskonałej fo rm ie  i po k ró t­
k ie j przew adze H ebdy w  p ierw szym  secie 
w ziął w  swe ręce in ic ja tyw ę i b y ł panem  sy­
tu ac ji do końca m eczu.

W  drug ie j grze pojedynczej T łoczyński po­
konał d rugą  rak ie tę  H oland ji H ugha — n a  
6:1, 6:2, 6:4. T łoczyński w ykazał m iażdżącą 
przew agę n ad  sw ym  przeciw nik iem , zadem on­
strow ał św ie tną  form ę i  w yw alczył d la  P olsk i 
p ierw szy  p u n k t. W  sobotę rozegrane zostaną 
g ry  podw ójne.

jEŻD ŻCY  POLSCY W  NICEI
(!) Nicea, 5. 5. (PAT). Otrzymaliśmy deimity.yną 

punktację zespołów konnych, stających niedawno 
w Nicei w konkursie o Puhar narodów. Do konkur­
su stanęło 8 zespołów różnych państw. Klasyfika­
cja Lrzmi następująco:

Francja 20, Portugalja 24, Hiszpamja 28, SzwaJ- 
carja 68, Włochy 66, Irlandja 71, Belgja 80, Polska 
2 błędy.

KONFERENCJA PA Ń STW  AGRARNYCH 
W  BU&yRESZIE 

(!) Bukareszt 5. 5. (PAT). Rząd rumuński po po­
rozumieniu się z rządem polskim zwołał konferen­
cję państw agrarnych do Bukaresztu na- 4, 5 i 6 
czerwca rb. Konferencja ta  ma opracować m. in. 
wspólne stanowisko państw rolniczych na konfe­
rencji gospodarczej jw Londynie.

Mecz p iłk a rsk i A u strja— W ęgry  w  B u d ap e­
szcie zakończył się wobec 45000 widzów re ­
m isem  1:1 (1:0). Mecz przyniósł rozczarow a­
n ie  z pow odu słabej g ry  „ W underteam u" a u ­
striack iego , k tó ry  nie w ystąp ił w pełnym  skła 
dzie. b rak ło  bow iem  jłów nych gw iazd H ide- 
na, N auscha, H alla , G schw eidla. B ram ki s trze­
lili O sterm an i M arkos. Sędziow ał V arlasina  
(W łochy).

Lw ów  posiada przeszło 60 kortów  tenn iso ­
w y ch klubow ych i w ojskow ych poza p ry w a t­
nym i.

sam olotów  w ciągu roku po w ejściu w życie 
konw encji a reszty w następnym  roku.

Jednocześnie delegacja niem iecka daje  do 
zrozum ienia, że w razie odrzucenia popraw ek 
zażada przyznan ia  Niem com  praw a po siad a ­
nia tych dotychczas zakazanych rodzajów  bro  
ni. J a k  w iadom o, p ro jek t angielski p rzew idy­
w ał, że N iem cy n ie  będa m iały  nad a l p raw a  
posiadan ia  łodzi podw odnych, lo tn ic tw a w o j­
skowego itd.

— oso----
M oskwa, 5. 5. PAT. Przez cały dzień z n<e- 

w ielkiem i przerw am i w M oskwie trw am  z a ­
dym ka śnieżna.
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ZDROJOWISKA

RABKA. Renomowany 
Pensjonat ,,BELLEVUE ‘ 

7-my sezon pod zarzą­
dem przełożonej Anny 
Jakób. Tel. 67. Kąpiele 
so i.ank o wo-j o d o br o mo w e 
w domu. Ceny przystę­
pne. 293lkr

ZAKOPANE. Mieszka­
nie z  2-oh pokoi i ku­

chni, w ladnem położe­
niu, wynajmę na sezon 
letni- Zgłoszenia: Spe’- 
se r. Zakopane, Sienkie­
wicza, ;,Dzidzia". 2933kr

WOLNE POSADY

ZDOLNA EKSPEDJEN-
TKE przyjmę od zaraz. 
Zgłoszenia między 9— 
10-tą: A lolł Faber, Flo­
riańska 6. 2924kr

SKŁAD płócien i bieli­
zny L. i F. Wifcler, Oro- 
dzika 18, przyjm ie pa­
nienkę początkuijąicą.

2930kr

DWIE piraktykantki z le 
pszego domui przyjmie 
firma Tiirkeł. Kraków, 
FIoi jańska 22, od, jo d z.
9-tej. 2926kr

P O S A D  P O S 7 ri< L '.l*

STROICIEL Bjld przyj­
muje zgłoszenia zamiej­
scowe. Ceny najniższe. 
Telefon 177-72. Widok 6

PANIENKA z ukonozoną 
3 -letnią szkołą handlo­
w ą poszukuje pra^y biu
i  owei- Łaskawe zgło­
szenia Pod ..Skromne 
Jwynajwnia“ do Adm. 
,.N. D/ieiinjku” . ?921kr

SAMODZ1CLNA w ych,
w a  w,, z y ni  ekadcml cz -  
ka kondora’
v. iui1 n a  w y -
Juz / Z G o i z e n i a  do Ad-
Ciii ijz.einijk::’1 pod 

11 jO(ł :f i 1.-1 i i l ó ó ó h r -

AU.ODY
getidny
cy >a
lem:
(^ p k n r>i: 
tifatl;. i
ruwiiih.i

t)

zie/A km
Piemvri:e.

/d o l ny ,  intel i -  
/ i tfwiek.  maią- 
bq knktriiUkCij. 
Ti cc- bG rouą 
, r uczukuie  
i . j hahera.  kie 

pi z.eAHelii,or- 
v ci i ruci i i -e zu- 

\  a /. c *n i 
T e  o.l.o żabot'. 

/ I g l o J z c  a w 
Asbti. .,N- d)iCcivnika“  

poa w.Ruly iiowan* .

ADWOKAT po-zątik,j/ja 
cy szuka d-o-brei placó­
wki. obejmie w prow a­
dzoną kancelarię. Zgło­
szenia pod „Małopol- 
ska“ do Adm. „N- Dzień 
nifca“ . i346g

DAM pięćset złotych 
kierownikowi większego 
biura za w yrobienie po­
sady w buchalterii. Zg<o 
szenia pod „Abel“ do 
Adm. „N. Dziennika".

1341g

350 ZŁOTYCH miesięez 
nie otrzym a, kto włoży 
do solidnego interesu
10.000 złotych. Zgłosze­
nia pod ,.W spółpraca" 
do Adn ,,N.' Dziennika" 
\ 134lg

ZA WIKT i dach nad
głową przyjmie jakekol 
wiek zatrudnienie w 
sklepie, biurze lub ma­
gazynie 20-letęni uehodż 
ca. Zgłoszenia w Adm. 
„N_ Dziennika" dla „Bez 
domnego". 438bp

LOKALE

PRZECHOWANIE roe- 
oli i towarów w su­
chych składach or az 
PRZEPROWADZKI naj 

taniej uskutecznia 
,HERMES“ . Biuro spe­
dycyjne, Kraków, Sto­
larska 13. 3356k

1- 3- 1 4-POKOJOWE,
komfortowe mieszkanie 
I obszerna sułeryna na 
skład do wynajęcia — 
Kraków, Aleja Krasiń­
skiego 12. — Dozorca 
wskaże. 1354g

CZTERY pokojej kuch­
nia, na I. pjętrze do w y­
najęcia od za raz: Lwo­
wska 41. Wiadomość u 
dozercy. Telefon 145-96 

2932kr

POKÓJ fronitowy. par­
ter. osobne wejście, na 
biuro od właściciela do 
wyn a jęci a . Wir, d omość: 
Teł. 14490. ?Q20g

MATRYMONIALNE

ROŻNE

PR \COWNIA GORSE­
TÓW „FEMINA", Kra­
ków, Grodzka 2. w pod­
wórcu, poleca po ce­
nach najniższych biust 
łliki, opaski, pasy poope­
racy jne i ciążowe-

2698kr

SZYLDY emaliowane wy 
konnie w dwóch dniach 
tanio solidnie. „Emalłar 
nja“ , Fabryka szyldów 
Kraków. Dcetłowska 81. 
OboK Starowiślnej. Te.t- 
fon 147-39 540kr

TKALNIA Kraków, Bo­
żego Ciała 29, poleca 
dla pensjonatów chod­
niki, pokrowce tanio.

1351g

KONCESJE n a  wyszynk 
wódek i spirytusu w y­
dzierżawię: Zgłoszenia
pod ,,W .‘‘ do Adm, „N. 
Dziennika". 1348g

KU Pil;
domy w Frank fuicie 
nad  B enem  l i i  okolicy
Zgłoszenia pisemr.e j o: 
sz/frą ,WK Odo" dc 
Twa Reklamy Mb,dzyń 
Sp z o. o ,  ratowicr 

3-go Ma a 10.

PERSKIE DYWANY -
dużu pi awdsiwych oka- 
zyj, sprzeda Blilhbaum, 
Kraków, Potockiego 12.

291»k.r

„DYWAN". Kraków-PoU 
górze. Kingi 9. zawiaoa 
mia o otwarciu — Biura 
Sprzedaży dywanów re 
cznych c kilimów przj 
u l Szewskiej 4. 2262kr

FORTEPIAN Bosendor- 
fer, krótki, czarny. m e­
chanik? angielska, kon­
strukcja najnowsza, oka 
zyjnie: Helena Smolar­
ska, Kruków, Szewska 9 
Skład fortepianów

2901kr

DO sprzedania z wolnej 
ręki urządzenie w arsz­
ta to w e  męskiego Ząkła 
dtt Krawieckiego. Ofer­
ty do Adm. ,>N. Dzienn: 
ka“ pod „Zakład krawie 
cileil*. 13522

R A B K A
P e n s jo n a t „OPIEKA" w p ię k n :e po łożonei 
kom fort, willi „ A n n a 1* k ilk a n a śc ie  k ro k ó w  
od ła z ie n e k  i la su , o tw a rły  od 10  m aja .

Do 15 cze iw ca , cen y  znaczn ie  zn iżone. 
P ro sp e k ty  w y s j ła  Hocl m an  K iaków , S ta ­
row iślna  €4, lei. 172-07 lub „O pieka*  R ab k a

KILiMY, djw&ny arty^ 
pracow nia — naprawa 
L. Gi Operowa- — Obe 

cny adres: Wolska 19 a. 
1. pietTO. 2112kr

OKAZJA! Z po"'odu wy 
ijazdu sprzedam dobrze 
zaprowadzony iuter®

nnod.no— galanteryjne - 
tryikotarski, ze stała k l ­
ientelą, ne naHePszyu. 
ipnukicie, z dużemi wys i i  
Nami. P o trzebna gotó­
wka 15.000 Zł. Zgłosze­
nia pod „Okazja" do Ad 
min. „N. Dziennika".

1353g

SKLEP galanteryjny- 
dobrze iprosiptjująłty, z 
powooiu wyjazdu tanio 
sprzedam. Wiadomość 
w Adm. „N. D zet-riika- 
pod .Palestyna" 13*92

WYTWÓRNIE obuwia 
mechanicznego. Kraków 
— sprzedam. Zgłosze­
nia w Adm. ;,N. Dzien­
nika" pod „Obuw e“

1347g

SPRZEDAM okazyjnie 
sklep z urządzaniem i z 
tow arem  — galanteryj­
nym, zna‘du,jący się na 
j e dn e j z n a jruie hi i waz y ch 
uFc Krakowa. Zgłosze­
n ia pod „Okazja" do Ad 
min. „N, Dziennika".

2935Kr

BUFET
WMJPMW 

*
WOJCIECH OLSZOWSKI
ri R f lr  L & , M AŁY KYNEK, ró g  u l .  S z p i ta ln e }

obficie zaopatrzony w zim .̂ 
ne i gciące „ąkąaki, jaL .-j 
tez znane z dobroci sala— i 
majonezowe oraz wódki 
koniaki i likiery jak niw - 
nież znakomite piwo oko­
cimskie, a dla smakoszy 
specjalne wino węaierslde 
polecaj

fl
D la  P a ń  n a j n o w s z e  k a p e lu s z e !
Szlagiery sezonu, modele wiedeńskie i paryskie
* •kopuie P R A C O W N I A  fl O L n I A R S K A

B r .  P E R L B E R  GE RÓW NY 
K raków , ul. Sebastjana 32, ofic. II. p.

ykonanie pierwszorzędne i szybkie 
Prztióbk- wedle najnowszych żurnali po zi, 2*SO

POSZUKUJĘ maszyny 
trykotarskiej w dobrym 
staniie. Zgoszenia: Skry 
tka pocztowa 121.

2935kr

N Y S L E K J C E - Z A R A B I E
P e n s jo n a t  „ P R I M I L A 1 M. R a tk a
Zawiadamiam, że otwierani nowocześnie urządzo­
ny pensjonat i polecam słoneczne pokoje wy- 
kwintnem utrzymaniem od 1 czer-vc.r br. CeDy 
przystępne. — Rzeka Raba obok willi.

Maszyny dc pisania
W lalkl w ybór a u y H tk it  sy s ta -  
my. - C any r i k o r o o w o  nlskla.
Mi a  L O w e n s fe ln , K ra k ó w  
Z w ie r z y n ie c k a  8  TaL 162 50

PAkCELA
przy ul. Skaw ińskiej B oczne! 22*50 m- frontu 
t225 sążni kwadr-), »’korzystnie do sprzedania. 
Zgłoszenia i informacje w kancelarii szkoły  
zaw odow ej dla dziewcząt żyd. „Ognisko P rac y “ 
w Krakowie, ul- Stolarska 15, I oiętro, codzien 
nie. z w yjątkiem  sobót, m iędzy godz. 11—1- — 
Tel 158-21.

REKLAMA < 4 M < < M 4 A < A  
► ►► DZUtłCNlA HAND LUII

KAWALER lat 33, i  pro
woitt.i, ożeni s:e z ban 
ną ii*b udow ą, którą riI<J ; 
że zapewnić sikrouiiną. j 
ale PCWtit! egzystencje. : 
i;;lĄ f»t‘nia pod „Współ- ! 
praca", Blwro ogłoszeń 
Staltteffa, Kraków, Rj ' 
nek 8 2929kr ii

IJUŻ H Y S7ŁA  Z  DRUKU n a k ła d e m  S p ó łk i  W y d a w n icz e j
„N ow y D ziennik** w  K r a k o w ie  k s ią ż k a

JU Z Ł F A  DIAKLM TA pf.

W ŚLEP E/ ULICZCE”
istron  112 . C en a  z ł  1 .2 0

K siążk a  ta  je s t je d y n ą  p u b lik ac ją  w języ k u  po lsk im  
o sy tu ac ji go sp o d arcze j żydostv ,a  po lsk iego .

Skład główny: Administracja Nowego Dzienniku? Kraków, Orzeszkowej 7
Na prpwincję wysyła się za zaliereniem poeztoweiu lub po nadesłaniu należności P. K. O. Nr. 400.020

Żądajcie u  i  tuszysf kich księgarniach

PREnD MER A TA: w Kianowór ta  prow. miesięez ZL 6f0. kwart Zł. 18C*. 
w Krakowie ł  cdnos^an. do donzr m m 6*20 m ^ 19"
Na pcM iBci z przesyB:e pocztowa „ „ 6*68 .  m IS*9(
ZagriŁica t  przesyłka coczt< wa „ 10'UJ _ 30'0t

.N O W I D Z IE L N IK " » FcPodz, c-HjzSennie. F  k ie  w  p*-, -óaialk-' f dnf po*w*.a

OGŁOSZENIA P <łsutwa obliczeń je»  1 milimeti wjednym iarrrie—  Strona - 
tekście I nadesłanem mc B tamy po 74 nóUm> - Strona ?.a tekstem t L 
mów po 37 mJUni — Najmą eisze ogtortea* drobne Uczymy ze 10 s?óv 

„dNY w zictych: I. strona 126. — Tekst I*— Nadesłane 0*76- — Za teksier 
0*25. — Drobna od ałows 0*20- Dla posmtcclacycb pracy 0*10—  Crstcł; 
ci* 12*50 — Za eas*rredea!e  mćełsca dolicza s!e 25%

W ydaw ca: Za Spółkę W yd. -N ow y DzietmO'**: \ t g n r r r  flccbw aid- — R edak to r Baczetny: Dr Wfihcbr. Fcrke trum i er. 
R e d a k ^ ■ odpow iedzfaćny: Zygfryd Moses- — Now? D rukarnia DzieanJkowa. K raków , O rze  i c w  7. pod zarzadem  M aksym Sjana F eldm an ,


